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Wypis PO z podróży Mungo Park 
wewnątrz Afryki. 


Mungo Park wraca ku zachodowi. Dowiedzia- 
wszy się, że król Bambara chce go schwytać, 
miia miasto Sego, i ciągnie swą droge po 

- nad brzegami Nigru. 


Oimnczyzi urzędnikowi miafta Sy/lż , że chcę 

powrócić do Sego, idąc brzegiem południo- 
wym rzeki: ale ten mnie oftrzegł, że dla li- 
cznych bagien z tey rony , powinienem się trzy- 
mać brzegu północnego ; lubo przydał, że i 
ta droga , dla wylewu rzeki, wnet ftanie się nie 
podobną do przebycia. Trzydzieftego Lipca, na- 
iąwszy łódź za sześćdziesiąt fkorupek , przypły- 
nąłem do Kea: ftarszy tego miafta, pozwolił 
mi za czterdzieści fkorupek , przenocować w 
budzie swego niewolnika. Ten biedny Negier, 

Marzec t802. R 


246 Hlistorya 


widząc mnie chorym i odzież na mnie bardzo po- 
dartą , pożyczył mi swego na noc pokrycia. Na- 
zajutrz z jednem Negrem ruszyłem się do /Modi- 
bou: wszędzie wiele dozsRałem przykrości. Z tru- 
dnością pozwolono mi noclegu w chacie. Dowie- 
działem się, iż wieść rozniosła się po całym kra- 
iu, iakobym przyszedł na śspiegi do Bambara; 

a ponieważ /Mansong nie pozwolił mi fawić się 
przed sobą , ftarsi w rozmaitych miaftach, mogli 
ze mną obchodzić się podług upodobania. Tyle 
razy mi to samo powtórzono , że nie wątpiłem 
o rzeczywiftości: lecz nie mogąc inney chwycić 
się ftrony, przedsięwziąłem iść daley. 

„. Dwunaftego Sierpnia w Sansanding źle przy- 
iety, przynaymniey oftrzeżony byłem, abym nie 
zbliżał się do Sego. Po południu ftanałem w Kab- 
ha; zaftałem przed miaftem niemałe zgromadze- 
nie ludzi: ieden wybiegł przeciw mnie, i fkazu- 
iac na zachód , kazał mi się iak nayprędzcy 
oddalić, żeby mi się co gorszego nie zda- 
rzyło. Próżno przekładałem mu niebezpieczeń- 
ftwo, na które byłem wyftawiony , przepędza- 
iąc noc w lesie. Oddał sie, cała iego była odpo- 
wiedź. Przyszło innych oseb kilka, i o to sa- 
mo nalegały : wniosłem sobie z ich trofkliwości 
w oddaleniu mnie, że musieli w mieście znaydo- 
wać się wysłańcy króla , i że ci dobrzy Negro- 
wie, ńie puszczali mnie do miafta, abym się ` 
mogt wyśliznąć. 

Piętnaftego Sierpnia, przyiechałem do wiel- 
kiego miafta zwanego Sai, które wzbudziło we 
mnie ciekawość. Otoczone jeft dwoma głębokie- 
mi fossami, odległemi blifko na fto sążni od mu- 
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rów. Na okopach znaydowało się kilka wieży 
kwadratowych. Dwie osoby, którym w tey mie- 
rze czyniłem zapytania , dali mi naftępniące szcze- 
góły, które ieśli są prawdziwe, smutny wyfta- 
wuią przykład okropności , iakie się zdarzają w 
woynach afrykanikich. 

Przed lat piętnafią, gdy oyciec dzisieysze- 
go króla Bambara pufioszył kray Maniana, 
Douty czyli przełożony miafta Saż, dał dwóch 
synów , którzy obadwa walcząc za króla , z bronią 
w ręku zgineli. Misł jeszcze jednego syna żyią- 
cego: kròt potrzebuiąc posiłków w ludziach, żą- 
dał , aby Douty posiał i tego syna,czego on nie 
chciał uczynić. Tak się tem król rozgniewał, 
że wracając z Maniana, obległ Sai, którego Douty 
był broniony od współabywatelów. Po dwóch mie- 
siącąch oblężenia, mieszkańcy Sai zaczęli dozna- 
wać wszyftkich okropności głodu: ale król wi- 
dząc, iż ci nieszczęśliwi woleli zginąć, niż sie 
poddać , udał się do zdrady. Przyrzekł, że ieśli 
bramy otworzą , nikt nie będzie zabity , nay- 
mnieyszey nie poniesie krzywdy , i zemfta fkoń- 
czy się na samym Doutym. Biedny ftarzec po- 
święcił się dla ocalenia współobywateli , i na- 
tychmiaft udał się do obozu króla, gdzie był 
zamordowany. Syn jego chcący się ucieczką oca- 
lić, złapany, równemu podpadł losowi: innych 
mieszkańców , jak niewolników, przedano rczmai- 
tym kupcom, handluiącym czarnemi ludźmi. 

W wieczór przyjechałem do wiofki Song, któ- 
rey mieszkańcy nietylko mi domu do przenocowa- 
nia, ale nawet wniścia do'wsi odmówili. Musia- 
łem więc nocować pod blifkim drzewem. Okoie 
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godziny dziesiątey, słyszałem ryczenie lwa: 
dobiiałem się do wrót,ale mieszkańcy mi odpo- 
wiedzieli., że nie wolno weyść nikomu bez po- 
zwolenia Doułego. Słysząc, że łew coraz więcey 
się przybliżał, wlazłem na drzewo. Około północy 
przyszedł Douty z kilką ludźmi, i pozwolił mi 
weyścia. Mowi oni do anie, żenie musiałem bydź 
Maurem: bo ci, gdy im czekać przyydzie przy 
wrotach wiolki, złorzeczą zaraz mieszkańcom. 

Osimnaftego, zbliżyłem się do rzeczki małey, 
ale byftrey , którą wziąłem z początku za odno- 
gẹ Nigru. Niedługo się przeświadczyłem, że to 
była inna rzeka. Chciałem ią wpław przebyć „i 
już zapuściłem sie w wodę, gdy usłyszałem czło- 
wieka z drugiey ftrony , wołaiącego z całey siły, 
żebym czemprędzey wrócił na ląd: powiedział, 
że krokodyle i mnie i konia pożrą , ieżeli się w 
rzekę daley zagłębię. Gdy wyszedłem z wody , 
ten człowiek , który nigdy nie widział europey- 
czyka, niezmiernie był zdziwiony. Dwa razy 
położył rekę na ufta, mowiąc do siebie cichym 
głosem: Boże, zmiłuy się nademną | Któż to test € 
Lecz gdy usłyszał, że mowię ięzykiem bambara, 
obiecał mi swoię pomoc w przebyciu rzeki. Ja- 
koż niedługo , z pośród trzciny okazała się łódź, 
na którey za piędziesiąt fkorupek byłem przewie- 
ziony. W wieczór przyiechałem do Tuffara, mia- 
fta murem obwiedzionegao. 


Dalsza podróż Mungo Parka: przybycie do Kamalia, 


W Taffara móy przewodnik, który mi pomogł 
przebyć rzekę, podzielił się zemną swoią wie- 
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czerzą, Nazaiutrz ftanąłem w Koulikorro mieście 
znacznem, gdzie wielki handel solą prowadzą: 
udałem się do kupca, który niegdyś był niewolni- 
kiem u iednego Maara. Ale zoftawszy Muzułma- 
nem, po Śmierci pana otrzymał wolneść , i osiadł 
w tém mieście. Używanie świata , sprawowanie 
juteressów, nie osłabiło w nim zabobonney ufności, 
którą powziął z dziecinftwa, do charakterów cza- 
rodzieyfkich. Skoro się dowiedział,- żem był 
chrześciianinem, ftarał się otakowy charakter. Tym . 
końcem przyniósł mi tabliczkę do pisania, obie- 
cuiąc, że mi ugotuie ryżu na wieczerza, ieżeli 
mu napiszę słowa , któreby go zasłaniały prze- 
ciwko złym ludziom. Nie mogłem sie wymówić 
od tak korzyftnego dla mnie żądania; cała więc 
tabliczkę literami napełniłem. Móy gospodarz 
chcąc mieć do swego użycia całą siłę tego czaru, 
zmył pismo woda, i odmówiwszy kilka słów, 
wypił ten cudowny napóy: żeby zaś i iednego 
słowa nie utracił, lizał tabliczkę , aż zupełnie 
wyschła. Pisarz tak cudownych rzeczy , był oso- 
bą znakomitą,i nie mógł zoftać w ukryciu. Do- 
wiedział się o moiey dofkonałości Douty: przy- 
słał syna z prośbą, abym mu napisał czar, któ- 
ryby go zrobił bogatym. Przyniósł mi w upo- 
minku trochę mąki i mleka. Zadość uczyniłem 
iego żądaniu , i nazaiutrz obiecał mi przynieść 
mleka na śniadanie. Zjadłszy ryż , położyłem się 
na fkórze wołowey: dawno iuż tak dobrego ie- 
dzenia i tak dobrey nocy nie miałem. 
Dwudzieftego pierwszego Sierpnia, przyie- 
chałem do Marrabou miafta , równie ial poprze- 
dzaiące, bawiącego się handlem soli. Zaprowa- 
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wadzono mnie do domu iednego mieszkańca, któ- 
ry mnie dobrze przyiął. Ten człowiek prowadząc 
handel niewolnikami, przyszedł do znacznego 
„maiątku. Dla ludzkości w przyymowaniu cudzo- 
ziemców , nazywano go mężem gościnności. Jakoż 
dom jego był nakształt karczmy publiczney, dla 
wszytkich wędrowników. Ci którzy mieli pienią- 
dze , byli dobrze umieszczeni, bo mu zawsze da- 
wali iaki upominek, w nadgrodę iego uprzeymo- 
ści: ubożsi przeftawali na iego łasce. Nie mo- 
gąc się liczyć między pierwszemi, bardzo by. 
łem kontent, że mi dał schronienie między ubogie- 
mi, i że mnie żywnością opatrzył. Trzeciego 
dnia, po wyyściu z tego miafta, napadli mnie 
hultaie,wzięli mi konia, obdarli z reszty odzieży, 
którą miałem na sobie: ledwie przecięż koszule , 
spodnie i kapelusz wrócili. 

W tak nędznym ftanie przybyłem do Sibidou- 
lou; ftawiony przed ftarszym, opowiadałem iu 
moie nieszczęście. Przez cały czas, gdym mowił, 
lulkę palił: lecz gdym fkończył , poruszaiąc z 
gniewem rękaw swoley szaty, rzekł: usiądź, 
wszystko ci bęOzie wrócone. Nie spodziewałem 
się znaleśdź człowieka, któryby się okazał czu- 
łym na moię nędze. Podziękowałem więc rządcy 
za jego dobroć : ale że głód udręczał tę krainę, 
nie chciałem bawić długo. Jakoż udałem się do 
Wonða, gdzie szóftego Września przyszli ludzie 
z Sibiðoulou , którzy przyprowadzili mi konia, i 
oddali mi moię odzież. Ruszyłem w dalszą dro- 
ge: BGA R wiełe dla niedoftatku żywności, 
ale nie mogę się żalić na nieludzkość mieszkańców, 
gdyż sami prawie z głodn umierali. 
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Szesnaftego Września, przybyłem do Kamalia, 
i udałem się do domu Muzułmana Karfa Taura : 
zbierał on niewolników , z któremi po przey- 
ściu deszczów, miał się wyprawić na brzegi Gam- 
bii, dla przedania ich europeyczykom. Długo nie 
mogł wierzyć, widząc mnie w takiey nędzy, 
żebym był biały. Nareście się przekonał, i o- 
biecał mnie wziąć z sobą. Za wyżywienie zaś, 
aż do przybycia na brzeg Gambii , nie chciał się 
umawiać ze mną o cenę, ale zeftawiał ią moiey 
ślachetności. Spytałem go , czyby dosyć miał 
na wartości iednego niewolnika? przyfiał chętnie 
na tę nagrodę , i zaraz mieszkanie dla mnie przy- 
gotować kazał. Szczęściem doftałem się do tego 
miafta: bo bez schronienia, które w nim znas 
lazłem , długą dręczony febrą, byłbym zape- 
wne nie uszedł śmierci. Wyszediszy z choroby, 
i maiąc dosyć czasu wolnego , gdyż Karfa , dla 
swoich interesów wyiechał z Kamalia, korzy- 
ftałem z tey okoliczności, dla powzięcia dokła- 
dnieyszych wyobrażeń o mieszkańcach Afryki, 
o płodach iey ziemi, o handlu złotym piafkiem, 
kością słoniową i niewolnikami. Taka była moia 
zabawa przez resztę czasu mojego zatrzymania 
się w Kamalia. ę 
Uwagi nad charakterem Mandyngów. Szczegó- 
ły niektóre o ich zwyczaiach , obyczaiach , 

małżeństwach. 


Ludność nie ieft w miarę rozległości kraiu , 
ani żyzności ziemi. Jednakże kraie wewnętrzne , 
bardziey są zaludnione , niżeli nad morzem. Na- 
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rody Negrów, lubo są podzielone na różne ftany . 
niepodległe; iednakim Żyią sposobem, i ten sam 
prawie mają charakter. Mandyngowie w szczegól- 
ności, są łagodni, humoru wesołego, ciekawi, 
łatwowierni , prości, lubiący pochleftwo. Naywię-. 
kszą ich wadą , iet owa fkłonność, którą prawie 
wszyfikie kiassy tego narodu okazały , w zabie- 
raniu rzeczy moich. Trudno ich w tey mierze 
usprawiedliwić, ponieważ sami kradzież za wy- 
ftępek poczytuią. Ale nim damy zdanie ò tym 
„marodzie , trzeba uważyć , czyliby ludzie w niż- 
szych klassach, w którymkolwiek bądź kraiu w 
Europie, lepiey się obeśli z cudzoziemcem, w po- 
dobnych okolicznościach, jak ci Negrowie ze 
mną. Nie należy zapominać, że prawa kraiowe , 
nie zapewniały mi żadney opieki; że każdy mógł 
mnie odrzeć bezkarnie, i Że niektóre z moich 
rzeczy , w oczach Negrów tak były szacowne , 
iak w oczach europeyczyka dyamenty , lub perły. 
Przypuśćmy, iżby iaki kupiec indyyfki, znalazł 
sposob doftania się do Europy , niosąc fkrzynkę 
pełną drogich kamieni, i żeby prawa kraiu a w 
którymby się znaydował, żadnego nie zapewnia- 
ły dla iego osoby bezpieczeńftwa ; w takim przy- 
padku , nie nad temby się dziwić należało , iżby 
mu zabrano część iaką kleynotów , iak żeby pier- 
wszy złodziey , zoławił co do wzięcia drugiemu, 
Lecz ieżeli z jedney ftrony , mam prawo 
żalić się na ten naród, z drugiey wyznać jpo- 
winienem , że ci poczciwi Negrowie, w różnych 
przypadkach, przyjęli mnie prawie umieraiącego 
do chat swoich, litowali się nad memi nieszczę- 
ściami, i przyłożyli się do ocalenia. mi Życia. 
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Szczególniey winienem to świadectwo kobietom. 
Mężczyzni „ czasem mnie bardzo dobrze, czasem 
bardzo Źle przyjęli, podług szczególnego chara- 
kteru osób, do których się udałem. : W jednych 
łakomftwo , w drugich fanatyzm, zatwardził ser- 
ca: kobiety, zawsze znalazłem dobre i miłosier- 
ne. Tem więcey okazywać się muszą ludzkiemi 
i dobremi, dla swoich spółziomków. Matki nay- 
czulsze maią przywiązanie do swoich dzieci , któ- 
re się im równą wypłacaią wzaiemnością. W ca- 
łey Afryce uważałem, że naywiększa obelga , ia- 
ką można uczynić Negrowi, ieft, źle mówić o ie- 
go matce. Nietylko kobiety Negrów, zalecone 
są z nayczulszego do dzieci przywiązania , ale i 
z trofkliwości, z którą ftaraią się rozwiiać ich ta- 
lenta, a szczególniey wpaiaią w nie uszanowanie dla 
prawdy. Gdy Maurowie w Funingkedy zabili mło- 
dego Negra , matka w naywiększym żalu tém się 
jedynie cieszyła, że iey syn, w biegu niewinne- 
go życia, nigdy się kłamftwa nie dopuścił. Ko- 
biety karmią do trzech lat dzieci. Dziewczyny gdy 
doraftaią, uczą się prząść bawełnę, młócić zbo- 
że, i inne domowe roboty odbywać. Chłopcy 
pracuią w polu. 

W zaciągnieniu związków małżeńfkich, nie 
trzeba się naprzód udawać do dziewczyny. Nay- 
pierwsza rzecz ieft, ugodzić się z redzicami, o 
nadgrodę , iakiey wyciągaią za pozbawienie się 
towarzyftwa , i ufług córki. Zwyczayna cena jeft 
wartość dwóch niewolników: chyba że dziewczy- 
na ieft bardzo piękna: bo wtedy rodzice więcey 
żądaią. Jeżeli się ugodzą, i iedzą orzechy , któ- 
re im oblubieniec ofiarnie , iako zadatek targu ; 
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musi córka póyść za niego, lub zoftać dziewczy- 
ną, bo iuż potém nie może bydź dana drugiemu. 
Gdyby ią rodzice wydali, amant mógłby się o nie 
dopominać , iak o niewolnicę. 

Negrowie, czy Mahometanie, czy Poganie, 
utrzymują wielożeńftwo. Ponieważ mąż płaci 
ża każdą żonę, wyciąga po nich wielkicy podle- 
głości, i bardziey się z niemi, iak z naiemnica- 
mi, niż iak ztowarzyszkami obchodzi. W ich ata- 
li ręku zoftaie sprawowanie interesów domowych. 
Każda z kolei ieft na czele gospodarftwa: przy- 
gotowywa pożywienie, i ma dozór nad niewol- 
nicami. Nie widziałem w charakterze Negrów. 
tey podłey zazdrości , panuiącey między Maura- ` 
mi. Pozwalają żonom znaydować się na rozry- 
wkach publicznych, a one rzadko tey wolności 
na złe używają. Gdy iakie powftaną spory mię- 
„dzy kobietami , mąż ich sądzi, a czasem dla przy- 
wrócenia spokoyności, przymuszony ieft użyć ka- 
ry cielesney. Ale, iesli która fkarży się przed 
naczelnikiem miafta, że ią mąż niesprawiedliwie 
ukarał, albo, że dla którey z kobiet nieflusznie 
więcey okazuie względów, tedy sprawa idzie do są- 
du publicznego. Słyszałem atoli, że w tym sądzie 
złożonym z ludzi żonatych, fkargi kobiet lekce są 
ważone , a jeśli mruczą na iego wyrok, lafka czaro- 
dzieyfka Mombo- fombo €*) , nie długo ie uspokoi. 

Dzieci /Mandyngów nie zawsze noszą imiona 
swych oyców: czasem daią im nazwifka z pe- 
wney iakiey okoliczności. Prócz imienia wła- 


C) O Mombo - Jombo , obacz Numer 4 oty Pamię- 
tnika, kartę £5, 
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snego, noszą ieszcze Negrowie imiona swoiey fa- 
milii i pokolenia, i nie można więcey Negrowi 
pochlebić , jak witając go takiem imieniem. 
Mandyngowie, i ogólnie mówiąc , wszyscy 
Negrowie, nie maią sztucznego sposobu do dzie- 
lenia dnia; rachuią lata przez pory dźdżyfte: rok 
dzielą na xiężyce, a dni liczą przez liczbę iłon- 
ca. Pytałem się czefto, co się działo ze iłon- 
cem wnocy, i czy nazaiutrz to samo fłońce, czy 
też inne uyrzemy. Ale uważałem , że takowe py- 
tania za dziecinne poczytywali, bo w zdaniu ich, 
rzecz ta przechodzi granice rozumu ludzkiego. 
Równie w Jeografii, ograniczone ich wyobra- 
żenia. Wyftawiaią sobie, że świat ieft niezmier- 
nie rozległą płaszczyzną , którey granic Żadne 
oko doftrzedz nie może, ponieważ są otoczone . 
obłokami i ciemnością. Morze maią za wielką 
rzekę wody fłoney, nad którey brzegiem leży 
kray, nazwany, 7obaudo - dou, to iet, ziemia 
białych. Za tą ziemią ieft drugi kray, zamieszka- 
nany od ludożerców olbrzymiey poftaci, gdzie prze- 
daią niewolników. Ze wszyftsich kraiów swóy 
maig zanaylepszy, a siebie za nayszczęśliwszych. 
Rozmawiałem z ludźmi wszyftkich klas, w ma- 
teryi wiary, i mogę twierdzić , żeopiniia o iftno- 
ści BOGA , 6 karach i nadgrodach w przyszłóćm 
Życiu, ieft powszechna. Warta iednak rzecz u- 
wagi, że prawie żadnych modłów nie znaią. Mo- 
wią o Bocu, iak o tworczem i zachowuiącem jefte- 
ftwie , ale ic,poszytuią za tak dalekie od nas, i tak 
wysokiey natury, iż byłoby głupftwem rozumieć, 
że naprzykrzenia fłabych ludzi, mogą odmienić 
wyroki, lub,cofnąć prawa jego mądrości, 


e 
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Mniemaią Negrówie, Że rzeczy tego świa- 
ta, oddał Bóg pod dozór duchów pośrednich , nad 
któremi wiele maią mocy czarodzieyfkie obrzędy. 
Wreście rzadko lubią rozmawiać w materyach re- 
ligii. Gdy się ich pytałem, co myślą o przy- 
szłóm życiu; tłumśtzyli sie z wielkićm uszanowa- 
niem, ale fkracali, iak nayprędzey rozmowę : mó- 
wiąc, że nikt o tém, nic nie wie, 

Rzadko Mand0yngowie do wielkiey przycho- 
dzą ftarości. W czterdzieftym roku, doftaią mar- 
szczek i włosów siwych: mało żyią nad lat pięć- 
dziesiąt, lub sześćdziesiąt. Gdy umrze iaka zna- 
komita osoba, zgromadzają się krewni i przy- 


daciele, wyrażając swóy żal przez wielkie i żało- 


sne krzyki. Zabiiajią wołu, lub kozę, dla osób ze- 
branych na pogrzeb, który pospolicie odprawia 
się wieczorem w sam dzień śmierci. 

Wspomniałem w kilku mieyscach o muzyce i 
tańcu: wymienię tu znacznieysze inftrumenta mu- 
zyczne, a te są: Kounting , gatunek gitary o 
trzech ftronach; Korro, wielka arfa, o osiemna- 
ftu ftronach ; Szmbing, mała arfa o siedmiu ftro- 
nach; Tangtang, bęben; ‘Tabala, wielki bẹ- 
ben, ¿ t. 3. 

Z muzyką łączy się naturalnie guft do poezyi, 
i poeci afrykańscy nie są wyftawieni na nędzę, 
którey częfio w kraiach polerownych kochankowie 
Muz doznaią. Dzielą się na dwie klafsy: iedni są 
$piewakami, fkładaią pieśni na cześć naczelników, 
i innych osób, które wywdzięczaiąc się , przyymu- 
ią ich ze czcią w swoich domach. Nayślachetniey- 
sza zabawa ich profefsyi, ieft opowiadanie dzie- 
iów kraiowych. Dla tego chodzą na wcynę dla 
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zapalenia żołnierzy, przez wspominanie czynów 
ich przodków. Druga klafsa fkłada się z naboźni- 
ków mahometańfkich, którzy przebiegaią kray, 
śpiewaiąc himny. 


ł 


. 


Uwagi nad niewola, i iakim sposobem słaią się 
ludzie niewolnikami w Afryce. 


Zadne społeczenńftwo , nie może się oheyść bez 
jakieyści podległości; ale gdy iedna część spo- 
łeczności samowolnie, pracą i osobami drugiey 
części zarządza ; takowy ftan rzeczv., nosi imie 
niewoli. W tym ftanie od czasów niepamiętnych, 
Żyła wielka część mieszkańców Afryki; los tem 
smutnieyszy, że go-w dziedzictwie swoiem prze- 
syłaią dzieciom. 

Liczba niewolników w Afryce, wzgledem lu- 
dzi wolnych, ieft iak trzy do iednego. luney nie 
maią za swoię pracę nadgrody, iak odzież i po- 
żywienie. Los ich zupełnie od fłodkiego , lub 
twardego charakteru panów zależy. Jednakże są 
niektóre prawidła względem niewolników, zwy- 
czalem wprowadzone. Niewolnicy domowi, albo 
którzy się w domu pana urodzili, więcey dozna- 
ią fłodyczy w obchodzeniu się z sobą, aniżeli ku- 
pieni za pieniądze. Nie może właściciel przedać 
takiego niewolnika, nie ftawiwszy go przed są- 
dem mieyscowym. Ale niewolnicy woienni, lub ku- 
pieni, uważani są za obcych, i w prawach żadney nie 
znayduią opieki. Można się z niemi obhodzić podług 
upodobania, albo ich przedać: są nawet targi pu- 
bliczne, gdzie ich na przedaż pędzą. Wartość 
niewolnika tém większa ieft w oczach Afrykani- 
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na, im daley ieft odswegokraiu. Niewolnicy z po- 
bliższych kraiów, łatwo uciekaią; „ale oddziełe+ 
ni przez wiele króleftw od mieysca swego urodze- 
nia, trudniey tego dokazać mogą, i nareście swe- 
mu losowi się póddaią. Prowadzą ich po większey 
części karawanami z kralów , które z imienia na- 
wet, nie są znane Europeyczykom. Prócz nie- 
wolników z urodzenia, woyna, głód, nie'wypła- 
cenie się, i wyfłępki, pomnażaiją ich liczbę. 

Podług zwyczajów Afryki, człowiek wolny, 
ftaie się niewolnikiem, gdy będzie brańcem wo- 
jennym.  Woyna ieft źródłem nayobfitszem nie- 
wolników , jak zapewne była początkiem niewoli, 

Dwoiaki ieft rodzay woyny w Afryce: iedna 
otwarta, i ta się kończy w przeciągu iedney kam- 
panii: Zwyciężca zabiera łupy i niewolników. 
Druga woyna, którą nazwać można rozboiem, po- 
chodzi z zadawnionych niechęci , mieszkańców ije: 
dnego kraiu , przeciw drugiemu.  Napadaią na 
siebie niespodziewanie , zabierają bydło , ludzi. 
Toż samo robią pokrzywdzeni. Gdy Negrowie 
tym sposcbem doftaną się w ręce swych nieprzy- 
iaciół, zoftaią ich niewolnikami, którzy ich trzy- 
maig u siebie, lub na przedaż w odległe ftrony 
posyłaią. ) 

Drugiem źródłem niewoli jeft głód: w tym 
przypadku człowiek wolny dla uniknienia większe- 
go nieszczęścia, poddaie się niewali. W oczach 
filozofa, śmierć zdawałaby się mnieyszem złem, 
nad ftratę wolności. Ale biedny Neger, wycię- 
czony potrzebą, myśli, iak Ezau: umieram, na 
co mi się zda prawo starszeństwa? Wiele ieft 
przykładów , że ludzie wolni, dła ocalenia życia, 
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wyrzekli się wolności. Gdy wielki głód panował 
przez trzy lata, w kraiach przyległych Gambii s 
wiele ludzi tym sopsobem ftało się niewolnika- 
rail. Zapewniał mnie doktor Laidlcy, że w tym 
czasie różne osoby do niego przychodziły , ofia- 
ruiąc się za niewolników, byle im.z głodu umrzeć 
nie pozwolił. Częfto liczne familiie na oftatnie 
są wyftawione potrzeby. A ponieważ rodzice pra- 
wie nieograniczoną maią władzę nad dziećmi, 
zdarza się, iż przedaią niektóre, aby mieli za co 
kupić żywności, dla reszty rodzeńftwa. | 

Niewypłacenie się, ieft trzecią przyczyną nie- 
woli. Ze wszyftkich wyftępków , do których pra- 
wa afrykańfkie, karę niewoli przywiązały, ten, 
ieżeli go tak nazwać można, nayczęściey się zda- 
rza. Kupiec zaciąga długi, obowiązuiąc się w pe- 
wnym czasie wypłacić. Lecz ieśli się w swoich 
rachunkach pomyli, ieśli mu się w handlu nie po- 
wiedzie ; nietylko maiątkiem, ale i osobą swoią 
odpowiadać musi. I gdy pierwszy nie wyfłarcza, 
na zadosyć uczynienie wierzycielom, on sam idzie 
w niewolą. 

Czwarta przyczyna niewoli ieft dopuszczenie 
się wyftępku, który prawa kraiowe karzą utratą 
wolności: takowe wyftępki , oprócz niewypłace- 
nia się, są zabóyftwo, cudzołóftwo, i czarodziey- 
ftwo. Ale z ukontentowaniem mogę powiedzieć , 
Że są bardzo rzadkie.  Zapewniano mnie, że - 
w przypadku zabóyftwa, po osądzeniu winoway- 
cy, może go naybliższy krewny zabić swoią rę- 
ką, albo przedać za niewolnika. W przypadku 
cudzołóftwa, obrażony, ma wybór, albo przedać 
winnego; albo, kazać sobie dadź opłatę , iaka sam 
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osądzi za doftateczną. Przez czarodzieyftwo ro- 
zumie się sztuczny jakis zamach , przeciw życiu, 
jub zdrowiu drugich ; w innych fłowach , nie co in- 
nego jeft, jak otrucie. Przez czas mego bawie- 
nia się w Afryce, nie widziałem, Żeby sądzono 
tego gatunku wyftępek, i rozumiem, że takowa 
zbrodnia, iako i kara za nią, rzadko się zdarza. 

Gdy człowiek wolny przez iedne zwyż wy- 
rażonych przyczyn zofłanie niewolnikiem , ieft 
niin na całe życie ; i dzieci iego, ieżeli są uro- 
dzene z matki niewolnicy, na podobnąż są prze- 
znaczone niewolą; są ieduak przykłady, żę niewol- 
nik, za zezwoleniem pana odzyfkuie wolność , iako 
to: gdy uczyni jaką znaczną ufługę , ftanie do boiu, 
lub też, okupuiąc siebie, da dwóch niewolników. 


O piasku. złotym , o kości słoniowey, i sposobie 
polowania na słonie. 
` 

Złoto i kość fłoniowa, od naydawnieyszych 
czasów , za nayszacownieysze płody Afryki, liczo- 
ne były. Uważano, Że złoto, prawie zawsze 
znaydowało się w kraiach górzyftych i niepło- 
dnych. Powiedziano, że natura, co uięła w ży- 
zności, to przez innego rodzaiu bogactwa nadgra- 
dza. Atoli ta uwaga nie iet dokładna. Złoto znay- 
duie się w znaczney ilości w kraiu /Mandyngów, 
w którym sa prawda pagórki, ale nie można go na- 
zwać górzyftym, a tém mniey, nie płodnym. 

Złoto Man0yngów, nigdy nie jeft w Żyle, 
ale w małych ziarnach, prawie zupełnie czyftych. 
Grubość ich rozmaita: są małe, iak główka u 
Śpilki, są większe , są inne przyftępuiące do ziar- 

ka, gro- 
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ka grochu. Rozrzucóne są w piafku, lub glinie. 
Na początku Grudnia, po fkończonćm żniwie , na- 
czelaik miafta naznacza dzień, w którym udaią 
się mieszkańcy do zbierania złota. Kopią głębo- 
ką ftudnią, przy iakiey górze , w którey wiedzą 
że się znayduie złoto: dokopawszy się czerwo- 
nego piałku, czyszczą go , i oddzielaią cząjtki 
złota. Toż samo robią z piafkiem rzecznym. 
Osoba pracowita , i na dobrym gruncie, w czasie 
suchey pory, może zebrać złota, wartości dwóch 
niewolników. 

Część tego złota używaią kobiety na ozdo- 
by swoie, lecz te więcey maią szacunku z cię- 
żaru , jak z roboty : osobliwie zausznice tak są 
ciężkie , że wyciągają i psuią uszy. W łancusz- 
kach na szyle więcey. widzć guftu; ułożenie 
kształtne ziarnek okrągłych, i blaszek złotych, 
za naywytwornieysźą sztukę uchodzi. Gdy ko- 
bieta znakomita okaże się w całey wspaniałości, 
złote na niey ozdoby , mogą wynosić go. lub 
60 funtów szterlingów. 

Część tego złota, wydaią kupcy w czasie 
swoich wypraw na brzegi Afryki ; lecz większą 
część nierównie zabieraią corocznie Maurowie, 
za sól i inne towary. 

Nic tak nie dziwi Negrów , iak chęć ku- 
pców europeyfkich w nabywaniu. zębów słonio- 
wych. Trudno ini dać poznać użytek tych zę- 
bów. Chociaż im pokazujemy noże oprawne w 
słoniową kość, grzebienie i inne rzeczy wyro- 
biohe z niey; choć wiedzą , że to wszyftko ief 
z zęba słoniowego , nie przeftaią na tćm. Mnie- 
maig, że w Europie odmienia się ta kość w rze- 

Marzec 1802. S 
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czy nie równie szacownieysze , które przed niemi 
ukrywamy , bojąc się, aby ceny tego towaru nie 
podnieśli. Nie mogą wierzyć, żeby wyprawiano 
okręty, i tak dalekie podeymowano podróże, 
iedynie dla trzonków z kości słoniowey, gdy 
te mogą bydź zrobione z proftego drzewa. 

- Naywiększa część kości słoniowey , przeda- 
wana nad brzegami Gambii i Senegalu, z we- 
wnątrz Afryki pochodzi. Kraie blifkie brzegów 
są błotnifte , wiele maią rzek j ftrumieni; łatwo 
więc poftrzedz tak wielkie zwierzę , iakićm jeft 
słoń: a fkoro tylko mieszkańcy ślad iego oba- 
czą, zaraz cała wieś bierze się do broni. Rzadko 
kiedy zwierz wyśliznąć się może. 

Częfto w lasach znayduią sie zęby słoniowę, 
których wedrownicy chciwie szukaią. Słoń ma 
zwyczay zębami wyruszać z korzeniem drzewka i 
krzaki, bo korzenie są miększe i więcey mają 
soku, niżeli samo drzewo. Ale gdy się zeftarzeie , 
i zęby nie tak tkwią mocno, mocuiąc się z drze- 
wem, częfto ie łamie: i ftądto pochodzą owe 
sztuki kości słoniowey , które Afrykanie, w ró- 
żnych faktoryach przedaią. 

W pewnych czasach roku, zgromadzaią się 
słonie, i kupami szukają wody i pożywienia. A 
ponieważ cała okolica północna rzeki Nigru nie 
ma wody , słonie zbliżają się do tey rzeki. 
Wtenczas mieszkańcy Bambara, poluią na nie: 
ieżeli spc'"aią gromadę słoniów, idą za niemi 
zdaleka, posi ieden się od gromady nie oddali. 
Wtedy z wielką oftrożnością czołgaiąc się, zbli- 
żaią się do niego, i razem wszyscy wyftrzeli- 
wszy, kładą sie na ziemi. Raniony słoń trze się 


Podróż Mungo Park wewnątrz Afryki. 293 


o drzew , anie mogąc wyiąć kul, i nie widząc 
nikogo, sad kimby się pomścił, wpada w sza- 
leńftwo, biega po krzakach : a gdy się zmor- 
duie i uyściem krwi osłabi, czynią drugi wy- 
ftrzał , który go obala. 

Rzadko kiedy sami myśliwcy przynoszą na 
brzeg owoc swego polowania: przedalią go ku- 
pcom, którzy na odwrot daią im broń i amuni- 
c”ą. Niektórzy z tych kupców , w przeciągu je- 
dney pory, nazbieraią tyle kości słoniówey , Że 
maią czem czterech lub pięciu osłów naładować. 
Procz tego, niewolnicy z wewnątrz Afryki wiele 
kości słoniowey z sobą przynoszą. 


Eðukacya dzieci Negrów. Rusza Karawana. 
Powrót Mungo. Park na brzegi Gambii. 


Wczasie bawienia się mego w Kamalia, na- 
uczyciel szkoły , którego ftaraniu powierzył mnie 
(arfa w niebytności swoiey, dał mi poznać spo- 
sób ,iakim nauczaią dzieci w tym kraju. Chociaż 
był ściśle przywiązany do religii Mahometa, 
nie miał iednak wftrętu ku tym, którzy ina- 
czey od niego myśleli. Szkoła iego fkładała się 
z siedemnaftu chłopców i dwóch dziewczyn. 
Dziewczyny uczył we dnie, chłopcy zaś brali 
pierwszą lekcyą rano przy świetle, przed wscho- 
dem słońca, a drugą w wieczor. Bo pod czas swo- 
iey edukacyi , uważani są iak domowi niewolni- 
cy nauczyciela, a zatćm cały dzień domowemi 
pracami zatrudniać się muszą. 
Oprócz koranu i iedney lub dwóch xiąg komen- 
tarzów na to dziełe , miał nauczyciel kilka ręke- 
S2 
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pism. Mówiąc z nim o tych xięgach , dowiedzia- 
łem się, że Negrowie posiadaią w Arabfkim jie- 
zyku tłumaczenie Pentateuku Moyżesza, który 
nazywaią Tauretala Mousa. W takim szacunku 
ieft to dzieło, że czasem się przedaie w warto- 
ści niewolnika na wybór. Maja także tłumaczenie 
psalmów Dawida , ixięgi fzaiiasza. Za pomocą 
tych xiąg, wielu Negrom nawróconym, wiadome są 
 mayznacznieysze przypadki ftarego teftamentu : 
zraig hiftoryą Adama i Ewy, śmierć Abla , ży- 
cie Abrahama , hiftoryą Józefa i braci iego it.ð. 


Dzieci przykładały się z pilnością do nauk, 
lecz te na samym alkoranie się kończą. Gdy który 
z uczniów przeczytał tę całą xiegę , i nauczył 
się pewney liczby pacierzy, nauczyciel fkładał 
examen; na którym uczeń, mówiąc po europeyfku, 
odbywał swoie ftopnie. Znaydowałem się na trzech 
inauguracyach tego rodzaju: I z ukontentowaniem 
słyszałem, iak iasno i rozsądnie odpowiadali u- 
czniowie Mahometanom, którzy powinność exa- 
minaterow sprawowali. Gdy ci byli kontenci z 
talentów i poftępku ucznia, dawali mu ofta- 
tnią kartę koranu, prosząc aby ią głośno prze- 
czytał. Skończywszy czytanie, przykładał papier 
do czoła, i mówił men. Natenczas wszyscy 
prawowierni ruszali się z mieysca, i ściskaiąc po 
przyiaciell(ku rękę, dawali mu imie prawowier- 
nego. Gdy uczeń odbył takowy examen, oftrze- 
gano rodziców , że młodzieniec fkończył eduka- 
cyą, a zatem powinni odkupić syna, daiąc nau- 
czycielowi w zamianę niewolnika, lub iego war- 
tość. Co zawsze się dopełnia, gdy rodzice są w 
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możności: iesli nie, młodzieniec zoftaie domo- 
wym niewolnikiem nauczyciela: póki przez 


, . . >i $ . 
„swóy przemysł nie zbierze, czemby się okupił. 


Suknie na mnie tak były podarte, Żem się 


nie śmiał z domu wychylać: lecz Karfa po swo- 


im powrócie, darował mi spodnie i suknią, iaką 
noszą kraiowcy. I 
Niewolnicy sprowadzeni od Karfa, z ọbrzy- 
dzeniem na mnie poglądali ; potém pytali mnie, 
czy prawda, że moi rodacy są ludożercy. Chcieli 
się dowiedzieć, co się działo z niewolnikami po 
przebyciu słoney wody. Mówiłem, że ich uży- 
wano do uprawy ziemi, ale mi wierzyć nie chcie- 
li. Powszechne u nich ieft mniemanie, że biali 
ludzie kupnią niewolników czarnych, Żeby ich 
jedli, albo przedawali ludożercom. 
 Dziewiętnaftego kwietnia ruszyła karawana. 


Gdyśmy przybyli do Kinytakouro , pierwszego 
-~ miafta za granicą kraiu Jlandyngów, zachowali- 


śmy naftępniący porządek: uformowaliśmy pro- 
cessyą w tym sposobie. Na czele szło pięciu lub 
sześciu śpiewaków, należących do karawany : za 
niemi poftępowały osoby wolnego ftanu : potem 


_ niewolnicy przywiązani powrezem, który ich 


szyie otaczał: a między każdą kupką, ze czte- 
xech osób złożoną , znaydował się człowiek wol- 
ny z włócznią w ręku: daley niewolnicy domowi, 
a na końcu kobiety wolne, małżonki kupców. W 
tym kształcie zbliżylismy się aż do bram miafta. 
Wtedy zaczęte piosnki z pochwałą dla mieszkańe 
ców; szczególniey wychwalano ich ludzkość dla cu- 
dzoziemcow , a przyiaźn dla /Mandyngów. Wszedł- 
szy do miafta, udaliśmy się do Bentang , gdzie lud 
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zgromadził się dla słuchania naszey hiftoryi. Za- 
brali głos dway śpiewacy , opowiedzieli naydro- 
bnieysze. przypadki , które się nam wciągu pa- 
dróży zdarzyły. Gdy fkończyli , ftarszy miafta 
dał im mały upominek: wszyftkie zaś osoby fkła- 
daiące karawanę y tak niewolnicy „iak wolni, za- 
proszone były od obywatełów , i na noc mieszka- 
niem i żywnością opatrzone. 

W dalszey podróży przybyliśmy do miafła 
Małlacotta, gdzie mi powiedziano ciekawe rze- 
czy o woynie między Almami , AbJulkader, kró- 
lem Fouta - Torra, i Damelem królem faloffów. 

Król Fouta Torra uniesiony świętą gorliwo- 
ścią, w rozszerzeniu swoiey wiary, wysłał do 
króla Damela posła z dwoma znacznemi osobami 
z prawowieruych , a każdy z nich miał nóż u- 
tkwiony przy końcu długiey Żerdzi. Stawiony 
przed króla poseł, tłumaczył żądanie swego mo- 
narchy: potóm kazał prawowiernym przedftawić 
znaki swego poselftwa. Złożono dwa noże przed 
królem, a poseł rzekł: — Jeśli Damel chce przyiąć 
wiarę Mahometa, miłą będzie rzeczą dla 4bðul- 
ka0era , tym nożem mu głowe ogolić: a ieżli 
Damel odmówi, tym nożem Abðułlkaðer gardło 
mu poderznie. Niech jedna z dwoyga wybiera. — 
Na to Damel odpowiedział, że niema nad czem 
mamyślać się: że nie chce mieć ani głowy ogo- 
łoney , ani gardła poderzniętego. Z taką odpo- 
wiedzią pożegnał posła. Zebrał więc woyfko 4b- 
duikader, i wkroczył do kraiu Damela. Z po- 
czątku mu się powodziło, ale iedney nocy nagle 
napadniony, zbity zoftał zupełnie „i sam wzięty 
"w niewolą. Poftępek Damela w tey okoliczności , 
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śpiewacy pod niebo wynoszą, i w rzeczy sa- 
mey godzien jeft naywiększych pochwał. Gdy 
ftawiono przed nim więźnia związanego ,i roz- 
ciągnionego na ziemi, Damel nie naftąpił mu 
nogą na szyię,i nie przebił go włócznią, iak się 
dzieie w Afryce w podobnych przypadkach ; ale 
rzekł do niego te słowa: — Abdulkader! odpowiedź 
mi na to zapytanie. Gdybym losem woyny znay- 
dował się w takim ftanie , w iakim ty iefteść 
cobyś ze mną uczynił ? — Przebiłbym ci serce moją 
włocznią, odpowiedział z wielką ftałościa 4bJul- 
kaðer : wiem że mnie podobny los czeka. — Nie: 
odpowiedział Damel. Zbroczyłem, prawda, włó- 
czuię moię we krwi twych poddanych: mógłbym 
ią więcey ieszcze zbroczyć zabiiaiąc ciebie, ale 
to nie dźwignie z gruzów moich miaft, i nie po- 
wróci życia tysiącom ludzi , którzy w tey woy-. 
nie zginęli. Nie zabiię cię wiec krwią zimną, ale 
cię zatrzymam iak niewolnika, póki nie obaczę, 
Że twoia przytomność w twoiem króleftwie nie 
będzie niebezpieczna dla twoich sąsiadów. Wtedy 
dopiero bede wiedział, co mam z tobą uczynić. — 
Zoftał więc w niewoli 4bdulkader , i przez trzy 
miesiące, iak niewolnik pracował. Potem Damel 
fkłonił się na żądanie mieszkańców Fouta- Torra, 
i wrócił im króla. 

W Modi Lemina zatrzymaliśmy się cztery 
dni, z naftępuiącey okoliczności. Kupiec należący 
do karawany, wziął żonę z tego miafta, ż któ- 
rey miał dwoie dzieci. Potem udał się do kraiu 
Mandyngów , gdzie osiem lat bawił, nie dawszy 
żonie żadney o sobie wiadomości. Ta po upły- 
nieniu trzech lat, nie maiąc nadziei, żeby powró- 
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cił, poszła za drugiego męża, z którego także 
miała dwoie dzieci. Kupiec domagał sie o swo- 
ię żonę, ale drugi mąż nie chciał iey oddać, 
ponieważ podług praw afrykańfkich, gdy mąż 
przez trzy lata oddali się od żony, nie dono- 
sząc jey, czy żyie, wolno kobiecie w powtórne 
wniść śluby. Wszyftkie te okoliczności , zważałó 
zgromadzenie naczelników : nareście nftanowiło , 
że wolno żonie, podług iey wyboru, albo zoftać z 
drugim mężem , albo wrócić się do pierwszego. 

Czwartego Czerwca przybyliśmy do Medyny, 
ftolicy króleftwa Woulli. Chciałem się widzieć 
z królem, który mnie w początkach moiey po- 
dróży tak dobrze przyjął , ale ciężka iego cho- 
xoba była na przeszkodzie. 

Dziesiątego , w towarzyftwie Karfa, ftaną* 
łem w Pizania. Zamiaft wartości iednego nie- 
wolnika, ofiarowałem moiemu dobroczyńcy war- 
tość dwóch niewolnikow ,i doktor Laidley wziął 
na siebie wydać mu w tey cenie towary , na ka- 
zde iego zawołanie: a do tego przyrzekł mu po- 
magać, aby iak naylepiey swoich niewolników 
przedał. Przyiął mile tę ofiarę Karfa,a iam był 
kontent, żem się mu iakokolwiek , podług moiey 
spesobności, mógł wywdzięczyć. Częfto mówił do 
mnie, że podróż moia prawdziwie była szczęśli- 
wa: ale gdy widział nasze rękodzieła i wyższośe 
w sztukach, upiękniaiących życie spółeczneę za- 
myślał się i wzdychając rzekł: niczćm są ludzie 
czarni. Znowu się zapytywał , co mnie, któ- 
ry sie nie bawię handlem niewolników , znagli- 
ło do zwiedzenia kraiu, tak biednego , iak Afry- 
ka? Chciał przez to wyrazić , że gdy miałem 
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takie rzeczy w móiey oyczyznie, gdzieindziey 
nic mie warte było ściągnąć moiey uwagi. l 

Piętnaftego Czerwca przybył okręt Amery- 
chiki, na którym wyiechałem do Ameryki, a 
ftumtąd popłynąłem do Anglii. 


i © Imac 
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Miasta Drezna i iego okolic. 


Pyszne okolice, otaczające miafto, w którem 
mieszkaią Elektorowie Sascy, na pierwszy zaraz 
rzut oka oznaczaią, iż mieysce to jeft siedli- 
fkicm obyczayności niemieckiey, i przyjemnym 
powabów i kunsztów na północy przytułkiem. 
Ze wszyftkich prawie ftron wjeżdża się drogą 
wysadzoną drzewami, pośród ślicznych pól,i gdzie 
piękność sztuki idzie w zawód z wdziękami natury. 

Jeżeli wjeżdżasz przez Nowe miasto , szeroka 
i dobrze utrzymywana ulica, wyprowadza cię na 
plac obszerny, gdzie ftoi piękny posąg rycer- 
fki, pozłacany i z wspaniałą proporcyą robiony. - 
W momencie ftawia ci się naypięknieyszy w Niem- 
czech moft na £/bie. Stamtąd gdziekolwiek, bądź 
w prawą, bądź w lewą , obroci się człowiek, 
wszędzie zaftanawiaią go bogactwa kraiu, który 
ta rzeka-fkrapia,i piękność horyzontu górami mier- 
ney wysokości ograniczonego; Widok ten, inż 
pola uprawne, już zielenieiące się lasy w miłey 
rozmaitości wyftawia. Ze środka moftu daie się 
widzieć w perspektywie po prawey ftronie , wy- 
tworney budowy kościoł; po lewey zaś i w odlęę 
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głości, ponura a przezto samo wspaniała kopuła 
ftarodawnego kościoła; wproft , zamek elektorfki, 
a przed nim płac obszerny , lecz nieferemny, 
Nareście między dwoma ginachami publiczaemi 
ogromney wielkości, wychadzi się z piękney u- 
licy na plac obszerny, i zalieżdża się do domu 
gościnnego, w całych Niemczech naypiękniey- 
szego i w nayprzyiemnieyszćm położeniu leżące- 
go , pod nazwifkiem: Hotel Je Saxe. 

Chcąc się ubawić wspaniałym widokiem, ia- 
kita Florencya niemiecka wyftawia , wniść po- 
trzeba , pod piękny wieczor, na baftyon, który pa- 
nuie nad wsią, iak zowią, Wło/fką. Tam serce czu- 
łe biie z ukontentowania i dusza rozpływa się na 
widok obszeraego zlewu wody, daleko rozlegley- 
szego niż florencki: tam oko obeymuie I rozbiera 
wszyftkie piękności, które trona południowa góry 
przedftawia, równie iak długi taras pałacu i ogrodu 
Brillów, szczególnieyszą ozdobą Drezna będą- 
cych; tam widzieć można mnóftwo ludzi idących 
i wracaiących z nowego do ftarego miafta; tam 
nieprzerwany ruch, szeleft poiazdów i tętent koni, 
raz wraz od iednego do drugiego brzegu, po ma- 
cnych arkadach długiego i szerokiego moftu, bie- 
gnących. Z drugiey znowu ftrony dziwi się cudzo- 
ziemiec przepysznemu pałacowi iapońfkiemu nay- 
pięknieyszemu podobno w obudwóch miaftach, któ- 
rego okazałe kopuły, z pośród otaczalących gaiów 
wznoszą się i odbieraią oftatnie promienie zacho- 
dzącego słońca. Ubawiwzy oko blafkiem odbiiaią- 
cych się promieni w spokoyney wodzie Elby; mi- 
łego odpoczynku doznaie człowiek, spoglądaląc na 
zieloność tey długiey i pyszney przechodni ; która 
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ciągnie się w równey od koryta Elby odległości , 
a drzewa, któremi jet wysadzona , wytrzymały 
od wieku gwałtowność wylewów i silne uderze- 
nia lodów. 

Przechodząc się w dzień pogodny po bokach 
moftu, bierze ochota siąść na balkonach, żelazne- 
mi szrankami obwarowanych , fkad widzieć można 
wznoszące się w kształcie amfiteatru winnice , 
przedzielane wspaniałemi domkami wieyfkiemi, i 
geftemi drzewami. Oczaruie nareście człowieka 
widok licznych, a pięknych na około Drezna, 
obrazów natury. 

„Wracaiąc do miafta, miło ieft patrzeć na 
piękną proftote domów , gdyż mało tam ieft pała- 
ców; sam zamek Elektorów z powierzchowności 
nic nie znaczy; chociaż wewnętrznemi bogactwa» 
mi i wytwornością ozdób, wiele innych pomie- 
szkań panuiących , przechodzi. Pałac xiążęcia 
Antoniego, na przedmieściu Frederichsładt i xig- 
żęcia Maxymiliana za Seethor , godne są wi- 
dzenia. Budowa. ich w guście teraźnieyszym : 
przy nich ógrody przez połowę angielfkie , a 
przez połowę francuzkie, wiele maią piękności: 
wniyście do nich każdemu wolne. 

Między ogrodami za miaftem, naywiększy 
ieft elektorlki , 2,500. ftóp długości, i znaczną 
szerokość maiący ; lecz iuż do niego nie uczę- 
szczaią. Gaik częścią ogrodu będący , zamknięto 
dla publiczności i dla bażantów przeznaczono. 
Jeft w tym ogrodzie kilka wielkichprzechodni, są 
piękne posągi , ale mało w nim znaydziesz 
bawiącey oko rozmaitości; tam dawane bywa- 
ią koncerta , na które mnóftwo ludzi schodzi 
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się, dla przysłuchania się graniu sztuk naypię- 
knieyszych. 

Z większą atoli ochotą, uczęszcza publi» 
 €zność do ogrodu Richtera , gdzie regularnie co 
tydzień bywa koncert, a częfto iliuminacye i fe- 
ftyny prywatne. Oprócz tych mieysc, są ieszcze 
inne do przechadzek służące , tak dalece, iż ża- 
dne rezydencyconalne miafto tyle ich w propor- 
cyi nie zamyka, ile Drezno; i żadne tylu podo- 
bnego gatunku piękności , tak od sztuki , iak od 
natury zdziałanych, nie posiada. 

Za rogatkami Blazewitz zwanemi , ieft po nad - 
Elbajwielka łąka, na zabawę ludu w czasie rocznicy 
firzelania do celu, przeznaczona. Widowifko wcale 
ciekawe i na którćm nie można się znaydować 
bez uczucia przyjemnego wzruszenia , iakie widok 
zgromadzonego ludu wszelkiego ftanu i wieku, 
cieszącego się bez zamieszania i nieporządku, 
zwykł sprawiać. Jeft to razem coś niby nakształt 
jarmarku, gdzie wieśniak, rzemieślnik i uczciwa 
Dei a małym kosztem guftowi swoiemu , 
i czego się dzieciom zachce, dogodzić mogą. Pier- 
wszego dnia tych zabaw, iako i naftępnych, war- 
sztaty są opuszczone ; mężczyźni, kobiety, dzie- 
ci, ftarcy, słowem wszyscy się bawią, i gdy 
czas ieft pogodny , do p. lub 6,000. osób zgro- 
madzonych rachować można, Tańce, muzyka, 
feierwerki , illuminacye , czynią te dni bardzo świę- 
'tnemi: chłodników różnego gatunku i innych rze: 
czy do iedzenia i A oc adacią AE. 
podoftatkiem. 

W blifkości miafta są łaźnie, do których 
idzie się piękną ulicą sadzoną; tam zjeżdżają 
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się na komedye , koncerta i balety, przez małe 
dzieci dawane. Kobiety chcące widzieć wszy ft- 
kich i bydź widzianemi, iako też mężczyźni s 
ie omieszkuią tam się znaydować. 

Okolica Tharan0, prawdziwie rofkoszny i 
romansowy widok oczom ludzkim wyftawia. Gdy- 
by z (kał tamecznych choć iedna kafkada spadała, 
naówczas Terni, Tivoli i xolkoszne Szwaycarył 
doliny , nie wyrownywałyby' przyiemności jey 
położenia, Wyftawmy sobie małe miafteczko, w 
którćm wielka ulica nieregularnie blifko ćwierci: 
mili pomiędzy fkałami, ruinami, wzgórkami i pię- 
knemi gaikami przechodzi ; ftrumień czyftey wody 
przebiega z szeleftem , w korycie fkaliftćem : i już 
wszęrz tey ulicy, iuż wzdłuż iey płynie. Domeczki 
powiększey części piękne, rozrzucone są tu 0- 
wdzie , po wzgórkach nierównych, tę osadę fkła- 
daiących. Z pośród tych domków wznoszą się 
szczątki ftarego zamku; ścieszki w rozmaitym 
fkładzie przerzynaią lasek te wzgórki zdobiący. 
W mieyscach naywięcey zaoftrzaiących ciekawość, 
porobiono guftowne i porządne siedzenia, aby 
przychodzień i odpocząć i napatrzóć się mógł 
do woli. Tam iet ftaw, w którego przezroczyftey 
wodzie odbiiaią się przyległe drzewa; tu mu- 
rawka z piękną fabryką , drzewami otoczoną ; da~ 
ley szumi i pieni się potok, którego bieg wftrzy- 
muią (kały: gdzieindziey taż sama woda płynie 
spokoynie po łące , którey zieloność wzrok pra- 
wdziwie razi, bo zieloność jeft tu bardziey, niż 
gdzieżkolwiek zielona. Wyżey ftoi kościół ; idąc 
do niego przez tysiączne zakręty , nie zważa się 
przykrości wftępowania , dla mnóftwa coraz no- 
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wych i porywaiących umysł przedmiotów. Wszedł- 
szy na wierzchołek wzgórka , zanurza się oko Z 
xofkoszą w przebieganiu osobliwości tey śliczney 
doliny, którey widok przywięznie i zachęca do 
szukania innych równie miłych, równie bawią- 
cych widoków. 

Winnice, służą także do przechadzki i za- 
bawy Drezdeńczyków. > Każdy prawie maiętniey- 
szy obywatel ma swoię winnicę , którą z familią, 
przyiaciołmi , a uawet zaleconemi sobie cudzo- 
ziemcami, dosyć częfto odwiedza; tamto się 
Sas z całą swoią uprzeymością wylewa, tam we- 
sołość , rzadko iednak granice pomiarkowania 
przechodzącą , okazuie. 

Winnice Drezna rozciągaią się po nad brze- 
giem rzeki blifko trzech mil, to ieft, na milę po- 
wyżey miała, a na dwie poniżey iego , od ftro- 
ny zamku elektorfkicgo w Pilnitz. W całey ro- 
zległości są domki mniey, więcey ozdobne , mo- 
gące się każdy nazwać Belwederem,z powodu ob- 
szernego , a coraz odmiennego widoku. Pod 
wzgórkami płynie poważnie rzeka: ożywia ten o- 
braz, i w interesownieyszey go ieszcze wydaje po- 
ftaci. Niektóre winnice brać można za publiczne, 
gdyż każdego czasu wolne ieft do nich wniście 
dla cudzoziemców. Guf i dobry byt właścicie- 
lów , niczego do przyozdobienia tych mieysc nie 
oszczędziły. 

Lecz czas przenieść uwagę do miafta, aby 
się przypatrzeć i dziwić naypięknieyszym, iakie 
bydź mogą, dziełom sztuki, a których galerya 
zdaie się bydż przybytkiem. Znaydziesz tam ar- 
tyftów różnych narodów , zatrudnionych kopiio- 
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waniem przepysznych sztuki malarfkiey płodów. 
'Polak dofkonali się obok Flammanczyka; Włoch 
obok Mofkala , lub Szweda; Anglik różni się od 
innych wielością uczniów, i żywą, a niekiedy za 
zbyt głośną rozmową. Można tych wszyftkich 
artyftów poiedynczo , lub kupami pracujących , do 
roiu pszczołek przyrównać , które po kwiatkach 
ogrodu przelatuiąc, zbierają z nich miód i w u- 
łach go swoich fkładaią. 

Zwinger wyftawia zbiór sztychów i rysunków 
podobno w świecie iedyny, dla swoiey zupełności. 

Aby mieć wyobrażenie piękności, ochędo- 
ftwa, ozdob sal biblioteki, równie iak porządku 
i rozkładu w nich będącego, potrzeba to wszyftko 
widzieć koniecznie. 

Od woyny 1756. roku ftraciło Drezno piątą 
cześć ludności; lecz potem iuż nieszczęściu 
wiele w budowlach zyfkało. Ludność dzisieyszą 
tak w mieście , iak na przedmieściach do 60/000 
dusz rachuią ; między temi 4. lub 5,ooo. religii 
Katolickiey; a 800. żydowikiey. 

Lubo to miafto wielkiego handlu nie pro- 
wadzi , ma iednak różne rękodzielnie. Z fabryki 
gałonów złotych i srebrnych, wiele towarów za 
granicę wychodzi, a w robocie obicia papierowego, 
tak iak w niektórych innych gatunkach przemy- . 
słu, przechodzą Sasi Anglików ; roboty drezdeń- 
fkie złotnicze i iubilezfkie całey Europie są zna- 
ne: równie iak narzędzia muzyczne, organy , 
oboie, klarynety, trąby myśliwskie, a zwłaszcza 
flotrowersy. Makarony nie uftępuią w dobroci 
włofkim ; łecz nayznacznieysza i naysławnieysza 
ieft fabryka porcellany w MeifSen, miafteczku nad 


406 Historya. 


Elbą o pół dnia drogi od Drezna. Zbiór nayda- 
wnieyszey porcełlany w tém mieście wyrabianey, 
tudzież iapońfkiey i chinfkiey , w pałacu iapoń- 
fkim będący, do miliona wartości ieft szaco- 
wany. i i 
W pałacu tym znayduie się także zbiór po- 
sągów , popiersiów żt.J. naydofkonalszych dzieł 
ftarożytności , jakich żadne mjafto niemieckie nie 
ma; z tych niektóre wyrównywaią we Włoszech 
i Paryżu będącym, a niektóre nawet przewyż- 
szaią. Dwa posągi Wenery, podług zdania zna- 
iących się, dolkonalsze są co do ftylu, nad posąg 
Wenery Medyceuszów w Fłorencyi. Eskulapiusz, 
sztuka w naylepszym ftylu greckim, wszyftkie 
inne tego bożka posągi bądź w Rzymie, bądź w 
któremkolwiek mieście włofkiem przewyższa. Za- 
paśnik , którego ciało i lewa ręka są dawne, ieft 
sztuka nie maiąca sobie równey: W liczbie ko- 
sztownieyszych osobliwości tego zbioru, mieścić 
słusznie należy owe trzy sławne posągi w Her- 
kulanum wykopane. Dofkonałość ich zależy na 
wyrobieniu zwłaszcza ubioru, nie uftępuiącego 
w tey mierze, ani F/orze Farnezyuszów, ani innym 
dziełom greckim pierwszego rzędu. Król Au- 
guft nabył ich za szczupłą summe 6,000. talarów 
safkich (talar safki ma 8. złotych ). | 
Naybardziey wpadający w oczy cudzoziemca 
gmach, iuż przez położenie swoie przy moście , 
już przez osobliwszą i wytworną budowę, ieft Ko- 
ściół Katolicki (©) ieden z naypięknieyszych w 
(©) Wiadomo , iż elektor iest katolik, a naród 
protestancki. 


Niem- 
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Niemczech, lubo budowa jego nie zgadza się zu- 
pełnie z prawidłami i kształtem za wzór dzisiay 
fłtużącemi. Jeft to gmach podługowaty, dachem 
płafkim miedzianym pokryty; w około niego po- 
dwóyna galerya, pięćdziesiąt kilką posągami, 
dosyć dobrego dłuta i piękne wyrażenie maiące, 
mi, przyozdobiona.. Dzwonica okrągła, wysoka 
i o trzech piętrach; każde piętro otaczaiją kolu- 
mny. gładkie i piękne ,. oddzielone cd srodkowe- 
| go słupa. Idzie się aż naoftatnie piętro po wscho- 
dach żelaznych, sztucznie między kolumnami umie- 
szczonych. Na piramidzie , dzwonicę zakonń- 
czaiącey, ieft gałka bronzowa. W framugach ze- 
wnętrznych po bokach są także posągi , gdzie po 
pięknych wschodach w okrąg idących wftepo- 
wać trzeba.  Wszedłszy do kościoła wielkiemi 
drzwiami , uderza zaraz w oczy całkowita iego 
piękność i wszyftkich części proporcya ; ieft ia- 
sny, porządny i bez zbytku ozdobny. Lecz co- 
kolwiek daley poftąpiwszy, podziwienie zamienia 
się w zachwycenie, spoyrzawszy na przepyszny 
obraz Wniebowstąpienia Pańskiego, w wielkim ot- 
tarzu. Dwunaftu widać Apoftołów z odmiennćm ka- 
żdy wzruszeniem: wyrażenie 2aś tych pornszeń, ró- 
wnie ieft naturalne, iak rozkład figur szczęśliwy. 
Poftawa, ubiór, dobranie farb, wszyftko piekne, 

wszyfto zgodne, wszyftko bawi oko i umyfł na- 
syca. Pryncypalna figura, slachetna i prawie põ- 
wietrzna wznosi się z powagą i z tą łatwością, 
iak iftocie wyższey nad ludzi przyftoi, i zdaje się 
bydź teyże samey natury, co otaczaiący ią ży- 
wioł. Aniołowie, towarzyszący bozkiemu Odku- 
picielowi, i blafkiem chwały iego okryci, są rza- 
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dkiey piękności. Aby to dzieło P. Mengs, fta- 
wiaiace go obok naydofkonalszych malarzów, u- 
mieć cenić, nie raz ie oglądać potrzeba. Powia- 
daig, iż August 30,000. talarów za ten obraz za- 
płacił. Są ieszcze inne w tym kościele dosyć pię- 
kne obrazy. W kaplicy iedney, po prawćy ręce 
żnayduie się Kalwarya, tak czule wyrażona, iż 
nikt, jakiegokolwiek bądź wyznania , bez mocne- 
go wrzuszenia, patrzeć na nią nie może. Nay- 
więcey zaś wabi do tego kościała prześliczna mu- 
zyka elektorfka, z 67. osób się fkłudaijąca: po 
Rzymie i Neapolu , nie ma żadna ftolica podobney, 
iak w Dreźnie, muzyki kościelney. 

Między gabinetami ciekawości, pierwsze ma - 
mieysce gabinet zwany zielony ; iet on podobno 
iedyny w swoim rodzaiu. Wszedłszy do tego ogro- 
mnego magazynu kleynotów, wszyftko na co spoy- 
rzysz , blafkiem swoim oczy twoie przerazi. Osm 
pokoiów, ieden po drugim: naftępuiących, a wszyftkie 
prawie są marmurem wyfadzone, maia ściany zwier- 
ciadlane, w których się wszyftko , cokolwiek nie 
iet zamknięte, odbiia. A naprzód spotykasz,o- 
czyma konne posągi i popiersia króla Augusta 

-jednego z elektorów Saxonii, któremu Drezno po- 
większey części swe bogactwa i różne winno `o- 
zdoby. W drugim pokoiu są roboty z fłoniowey 
kości, iakoto okręt woienny z całym porządkiem ; 
liny są złote, żagle cienkości naydelikatuieysze- 
go papieru z fłoniowey kości, a armaty, ni pa- 
lec długie, z mosiądzu, i t. 9., W trzecim po- 
koiu zamykają się wszełkie naczynia srebrne w 
piramidy przy ścianach , fłupach, na ftołach i o- 
knach ułożone. Czwarty pokóy, naczynia złote 
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i srebre pozłacane , tabakiery, zegarki, ż£. 0. 0- 
beymuie. Człowiek z guftem , musi się koniecznie, 
przy wielkim zegarze srebrnym pozłacanym i do- 
fkonale zroóbienym, zaftanowić; zegar ten biie co 
pół kwadransa ; cyfry wysadzone są dyamenta- 
mi, rubinami , smaradgami i safirami , a igiełka 
kryształowa minuty wfkazuie. Piąty i szófty 
pokóy, drogie kamienie napełniaią. Znaydziesz 
tam porfir, iaspis, agat, kalcedon, onix, kar- 
niol, ametyft, kamień lazuli, perłową macicę , 
i t. O. częścią obrobione, lub nie, częścią roz- 
maitym kształtem oprawne. Są tam także sztu- 
ki marmurów saskich , nie uftępuiących w piekno- 
ści włofkim. Na ftołach i oknach ieft podofta- 
tkiem naczyń, poftarodawnemu smelcowanych, któ- 
rych cena wyższa nad złoto samo dla tego, iż: 
sztuka takowego smelcowania zaginęła. W sze- 
ściu tych pokoiach sztuki srebrne i pozłacane; 
w siodmey po wielu ftołach rozftawione są z mo- 
zaiki fłoreuckiey, w kamień lazuli oprawne. Nay- 
szacownieysza w tym gatunku sztuka, tak co do ma- 
teryału, iak roboty, ieft W. Mogot na tronie sie- 
dzący , dworzanami podarunki mu daiącemi, tu- 
dzież żołnierzami, urzędnikami i miniftrami oto- 
czony ; przed dziedzińcem widać ftraż iego , fło- 
nie i całą okazałość azyatyckiego monarchy; a 
to wszyftko ze złota, srebra, lub emaliowe. Jeft to 
dzieło fana Melchiora Dinglinger Sasa, nadwor- 
nego jubilera , ktory nad tém, w piętnaście osób, 
przeszło dziesięć lat pracował. Inna znowu pię- 
kna sztuka jeft piramida z drogich kamieni, wy- 
sokości półtora łokcia: z środka iey popiersie 
Augusta II. wychodzi, a ściany iey, ftarożytne 
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popiersia. przyozdabiaia. Sztuka ta szacowana 
100,000. talarów. 

Osmy ioftatni pokóy naybogatszy, gdyż tyl- 
ko same kleynoty zamyka. Naybardziey zas ude- 
rzaią w oko pięć garniturów szpady ; lafka , sprzą- 
czka do kapelusza, harapnik, kordelas, ordery: 
złotego runa i orła białego, puzderka i tabakie- 
Ay: pierwszy garnitur ieft cały z bryllantów, dru- 
gi zsafirów , trzeci ze smaragdów , czwarty z ru- 
binów , a piąty z turkusów. Chciał ieszcze Au- 
gust mieć szófty garnitur topazów , lecz zamyfł 
ten niezupełnie przyszedł do fkutku; będące zaś 
tam dwa topazy 60,000. talarów są szacowane. 

Od dziesięciu lat założono warsztat, gdzie 

wiele osób ftosownie do sił i talentów swoich 
„doftać mogą roboty; teraz się rząd trudni u- 
kładaniem planu, na wzór zapewne Hamburga, 
Kiel, i t. 0. uprzątnienie Żżebractwa za ceł 
maiącego. i i 

Kilka ieft szkół publicznych , gdzie dzieci dar- 
mo się uczą, i kilka domów miłosierdzia. Nay- 
znacznieysza ieft szkoła przez Frankmasonów za- 
łożona. 

W szkole woienney 150. synów ślachty sa- 
fkiey bierze edukacyą kosztem rządu; a w szkole 
konowalfkiey wszyftkie konowały bieg nauki swo- 
iey odbydź są obowiązane. © > 

Przez kilka dni w tygogani otwarta ieft dla 
publiczności biblioteka elektorika, fkąd za pozwo- 
leniem, łatwo można doftać xiążek i brać ie do: 
domu na czas pewny. 

Nie wiele znaydziesz w Dreznie rzeczy do 
przygany i krytyki; utrzymuje się tylko ieszcze ` 
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śmićszny zwyczay, iż dzieci kosztem publiczno* 
ści utrzymywane, chodzą śpiewać pode drzwi oby- 
watelów, dla wzruszenia ich litości nad sobą. 

Lecz ktoby uwierzył, iż Drezno, będąc ftoli- 
cą i twierdzą, koszar nie ma; bo tak dobrze, iak- 
by ich nie było, gdy na co innego są obrócone; 
żołnierz zaś ftoi po domach prywatnych, i ieft 
gospodarzowi ciężarem. 

Nie ma Drezno akademii umieiętności , jak 
Berlin, anj universitatem, iak Wieden, ieft atoli 
w niem dosyć uczonych mieszkańców. Piękne kun- 
szta naybardziey kwitną. Akademiia malarftwa i 
rzeźby szczyci się zawsze biegłemi nauczycielami. 

Zołnierze załogę Drezna fkładaiący, są ludzie 
piekney poftawy i zawsze dobrani. Elektor zwy= 
czaiem dawniey rzymfkim i francuzkim, a dotąd 
w Hiszpanii trwającym, trzyma gwardyą szway- 
carfką ; są to zaifte prawdziwi Sasi, ale po szway- 
carfku ubrani. ! 

Dwór elektorfki z jak naywiekszóm pomiar- 
kowaniem Żyie; ftarzy dworscy , pamiętni wspa- 
niałości i rozrzutności oftatniego Augusta , twier- 
dzą, iż teraz zanadto przykładna oszczędność pa- 
nuie. Ztemwszyftkićm liczyć można na dworze 
elektora do 113. szambelanów, 115. podkomo- 
rzych, 10. miniftrów, 23. jenerałów , i t.3. Gdy 
elektor w czasie oftatniey z Francyą woyny, przy- 
padaiącą na niego część woyfka do armii Rzeszy 
przyftawić musiał , zamknął bale dworfkie i wie- 
le innych do oszczędności zmierzaiących odmian 
u siebie poczynił; zoftawiwszy tylko operę wło- 
fką z wyborwych śpiewaków złożoną. Pod wy- 
lazd -dworu z Drezna na sześć miesięcy, teatr 
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dworfki uftale, i wówczas miafto na swóy teatr 
niemiecki, cały rok trwaiący, uczeszcza. 

Jeft w Dreznie kilka klubów , nie politykę, 
lecz zabawę i obcowanie za cel maiących : bawią 
się zaś w nich rozmową, grami i daią sobie ba- 
le i koncerta; w muzeum: literackićm wszelkiego 
rodzaiu dzienników doftanie ; oprócz tego ieft kil- 
ka mieysc, gdzie się na czytanie schodzą. 

Gościnność okazywana cudzoziemcom, ieft ie- 
dnym z pieknych przymiotów każdego Drezdeń- 
czyka,łepiey się maiącego. 

Gdy tak liczne są uftanowienia, do oświecenia 
młodzieży fłużące, łatwo sobie wyftawić, jak 
w Dreznie mężczyni i kobiety wyższem światłem 
rozumu celować muszą. Kobiety zwłaszcza, tak 
dobrze znaią swóy ięzyk niemiecki , i tak pię- 
knie nim mówią, iż miło ief fłuchać ich osobom, 
które w połndniowey części Niemiec bawiły. W po- 
ftępowaniu i rozmowie naypowabnieysze wdzieki 
okazują: a chociaż lubia zabawy , posiadaią ato- 
li umieietność wszyftkich robót płci swoiey wła- 
ściwych i trudnią się niemi. Mężczyźni w ogól- 
ności są oświeceni ; wielu z nich mówi z łatwością 
i przyiemnością kilką ięzykami obcemi. 


EPLO ZOP FEA: 
MORALNOSĆ 


Dalszy ciąg materyi, o ubieganiu się BR 
knym Jowcipem, 


Srnzia, godzien swoiego urzędu , nie powinien- 
że mieć trafnego, dokładnego, przenikaią- 
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cego i wprawionege rozumu , aby się przedarł do 
samey prawdy, przez te grube zasłony , któremi 
ią niesprawiedliwość i wykręt okryć usiłuią; aby 
zdjął z obłudy mafkę niewinności, rozeznał niewin- 
ność wśród pomieszania, boizźni, i niezręczno-. 
ści, które przeciwko niey mówić zdaią się; roz- 
różnił ftalość niewinnego , od bezczelności wino- 
waycy; znał razem i umiał godzić prawo przy- 
rodzone z pisanem ; wiedział, kiedy iedno z nich 
drugiemu uftąpić powinno , dla interesu społeczno- 
ści, a zatem i sameyże sprawiedliwości ? 

Czyliż nie równćy potrzeba zdatności w mówcy, 
do objaśnienia i wyłuszczenia sprawy , w którćy 
sędzia ma dać wyrok; do kierowania światłem, 
urzędnika , a niekiedy do udzielenia mu tego świa- 
tła? ponieważ tu wcale nie mówię o wyftępnćy 
sztuce obłąkania sprawiedliwości. 

Jakiego rozeznania, iakiéy subtulności w roz* 
trząsaniu nie wymaga sztuka krytyki? 

Jak wielkiey mocy gieniuszu potrzeba do wy- 
myslenia pewnych syftematów „ które, chociaż 
mogą bydź fałszywe, fłużą iednak do wyłożenia 
pewnych fkutków , do okazania i pogodzenia wy- 
padków , i do odkrycia prawd nowych? 

Co za biegłość w umieiętnościach ieft potrze- 
bna do wynalezienia sposobów? nietylko one do- 
wodzą obszerność światła w wynalazcach, ale 
tak sa użyteczne, iż bezpiecznie trzymać się ich 
mogą ci nawet , którzy ich zasad nie peymuią. 

Ztemwszyftkiem wielu z pomiędzy tych filo- 
zofów zaledwo są znaiomi; ci tylko są flawni, 
którzy znaczne w umyfłach sprawili odmiany ; 
którzy zaś tylko użytecznemi się okazali, w aie- 
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pamięć poszli. Takto ludzie, nigdy się mnięy 
nie znaią na dobrodzieyftwach, iak kiedy ich w 
spokoyności używaią. 

Chwała pięknego dowcipu ieft wcale różna. 
Czuią onę i rozgłaszaią pospolicie ludzie, któ-, 
rzy aż do pewnego ftopnia mogą w tey mierze, 
jakie powziąć wyobrażenia , lecz razem nie sądzą 
się bydź zdolnemi wyłożenia ich w kształcie, 
w jakim one im drudzy wyftawuia ; stąd sie ro- 
dzi ich podziwienie. Gdy przeciwnie na filozo-. 
fach sami tylko znaią się filozofowie. Nie mogą 
oni spodziewać się szacunku, tylko od równych 
sobić, a przez to znaczenie ich w nadto szczupłym 
zamyka się okręgu. 

Lecz na co wchodzić w olezatny rozbiór tych 

zatrudnień , które uważane są , iako iftotnie od 
rozumu Zzależące? Znayduie się wiele innych, 
które, chociaż pospolicie w tey klassie nie by- 
waią umieszczone, niemniey jednak wymagaią 
dowcipu. 
Możnaż wątpić, np. że wielkiego światła po- 
trzeba do wynalezienia nowego źródła handiu, lub 
do wydofkonalenia iu% odkrytego? do wfkazania 
błedu w adminiftracyi , dawnością czasu poświę- 
conego? 

Każdy zapewne wyzna, że nie można odmó- 
wić dowcipu tym, który się w tych rozmaitych 
wspomnionych odemnie zawodach wfławili: lecz 
może kto powie, iż nie wiele go potrzeba do mier- 
nego. w nich poftępowania. Aby odpowiedzieć 
na to rozróżnienie, dosyć jeft uczynić podobne 
i zapytać się, iak wiele ważemy tych, którzy. 
się w literaturze czołgaia? Zdanie nasze o nich 
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aż 'do niesprawiedłiwości posuwamy , szacuiąc ich 
mniey nawet, niżeli są warci. 

Jeszcze ieden czynią zarzut, który zdaie się 
coś znaczyć, a temczasem bardzo ieft słaty. 
Uważano, mówią oni, że niektórzy łudzie wsła- 
wili się w pewnych sztukach i umiejętnościach A, 
chociaż niezdatni byli do wszelkich innych rze- 
czy, do któcych się z początku nadaremnie przy= 
kfadali: nietylko nie są w ftanie utworzenia ja- 
kiego. naymnieyszego dzieła, z guftu i przylemno- 
ści zaleconego , lecz zaledwie do potoczney ro- 
zmowy podnieść się mogą. Stąd przyznaią sobie 
prawo uważania ich, iak pewny rodzay machin, 
których sprężyny, ieden tylko oznaczony fkutek, 
sprawuią. Ale czyliż można mniemać , iż ci 
wszyscy sławni z pięknego dowcipu ludzie, by- 
liby równie zdatni do wszyftkich innych pro- 
fessyy, i rozmaitych ftanów w społeczności? Ni- 
gdyby oni może nie byli ani dobremi sędziami , 
ani dobremi kupcami, ani prawnikami , ani arty- 
ftami. Sąż pewni „iżby do tych ftanów byli zda- 
tnemi? Co poczytali u siebie za iakąś odrazę od 
pewnych zatrudnień , mogło bydź znakiem równie 
niesposobności, iak niesmaku. Nie móżnażby zna- 
leść wiele przykładow tych pięknych dowcipów , 
które bardzo były ograniczone nawet w tém, co 
zdaie się mieć i w rzeczy samey ma związek z 
dowcipem, iako np. profty talent prowadzenia 
rozmowy ; boć nim jeft rzeczywiście. Zaifie zna- 
łazłoby się w tćy mierze dość przykładów , ani- 
by się nawet temu słusznie dziwić wypadało. 

Dla okazania , że powszechność talentów ieft 

« urojeniem, nie chcę na to szukać dowodów w 
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pośród pospolitych dowcipów ;.wzbiymy się ra-: 
czey aż do sfery tych rzadkich gieniuszów , któ- 
re przynosząc zaszczyt ludzkości, poniżaią lu- 
dzi przez porównanie. Newton, co utworzył sy-. 
ftema świata , przynaymnicy na czas nieiaki; nie 
był poczytany zdatnym do wszyftkiego, nawet 
od tych, którzy mieli sobie za sławę mieć go 
swoim współziomkiem. | 

Wilhelm III. znaiący. sie dobrze na ludziach 
monarcha, gdy w.załatwicniu pewnego polity- 
cznego interesu , wielkićy doznawał trudności , 
radzono mu, aby zasiągnął zdania Newtona: Ne- 
wton, odpowiedział, jeft tylko wielkim filozofem. 
Tytuł ten bez wątpienia był rzadką pochwałą ; 
ztćmwszyftkiem nie był w tey okoliczności Ne- 
wton tym, czego potrzebowano : nie był zdatnym, 
był tylko wielkim filozofem. Rzecz ieft podobna 
do prawdy , ale iednak nie dowiedziona, że gdy- 
, by był poświęcił nauce rządowey te prace, które 
dożył na poznanie świata, możeby król Wilhelm 
nie był wzgardził iego radami. W wieluż to o- 
kolicznościach , na wieleż to zapytań mógłby był 
odpowiedzieć filozóf tym, którzyby mu radzili , 
aby zdania króla zasiągnął Wilhelm ieft tylko 
wielkim politykiem , wielkim królem. 

Jak król, tak filozof, równie byli w ftanie 
poznania granic swego dowcipu; gdy przeciwnie 
człowiek z imaginacyą, poczytałby za niespra- 
wiedliwość , gdyby zdania iego w iakieykol- 
wiek bądź materyi słuchać nie chciano. Ludzie) 
podobnego gatunku maia się za zdatnych do 
wszyftkiega; samo niedoświadczenie utwierdza 
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fch miłość własną, która dopiero oświeca się przez 
błędy , i zmnieysza się przez nabyte poznania. 

Naywiększe interesa, iakoto rządowe , 
potrzebuią tylko dobrych dowcipów ; piękny do- 
wcip zaszkodziłby , a wielkie dowcipy rzadką są 
tam potrzebne. Maią one nieprzyzwoitości w kie- 
rowaniu rzeczy, i do samych tylko rewolucyy 
sa zdatne: utworzone są do budowania, lub. oba- 
lenia. Gieniusz ma swe grauice i swoie wybo- 
czenia. Wykształcony rozum może wszyfikiemu 
wyftarczyć. 

Jeśli z jedney ftrony mało ieft talentów, tak 
do iednego usposebionych przedmiotu, aby niemi 
obdarzonemu człowiekowi niepodobną było rże- 
czą w czem innćm się wsławić; tedy z drugiey 
ftrony można utrzymywać, że wszyftko jeft ta- 
lentem : toieft że, w ogólności, z jakiemkolwiek 
bądź usposobieniem naturalnem , przy pilności , 
a nadewszyftko uftawicznem ćwiczeniu , mo- 
Żna mieć powodzenie w każdym zawodzie.. Utrzy- 
mnuię ia tylko propozycyą ogólną : wyiąć odnićy 
należy prawdziwe gieniusze i ludzi zupełnie głu- 
pich*, dwa gatunki iftot równie prawie rzadkich, 


Daią się widzieć np. ludzie nie okazuiący 
zdatności do związania dwóch wyobrażeń; ciż. 
sami atoli w grze, nayzawikłańsze, lecz razem 
naypewnieysze i nayprędsze robią kombinacye. 
Do podobnych czynności dowcip ieft koniecznie 
potrzebny : powiadaią więc © nich, że mają do- 
wcip gry. Lecz gdyby żadnćy gry mie wynale- 
ziono, możnaż mniemać , że ci subtelni gracze , 
Żyliby tylko materyalnie? Ten dowcip rachuby i 
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kombinacyi, mógłby był zwrócony bydz do umieie- 
tności; i wnich znakomite imie tych ludzi uczynić. 

Częfto okolicznosci ftanowią o różnicy ta- 
lentów. Tak właśnie uderzenie krzemienia doby- 
wa ifkry psuiąc równowagę, która ią więziła. 

Rzeczą daleko rzadszą od wielkich talentów, 
ieft owa zwrotność dowcipu, która chwyta przed- 
miot, obeymuie go i potćm zbiega ku innemu ; 
która z mocą wfkros go przenika, a maluie z 
jasnością. Jet to spoyrzenie , zamiaft ftalego 
i pewnego w iedney linii kierunku , działaiące 
sferycznie.  Otoż to nazwać można światłym 
dowcipem: może on wszyftkie naśladować ta~ 
lenta, nie wznosząc się iednakj do tego fto- 
pnia, na iakim są ci, którzy się im szczegol- 
nie poświęcili ; lecz ieżli niekiedy mniey 
jeft świetny, zawsze jednak. więcey ieft po- 
żyteczny. 

Talenta są, albo ftaią się osobiftemi tych , 
którzy niemi są obdarzeni , albo którzy ich na- 
byli przez ćwiczenie: ale swiatły dowcip udzie- 
ła się drugim i inne odkrywa dowciny. Maiący 
go w udziele,nie mogą niepoczuwać się do nie- 
go, i wewnątrz oddaią sobie sprawiedliwość : 
fkromność bowiem ieft tylko powierzchowną cno- 
tą; służy za zasłonę, którą okrywamy zasługę - 
aby nie raziła oczu zawiści ; przeciwnie pokora 
ieft uczucie i szczere wyznanie słabości własney. 
Wiedzą oni także , że ten sam dowcip, który zda- 
ie się iedynie od przyrodzenia zależeć, równie 
dla wydofkonalenia się potrzebuie ćwiczenia, iak 
talenta. Lecz ieżeli zbytnie o' sobie rozumieią , 
żeżli uprzedzeni o swym dowcipie, łatwość nau- 
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czenia się, biorą za same nauki, byfłrość i prze» 
zorność rozumu, za doświadczenie; wpadną w 
błędy daleko grubsze od tych, iakie popełnić 
mogą ludzie mierni, ale uwaźni. Upadek daleko 
ieft szkodliwszy w biegu, aniżeli gdy się idzie 
zwolna. Dəwcip ieft naypierwszym ze wszytkich 
sposobów, służy do wszyftkiego, a prawie ni- 
czego zaftąpić nie może. gh 
W rozbiorze , który uczyniłem, nie było mo- 
im zamiarem poniżać prawdziwy piękny dowcip. 
Wszyftko wprawdzie może bydź uważane iak ta- 
lent, a nawet iak kunszt: ale znaydnią się ta- 
kie, które wyciągaią zbioru rzadkich przymiotów, 
a dowcip piękny ieft z tey liczby. Utrzymuię 
więc tylko, Że ieżli on się w pierwszey klassie 
mieści, tedy nie sam ; że przenosząc go z wyłą- 
czeniem nad inne , ze śmiesznością niesprawiedli- 
wość łączemy ; i że, ieśli ubieganie się za pięknym 
dowcipem, będzie się powiększać, albo przynay- 
mniéy długo będzie takie, iakiem ieft dzisiay, nie 
zawodnie ftanie się dla rozumu szkodliwem. 
Przeciw zbytkowi i zepsuciu dobrego, na ba- 
czności mieć się potrzeba; złe dobrze poznane , 
mniey wymaga uwagi, ponieważ samo się przez 
się okaznie; i aby fkończyć przykładem bar- 
dzo ftosownym do meiey materyi , byłoby to za- 
gadnieniem do rozwiązania, roztrząsnąć: iak wiele 
druk przyłożył się do poftępku nauk i umieię- 
tności, i iak wiele im szkodzić może. Nie chcę 
się wdawać w rozbieranie materyi, któraby oso- 
bnego wymagała traktatu; ale proszę tylko , aby 
się po proftu zaftanowiono nad tem, Że druk 
powiększaiąc dobre dzieła, pomnaża także nie-- 
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zmierną liczbę pism w rozmaitych materyach ; 
tak dalece, że człowiek chcący się w oddzielney 
iakiey wydofkonalić umie ętności , musi niejako 
wypłacić nauce daninę , przez czytanie niepoży- 
teczne , odraźżliwe , a częfto zupełnie jego zamia- | 
rowi przeciwne. Atak wprzód, nim będzie w fta- 
nie obrania sobie przewodników, wyniszczył swe 
siły. Zatćm towarzyftwa uczonych ludzi, naywię- 
ksząby przysługę uczyniły teraz dla nauk, umieię- 
tności i sztuk, układaiąc pewne sposoby, i wytyka- 
iąc bezpieczne ścieszki, któreby oszczędzały pra- 
cy, ochraniały od błędów, i prowadziły do prawdy 
drogą naykrótszą i naypewnieyszą. 


a NON NN KA ZY 
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Wypis z dzieła —O przyczynach i o fkutkach 
rewolucyi. — Autor obraca mowę do pierwsze- 
go konsula Bonaparte. 


6)! ty którego zwycięztwo , szczęście i wdzię 

czność wezwały do wielkiego zaszczytu u- 
kończenia zamieszań oyczyzny naszey , nadgro- 
dzenia ftrat wielkich, a błędów daleko wię- 
kszych ; ty który masz się sprawić opinii , współ- 
czesnym i potomności „równie z dobrego , które- 
byś uczynić zaniedbał, iak ze złego, którebyś 
popełnić dozwolił ; ty co masz odpowiedzieć za 
szczęście łudowi, który ci swe losy powierzył; 
ty , mówię, który potćm za nieprzyiacieła iego 
uznany będziesz, ieżli się mu dobroczyńcą nie 
ftaniesz; młody woiowniku! pozwol, abym ci tu 
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życzenia dobrego obywatela wyraził, i posłu- 
chay głosu przyizciela prawdy. Dym pochleb- 
ftwa może upoić pospolitego człowieka: przyie- 
mna rosa pochwały może zażyźnić serce, wielkiey 
chciwe sławy; lecz głos prawdy nigdzie się go- 
dniey odezwać nie może „iak w tey duszy , którą 
miłość ludzi i czóty zaymuie. Tyś go wart u- 
słyszeć , słuchay więc. To, o czemby gminni 
pochlebcy, podleysi może ed dworfkich, wspomnieć 
nawet przed tobą nie śmieli , ia bez wszel- 
kiey powiem bolażni. i 
Zapalony miłośniku sławy , chceszże twe 
imie wielkiem w pźuięci łudzkiey zoftawić? U- 
rikay dwóch fkał , ftrasznych nadewszyftko 
dla człowieka naywyższą piaftuiącego władzę : 
wznieś się nad wftyd fałszywy, i wzgardź próżną 
chwałą.  Obovga jeft niebezpieczna porada, 
oboie ślepo nimi kieruią, i nad przepaściami 
prowadzą. Wierzay mi, że tylko na wierzchu oli- 
wnego drzewa, w cieniu praw świętych, pod 
panowaniem obyczalów i cnoty, w pośród błogo- 
sławieńftw ludu, prawdziwa rodzi się chwała. 
Alexander, który aż do Jndyów zanidsł swóy 
oręż zwycięzki, Alexander był większym, zakła- 
daiąc miafto od swego imienia, aniżeli spycha- 
iąc z tronu Daryusza ; wracaiąc berło Porusowi, 
aniżeli go zwyciężaiąc. Córka prawdy, 'a ry- 
walka czasu hiftorya, nie oszczędza tych , któ- 
rzy niczem więcéy nie byli, iak tylko bohaty- 
rami. Bramy tryumfalne nikną, bronz i miedź 
ginie wraz z imionami, które uwiecznić miały : 
ale pamięć dobroczyńcy ludzi , nigdy nie umiera: 
ręka wdzięczności wyryła ią na karcie naysza= 
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mnownieyszey dzieiów narodu. Piramidy dawne- 
go Egiptu pgrzemierzone od ciebie., zdziwiły twą 
imaginacyą, lecz czegoż nauczyły twe serce? 
oto, że barbarzyniec , który ie wyftawił, był ty- 
ranem; że krżdy prawie kamień krwią ludzką 
był fkropiony. Nazwifko ich założyciela ieft nie 
wiadome : gdy tym czasem imie Merysa trwa ie- 
szcze,choć dzieło iego iuż znfkło. Zyie on, bo 
obszerne iezioro , które wykopać rozkazał , ftało 
się pamiątką iego dobroczynności ku ludziom. 
Przypomniy sobie greckiego Focyona: obrazy ie- 
go znikły, lecz pamięć cnót na zawsze zofłała. 
Zaftanów się nad dwoiftym życia iego zawodem, 
i osądź, czyli więcey sławy iako urzędnik i oby- 
watel, czyli też jako woiownik i bohatyr pozy- 
fkał. Swietność iego tryumfów , niknie przed bla- 
fkiem cnoty; każdy zrofkoszą wspomina, że był 
naylepszym z obywateli, a wszyscy prawie za- 
pominać się zdaią, że był wielkim wodzem. 
Chceszże żyć na zawsze? dosyć iuż wielkich 
rzeczy zdziałałes, czyń dobre na potem; równie 
ońe są, lak tamte, szacowne, a częftokroć daleko 
trudnieysze: mniey maią błafku, lecz więcey 
trwałości; większa do nich pilność , większa fta- 
łość,a niemnieysze męztwo potrzebne: aby ie bo- 
wiem przyprowadzić do fkutku, trzeba bydź mę- 
Znym zawsze i wszędzie, a męztwo umysłu wy- 
równywa temu ,które bohatyrami czyni. Wymaga 
ono tey trofkliwości , która wszelkiego zabrania 
spoczynku, póki coś dobrego do uczynienia zo- 
ftaie; tey checi dobra publicznego, która bez 
przeftannie podnieca serce, tćy nakoniec wytrwało- 
ści, którćy żadna trudność nie wftrzymuie, która 
nie 
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nie liczy przeszkód , tylko aby ie zwyciężyła. A 
na tym nowym. i delikatnym godności ftopniu , 
ileż ci przeszkód trzeba będzie zwyciężyć? ile 
pokonać zawad ? na ile narzekań obrażonego in- 
teresu okazać się nieczułym? ile miłości własney. 
rozdraźnić ? 

Nie zapominay, że rząd zawsze prędzey się 
psuie, iak lud; i że rychley , lub późnićy od- 
biera kare w wyftępkach ludu za zepsucie, któ- 
re sprowadził. Przypomniy sobie przykład twych 
poprzedników : oni mieli tylko władzę, ty masz 
powagę , która władzę szanownieyszą czyni. Pod 
ich tyraniią szemranie było zakazane: ftarayże 
się z ich przykładu korzyftać. Lud z przyto- 
dzenia ieft nieftały i niespokoyny: narzekanie ieft 
dowodem iego wolności. Im więcćy narzeka, tém 
więcey ieft wolnym: ale milczenie iego pewną o- 
znacza niewolą. Biada tobie, ieśli pod twoim 
rządem mogłoby się zdarzyć , aby lud cierpiał, 
a nie szemrał! 

Nie będę ci wcale mówił o niefkończonych 
szczegółach obszerney adminiftracyi: lecz o trzech 
iftotnych przedmiotach zamilczeć nie mogę; to 
ieft o prawodawitwie , urządzeniu wewnętrznóm 
kraiu, i woynie,, 

_ Wieszże ty, że ma samém iedynie prawoda- 
wftwie zasadza się budowa spółeczna i całe sy- 
ftema szczęścia publicznego? Wieszże ty, iż pra- 
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przeznaczone , bezprzeftannie iedne na drugie dzia- 

łają? Wieszże ty, że zwyczaie, nałogi, prze- 

sądy nawet same, (a znayduią się między niemi 

szanowne ), są równie owocem praw, iak uftano- 
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wien? Ztemwszyftkiem od lat dziesięciu,świadka- 
mi ieftesmy okropney walki między dawnemi i no- 
wemi prawami, między nałogami dziecinftwa, i od- 
mianami, których wcale nie przygotowano; między 
zepsutemi obyczajami, i temi, które barbarzyńfiwa 
do zepsucia przydały.  Jeft to fkutek rewolncyi. 
O! jakże owoce rewolucyi są gorzkie,ieśli ona do u- 
czynienia ludzi lepszemi i szczęśliwszemi nie zmie- 
rza! Jeft to dwoifty cel tey, którą nasz naród te- - 
raz odbył; spodziewam się , że nie próżną mam na- 
dzieję. Lecz témczasem lud obłąkany między dawne- 
mi prawami, które nie są zniesione, i nowemi, któ- 
re sprzeciwialąc się tamtym , nie są wykonywane, 
gubi się nieiako w labiryncie sprzeczności ; o- 
"wszem w nowey xiędże naszych ftotysiącznych 
praw, taż sama czynność znalazłaby nadgrodę i 
karę. Lecz fłyszę mówiących , że rażące nas 
prawa, poszły w zaniedbanie. W zaniedbanie ! 
Poymuieszże ty zupełnie tego wyrazu znaczenie? 
wieszże , iż się w nićm nayokrutnieysza satyra 
rządu zamyka? wieszże , iż tu wcale nie masz 
środka, i że prawo ieft , albo złe, albo dobre? 
Jesli ieft dobre, trzeba go utrzymać: trzeba się 
ftarać o iego wykonanie , choćby też to naywię- 
cey kosztować miało, inaczćy kray upadnie. 
Jeśli ieft złe, trzeba go odwołać. Wreście wo- 
lałbym raczey , aby wykonywane było , aniżeli 
poszło w zaniedbanie. Bo wykonywanie złego 
nawet prawa, okazuje jeszcze tęgość rządu i dobre 
syftema w narodzie. 
Nie będę ci mówił o Go barbarzyńfkich pra- 
wach, które się w pośród zamieszań cywilnych 


wylęgły , i dla tey przyczyny przeżyć ich wiepo- 
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winny; o tych prawach, które nową slachte i 
nową klassę Ilotów utworzyły; o tym dziwotwor- 
nym płodzie zapału partyy, zemfty i szaleńfiwa. 
Nie będę cię krzywdził ich wspominaniem: nay- 
mnieyszy ich ślad nie powinien pozoftać u lu- 
du, który do swćy pierwiaftikowey j równowagi 
przychodzi; i pod rządem, który chce wszyftko 
naprawić. Ztemwszyftkićm pozoftaią ieszcze nic- 
które z tych, co ie rewolucyyny język prawami 
okoliczności nazwał: dozwolić im bytu, było- 
byto nieiako utrzymywać mniemanie , iakoby te o- 
koliczności ieszcze nie uftały. Zwaź dobrze moc 
tego wyrazu. 

Pierwszą powinnością senatu ieft poprawić to 
okrutne prawodawitwo; twoią, wezwać iego ba- 
czności na to mnófiwo wyroków , które rorduią 
i dręczą lud, wftrzymuią kroki rządu, przeszka- 
dzaią iego działaniom. 

Mało praw, ale wszyftkie niechay wykony- 
wane będą, to ieft Życzenie ludu, tego zdrowy 
rozum wyciąga. Naypierwsze ze wszyftkich i 
nayświętsze ieft prawo własności. We wszyftkich 
czasach ogłoszano ie z chełpliwością , ale nie ief 
ci tayno, z jaką bezczelnością gwałcono. Zapa- 
miętali, odważając się na iego zdeptanie, zapo- 
minali, że z prawa własności dobrze zapewnio- 
nego, wynikają wszyftkie obowiązki zachodzące 
między człowiekiem a człowiekiem, między oby 
watelem i stanem. Jeśli własność moia nie ieft 
zabezpieczona przeciw napaści drugich, tracę chęć 
do pracy i wszelkich pożytecznych zatrudnień ; 
bo na cóżbym zwiększał i pomnażał maiątek, 
któryby mnie ktokolwiek mógł wydrzeć? Nie 
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mam iuż więcey interesu bronienia krain moie- 
go. naywiększe bowiem złe, któreby mi mógł 
nieprzyjaciel wyrządzić , byłoby wydarcie moiey 
„własności, a tey mi prawa kraiu moiego nie za- 
pewniły. Nie mam więcćy ani uszanowania, ani 
przychylności , ani podległości dla rządu; po- 
nieważ nie mam Żadney od niego opieki, i mia- 
ło to mnie obchodzi, czyim będe niewolnikiem, 
kiedy pewny ieftem, że nim bydź musze. 

Poruczyłeś przeyrzenie xięgi praw, ludziom 
godnym wykonania tey wielkiey pracy ; i wspie- 
rania ciebie w tym zamiarze. Lecz gdyby dzia- 
łanie rządu było wftrzymywane przez szczą- 
tki rewolucyynego prawodawftwa , naftaway na 
iego zniszczenie, i nie dozwalay więcey, aby 
dzieła rozumu z dziełami obłąkania były połączo- 
ne. Niektóre z dawnieyszych praw, służą tylko 
do udręczenia ludu; otwierają bowiem obszerne 
pole arbitralności , zoftawuią go bez obrony na 
łasce urzędników, którzy przyiąc ie, albo od- 
rzucić mogą. Na cóż ma to od woli człowieka 
zależćć , co dziełem prawa bydź powinno? 

Pamiętay, Że ludy przywiązują sie do praw, 
dla dobra, którego się z nich spodziewaią ; a je- 
szcze bardzićy dla tego, które z nich odnoszą. 
Pamiętay , że rząd zawsze ieft w odpowiedzi za 
nieszczęścia , które się męgą im wydarzyć; że nie 
nie powinno się przytrafić, czegoby on nie prze- 
widział, albo nie był powinien przewidzieć: rząd 
bowiem jeft dla nich myslą obeymuiącą wszyftko, 
duszą kierniącą wszyftkiem,i wolą wykonywaią- 
cą wszyftko. 
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Wiem ia, że ty wszyftkiego sam widzieć nie 
możesz: że ci, którzy tobie w tych ogromnych 
pracach towarzyszą, również doftrzedz wszyftkie- 
go nie zdołają. Nie rozumiey iednik, aby ta wy- 
mówka mogła cię w oczach ludu uniewianić. Za- 
den przyiaciel tyle od swoiego nie wymaga przy- 
iaciela, żadna kochanka tyle od swego nie wycia- 
ga amanta, ile lud od rządu. Chce, aby on się 
nim samym zawsze i wszędzie zatrudniał. Jeśli się 
obawia, chce, aby go zabezpieczyć ; jeśli cier- 
pi, aby go pocieszyć; ieśli zoftaie w potrzebach ` 
aby go wesprzeć, aby ie uprzedzić , a nawet zga- 
dnąć: i rząd ie zgadywać powinien, ponieważ on 
ieft opatrznością ludu. 

A ieśliby w którey prowincyi nąyświetszy 'u- 
rząd wydawania wyroków względem maiatku, ży- 
cia i honoru obywateli, ludziom niezdatuym, al- 
bo przewrotnym powierzony zoftał ; jeśliby cię 
równie, iak twoich oszukano minifirów , co się 
częfto może przytrafić ; wtedy powinnością do- 
brych obywatelów ieft, oftrzedz cię o tém, a two- 
ią, podeyście , lub błąd naprawić. 

Gdyby przypadkiem niektórzy z twoich agen- 
tów okazali się niegodnemi twego zaufania; gdy- 
by ludzie do zaftąpienia ciebie przeznaczeni, za- 
wodzili razem życzenie ludu i twoie; gdyby na- 
wet w którym z departamentów obszerney naszey 
Rzeczypospolitey, zafkarżenia przeciwko nim po- 
wftały; cóżbyś uczynił? Przeftałżebyś na sa- 
mém dochodzeniu słuszności zażaleń? Słuchay: 
left dawny i szanowny zwyczay w Chinach: na- 
kazuie on natychmiaft złożyć z urzędu /Manda- 
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ryna, przeciw któremu jego szemrze prowincyą. 
Jeśli jeft winnym , utrata urzędu karę jego zaczy- 
na: jeśli zaś nie jeft; ukarany zoftaje za 
to, Że się nie podobał ludowi; iakoż ito ża. 
winę mu poczytać należy. Wie rząd o tem, Że 
fkargi ludu , choć są czasem zbyteczne , mają Zza- 
wsze rzeczywifty fundament. Interes własny da- 
je mu ieszcze lepiey uczuć, że lud tym jeft tyl- 
ko bez szemrania pofłnsznym , którzy są warci 
szacunku; że tych rozkazy z ukontentowaniem 
wypełnia, którzy zasłużyć sobie na iego przy- 
wiązanie umieią. Nakoniec doświadczenie mu 
wfkazuie, że uczucia, które urzędnicy wzbudza- 
ią w jedney części ludu, rozciągaią się aż do rzą- 
du, i on' z ich obchodzenia się zbićra owoce. 
Jeśli to wolne od nagany nie było, do niego po- 
prawa należy. Ponieważ ieśli ta część ludu nie 
jeft szczęsliwą, cóż ióv potem, że pierwszy u- 
rzędnik w naradzie blufkiem chwały okryty? Na 
co się ićy przyda, że rozumna i fłarowna admi- 
„niftracya resztą kraiu zarządza? Patrzy ona na 
szczęście innych z zazdrością, i tyle mniema się 
bydź uczestniczką chwały swych naczelników, ile 
ieft szczęśliwą. 

Wiele rozprawiano o naturze należytości i po- 
winności zachodzacych miedzy ludami i rządcami: 
chcąc wszyftko rozebrać , zamieszano wszyftko. 
Mniemam, że nie gubiąc się w abftrakcyach, tym pri- 
wom i powinnościom, można pewną i niegdmien- | 
ną naznaczyć zasadę. Prawo naczelników pole- 
ga na szczęściu tych, któremi rządzą; powinno- 
ścią ludów ieft szukać dobrego bytu; natura ich 
bowiem utworzyłaj do szczęścia: i jesli są szczę- 
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sliwemi, iakikolwiek ieft kształt rządu, żyią swo- 
bodnie , nie rozbieraiąc wcale , fkąd to i dlacze- 
go wynika. Lecz ieśli nie są, prawa i rząd tra- 
cą swą dzielność : inftynkt daleko w nich mo- 

—cnieyszy, lak rozum , czucie nierównie potężniey--- 
sze, lak światło, oburzaią ich przeciw prawom, któ- 
re ich czynią nieszczęśliwemi,i przynagłaią do ła- 

`. mania przysiąg, które zawsze względem nich są wa- 
runkowe : ponieważ równie nieroftropną byłoby 
rzeczą wymagać od nich przysięgi na to, aby nie- 
szczęśliwemi zoftali, iak spodziewać się zacho- 
wania przyrzeczeń, któreby ich utwierdzały nie- 
szczęście. Zasada ta, iakokolwiek ieft prawdzi- 
wa, przed dwudzieftą laty bez niebezpieczeńftwą | 
ogłoszoną bydźby nie mogła; lecz od 10 lat ty- 
Je natworzono fałszywych, tak daleko nas ftarały 
się łudzić polityczne oszufty, tyleśmy się ze szko- 
dą naszą nauczyli; że nakoniec ograniczając swy- 
wolą , bez upodlenia się przez boiaźliwość , wolno 
powiedzieć, co ieft z rzetelnym pożytkiem na- 
czelników i ludów. 

Każdy więc naypierwszy urzędnik ,iakiegokol= 
wiek bądź nazwifka, wiedzieć powinien , że rzą- 
dzi ludźmi dla ich własnego interesu , i że oni 
nie maią szacunku i przywiązania do praw tylko 
tyle, ile się te doich szcześcia przykładaią. Ser- 
ce twole ieft tą prawdą przejęte: czuiesz ią do- 
kładnie, bo iużeś wiele dla ludu nczynił. 

Wiem ia, że na tym niebezpiecznym godności 
ftopniu , który zaymuiesz , naytrudnieyszą ieft rze- 
czą dobrze czynić; bo człowiek na każdćm miey-- 
scu jeft pierwszym nieprzyiacielem człowieka. U- 
tworzony dobrym od natury, przez obcowanie, edu- 


UJ 


330 Polityka "4 


kacyą i błędy , które go otaczają , zmienia swą 
przyrodzoną dobroć, i może się ftać złym, u- 
dając się za namiętnościami. Utworzony do 
szczęgcia, naypierwszćy iego powinności, wszę- 
dzie czyni się nieszczęśliwym przez swe ufta- 
wy, lub czyny: a człowiek na urzędzie będą- 
cy, gdy chce godnie swych obowiązków depeł- 
nić, tak wiele zawsze znayduie przeszkód, iż ni- 
gdy dobra ogólnego ufkutecznić nie może, bez na- 
rażenia prywatnych interesów, których opór tem 
jeft większy, im na większe ftraty są wyftawio- 
ne, przez zbawienne odmiany. 
"Wiem ia, że ty chcesz, że ty nie możesz 
„chcićć, tylko dobrego. Dowód, żeś ie czynić za- 
czął, .poftrzegam w samym zamachu na twe ży- 
cie niektórych zagranicznych zuchwalców , połą- 
czonych z kilką zbrodniarzami kraiowemi: znayduię 
go w tem powszechnóm uczuciu, które twe nie- 
bezpieczeńitwo wzbudziło. Wszyscy nań dobrzy 
obywatele zadrżeli, wszyftkich zbladły oblicza, 
Wchodziłem w przyczyny. Wzruszenie to, nie. 
wynikało z owego zsubobonnego upoienia, po- 
chodzącego z nałogu, które przez długi czas miał 
iod ku swoim rządcom : było ono fkutkiem , roz- 
«agi, osobiftości, a co maypochlebniey, że we wszy- 
ftkich z własnóy wynikało miłości. Gdyby się spi- 
sek był udat, gdyby on był zginął; cóżby się 
stało z mami? Słyszałem, iak te wyrazy w u- 
ściech wszyftkich brzmiały, a każdy wymawia- 
iąc ie, samym tylko sobą był zaięty. A tak wy- 
obrażenie twoie, ieft połączone u wszyftkich oby- 
watelów z pragnieniem wiasnego ocalenia, wła- 


snćy spokoyności, a z czasem nawet własnego . 
sZcCZęŚCIia. | 
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Tymto sposobem pięknie ieft wielki naród 
zainteresować | Głosy,które wychodzą z uft wszy- 
fikich ; uczucie , które z każdego wyrywa się ser: 
ca w czasie wielkiego niebezpieczenńftwa, ieft za- 
wsze nayszczerszem wyrażeniem prawdy dla te- 
go, który ua nie był narażony. Sztuka nic tu nie 
działa, obłuda żadnego nie ma w pływu. Jeśli ci 
tak mówię, to żedynie , abym ci okazał, iak“ 
wielkie dobro wynika. dla ciebie z tego, któ- 
reś dla drugich czynić zaczął, a nie dla tego; 
abym cię chwalił. 

Niechay to zdarzenie natchnie cię roztropno - 
ścią ,potrzebnieyszą nierównie dla twoich współ- 
oóbywatelów, aniżeli dla ciebie : bo czemże są | 
twe interesa w porównaniu z interesami wielkie- 
go ludu? Wiem ia, że nieufność jeft tylko dusz 
małych udziałem : wiem, że pogrążony w niey 
człowiek, nędznićyszym jeft od naylichszego stwo- 
„rzenia; że có dzień nowa się w nim rodzi trwo- 
żliwość; Żę cisza nocna bardzićy ią jeszcze w 
różnych poftaciach pomnaża; Że nakoniec roźli- - 
czne obłąkaney. imayinacyi marzenia, nieufannie 
-ią powiększaią. Ta wada, właściwa małym du- 
szom , daleka jeft od ciebie: lecz miey się na o- 
ftrożności , abyś w przeciwny błąd nie wpadł. 
Sztylet zabóycy nie tak ieft blizki serca poczciwego 
człowieka: lecz kiedy nędznik, za nic maiący swe 
życie, ieft panem cudzego, nie zapominay, że kray 
ma prawo do ciebie, i nie zaniedbuy nigdy zba- 
wiennćy roftropności. Jeżeli bowiem boiażń , 
którą okazali Francuzi na wieść o twoićm niebez- 
pieczenftwie, dowodzi , iż iuż wiele dla nich uczy- 
niłes dobrego ; tedy niemniey okazuje, że ieszcze 
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nie ieft wszyftko zrobione, że wiele do zrobie- 
nia zoftaie, a tego wszyfikiego od ciebie kray 
oczekuie, ; 

Rok iuż prawie upłynął, iak ci ten praco- 
wity i pełen niebezpieczeńftw urząd powierzo- 
no. Stan nasz wprawdzie mocno się zmienił: lecz 
lud ieftże szczęśliwy ? To ieft, ieżli się nie myłę, 
naypierwsze pytanie, któreś ty sobie uczynić po- 
winien: lud bowiem, przez który ty ieftes wszy- 
ftkiem, powinien bydź wszyftkiem dla ciebie. Wy- 
chodząc z swych więzów , widział on z radością, 
że władza naywyższa z tem się łączy imieniem, 
które zwycięztwo do swego przybrało. Jakiegoż 
dobra nie powinienby sie spodziewać, po tak 
wielkićy odmianie, od takich wybawicielów? . Lud 
nareście oddycha, używa bezpieczenńiwa, nay- 
pierwszego dobra, ale ieszcze się nie cieszy szcze- 
śliwością. Kto ci co innego mówi, oszuftem ieft, 
i podeyść cię pragnie. Nie ufay tym podłym 
pochlebcom, którzy cię krzywdzą mniemanemi 
pochwały. Gotowi są oni sypać kadzidła na ofia- 
rę iakiemukolwiek bądź bóftwu, nie uważaiąc wcale, 
czyli ich ieft godne ,lub nie. Bez rozeznania i wy- 
boru, podli służalcy możnego człowieka, łafkę ie- 
go maią za Boga. Widzieć ich można z zadzi- 
wieniem i zapałem wychwalaiących twoie nay- 
mnieysze wyrazy; przyznających ci te, które 
nigdy z uft twoich nie wyszły, o to dla tego, 
aby ie mogli wysławiać; tłumaczących twe giefta, 
twe spoyrzenia, twoie nawet samo milczenie. 
Dziwnią się oni użyteczności śródków przedsię- 
branych od ciebie, z tak wielkim ie uwielbiaią Za- 
pałem , że zapominaią nakoniec, iż ich pochwa- 
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ły obrażają twóy charakter: bo ich podziwienie 
zdaje się okazywać, że tego dobra, któreś uczy- 
nił , wcale się nie spodziewali po tobie. 

Nie będę uczeftnikiem ich podłości , i 
bez poczytywania tego sobie za męztwo , nie 
przeftanę ci powtarzać, iż jeszcze nie ieft wszy- 
ftko zrobione; że znayduią się okolice w naszey 
obszerney Rzeczypospolitćy , które ieszcze nie 
uczuły wpływu nowego porządku rzeczy ; i że 
ty dosyć uczyniłeś, aby się lud mógł wszyftkie= 
go po tobie PARA E: 

Wiem ja, że bydź wezwanym do nadgrodze- 
nia dziesięcioletnich nieszczęść , ieftto naychwa- 
lebnieyszy urząd: ale też i to wie ieft mi tayno, 


że tryumfować z oporu rewolucyynych nałogów , 


naprawić błędy długićm upoważnione bezprawiem , 
fkłonić do podlegania prawom niektórych ludzi , 
do bezkarnćey przywykłych przemocy, wyprowa- 
dzić porządek z pośród nieładu i zamieszania ; 
sproftować działanie nayzawikłańszćy adminiftra- 
cyi: ieftto arcy trudne do wykonania dzieło. Od- 
ważyłeś się go przyiąć: trway ftatecznie, a chwa- 
łę z ufkutecznienia iego pozyfkasz. 

Dla doyścia do tego celu, senat i ty po~ 
trzebuiecie pokoju: wiem o tém; ale i drudzy 
wiedzą także, i dla tego właśnie go odda- 
laią. Jeżeli nieprzylaciele kraiu twoiego przy- 
muszą cię, abys raz jeszcze odwołał się do zwy- 
cięztwa, weź się z żalem do oręża, a porzuć go 


z radością; bo czyli zwycięzcą, czy zwyciężo-. 


nym zoftaniesz, zawsze. pot i krew ludu przełe- 
wać się będzie w potyczkach , i fkrapiać wawrzy- 
ny. Chciwy zdobyczy woiownik może o tém za- 
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pomnieć , lecz ty dowiódłeś , że zawsze pamię- 
tasz. Przekonałeś ; że pokóy ręką umiarkowania 
podany, więcey znaczy u ciebie nad wieniec 
zwycięzki: że ieźli PORE jeft pokonać nieprzy- 
iaciół kraiu swoiego , ieżii chwalebnie dla wo- 
dza zjednać mu poszanowanie ; tedy daleko mil- 
szą ieft rzeczą, oszczędzać krew ludzką ; nieró- 
wnie sławnieyszą, uczynić niepotrzebnem zwy- 
cięztwo. 

Pomimo wpływu, jaki jeszcze mieć mogą o- 
krutne namiętności, woyna się fkonczyć musi: 
pokóy , który nienawiść odrzuca, męztwo zdobę- 
dzie: ręka zwycięzka go poda , a potrzeba do 
przyięcia zniewoli. Lecz co mówię! zwycięztwo 
już dokonało wszyftkiego. Okazałeś w oczach 
całego świata słuszność twych żądań, przez wy- 
prawę równie świetną, jak gieniusz, równie byftrą 
iak myśl; iet ona godnem dopełnieniem mądrey 
i chwalebnćy kampanii drugiego bohatyra , za- 
cnego rywala twego. Oba odmiennemi poftępniąc 
drogami, zeszliście się u kresu tego .ślachetnego . 
zawodu; a pokóy , któryście zdobyli, imiona wa- 
sze na iedneyże karcie sławy umieści. 

Krew żołnierzy płynęła, to prawda, ale cię 
do ićy rozlania przymuszono. Jakieżkolwiek zda- 
nie ieft ludzi, niezmierny zachodzi przedział, 
między mężnym .uzbraiaiącym się na obronę 
swoiego kraiu ; między woiowńikiem patrzącym na 
zwycięztwo ,iako na nowy środek do nabycia po- 
koiu; między obywatelem bohatyrem, który o- 
fiarowawszy wszyfiko, widzi wszyftko odrzuco- 
ne, i tem sie ftaie ftrasznieyszym, że z naywię- 
kszą niechęcią porwał się do broni i 'przymu- 
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szony zoftał, słuszności swćy sprawy własnym 
dowodzić orężem; a między chciwym łupiezcą 
i niesprawiedliwym naiezdnikiem, który zadaie, 
lub odbiera smierć na obeey ziemi, dla zadosyć 
uczynienia swéy dumie, luk nasycenia okrutney 
wściekłości. 

Zbliżasz się iuż do odebrania naypochle- 
bnieyszey za twe czyny nadgrody: a hardy nie- 
przyiaciel > który odrzucił pokóy, ofiarowany 
przez ciebie, wyspiarz dumny , nie chcący nawet 
słuchać twoich propozycyy, widzi się bydź teraz 
przymuszonym do Żebrania tego z pokorą, cze- 
go ci wprzód odmawiał; dotraktowania o pokóy 
ztym, którego wtedy charakterowi nie dowierzać 
się zdawał. Otożto icł nowe zwycieztwo , z któ- 
rego ci się chlubić nadewszyftko przyftało. Przez 
takieto czyny pięknie iet obwieścić swóy chara- 
kter farodom, a nieprzyiaciołom swoim milcze- 
nie nakazać. i ; 

Zaczynaią nakoniec traktować o pokóy: wy- 
bor rzetelnego negocyatora w Campo - Formio 
zdaie się oznaczać, że zamiary dworu, długo nam 
nieprzyjaznego , będą na potćm równie szczere 
iak twoie, i można sprawiedliwą cieszyć się na: 
dzieią, że pokóy, ten naysłodszy dar nieba, przyy- 
dzie nakoniec dla pocieszenia ziemi. Ztemwszy- 
fkiem długie deświadczenia, podftępna polityka, 
i częfte przykłady, nauczyły nas nie dowierzać po- 
zorom. Czyniąc wszyftko dia pokoju , mniemaiąc 
nawet , że ieft zapewnionym, tak sobie poftępuy, 
iak gdybyś temu nie wierzył ; gotuy się do iak 
naysilnieyszego popierania woyny: iefito iedy- 
ny sposób ićy uniknienia. Zbawienna ta nieufność 
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eft teraz cnotą ftanu, od czasu iak okrutna polity- 
ka wezwyczaiła się czynić sobie igraszkę z moral- 
ności, przyrzeczeń i obowiązków nayświętszych. 
Pokóy! ach jakże wyobrażenie jego ieft po- 
eiesżaliące! Z nim powróci spokoyność, z nim 
odrodzą się nauki 1 rzemiosła , z nim dnie nay- 
szczęśliwsze naszćy zabłysną oyczyznie. Rewo- 
lucya wprawdzie iuż się ukończyła: iednakowoż 
burzliwe nadzieje, aż do zawarcia oftatecznego. 
pokoiu , odzywać się będą w sercach ludzi, do pe- 
wney ftrony przywiązanych; jednakowoż mniey 
lub więcey sama rewolucya ieszcze cię zewsząd 
nacifka, jeszcze cię swemi Żelaznemi węzły o- 
tacza. Ci którzy wzniecaią rewolucye, mogą po- 
zyfkać wziętość , a uawet nieiakąś przemiiaiącą 
chwałę; ale wiekujfta sława i poszanowanie lu- 
dów , tym się tylko należy, którzy ie kończą, 
a ten zaszczyt tobie zachowany. Uwolniy się 
śmiało z tych przeszkód, któremi cię ona otoczyć 
pragnie. Bieg iey się fkończył ; przeszedł czas 
ludzi ,po nim czas rzeczy nafiępuie. Bez wzglę- 
du na zdanie i opiniią, szukay cnoty we wszy- 
ftkich klassach: ona cię zawsze wesprze, a ni- 
gdy nie zdradzi. Pamiętay , że w zawodzie, któ- 
ry się przed tobą otwiera, trzeba ci pozyfkać 
przebaczenie i twoiey chwały przeszłey , i tera- 
żnieyszey wielkości, i nawet samego dobra, któ- 
re ludziom czynić zechcesz. i 
Dozwól zgrzytać zazdrości: tem jeft ona dla 
talentów i cnoty, czem są cienie w wielkim obra- 
zie: piękność iego lepiey się przy nich odbiia. 
Namietności i błędy, które nas przez tak 
długi czas dręczyły, będą usiłowały opanować 


a 
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ciebie : lecz nie dokażą nigdy, aby cię uwieść 
mogły. Gardząc pochlebną mową rewolucyynych 
Kamaleonów , którzy sie ftarać bedą nadfkakiwać 
tobie, bo naywyższą piaftujesz władzę ; niszcząc 
intrygi prywatnego interesu, który wszędzie ci- 
snąć się będzie do ciebie, bo masz w twych ręku 
rozdawnictwo naywyższych urzędów ; nie uwa- 
Żay na czczą marę, kiórą tacy ludzie zaftra- 
szać (cię bedą  Zręczność ich na to tylko ią 
zwiększa , aby mogła wfrzymać wykonywanie 
tych środków , któreby ci sprawiedliwość i do- 
broć wfkazała. Pamiętać będziesz, że odmia- 
na obyczajów ieft naypierwszą i nayiftotniey- 
szą odmianą: że aby ich wfkrzesić panowanie , 
przynład więcey może, iak przepisy; że Iieżeli 
przez zepsucie rządu psuie się lud, zawsze goto- 
wy naśladować swoich naczelników ; tedy nadgro- 
dą cnót pierwszych urzędników ieft , widzieć ie 
krzewiące się pomiędzy ludem. 
Naypotężnieyszy lud na ziemi, bo nayprze- 
myśslnieyszy, a śmiem mówić naylepszy , losy ci 
swoie powierzył. Wszyftkiego oczekuie od cie- 
bie, nalega o szczęście swoie: dokończ dzieła 
twoiego, dopełniy wysokich przeznaczeń. Kray 
twóy patrzy na ciebie, świat ma oczy obrócone; 
niech twóy rząd ftarowny rozciąga się do wszy” 
ftkiego , niech obeymuie ' wszyftko.  Zamkniy 
ufta zazdrości, nakaż milczenie potwarcom: spraw, 
aby sami nawet nieprzyiaciele poklafkiwali twym 
czynom. Jeżeliby ieszcze chcieli powitać przeciw 
tobie, zoftaw ich czołgaiących się w ciemna- 
ściach: nigdy oni ciebie nie dosięgną. Zapewniy 
boiaźliwych , niecierpliwych uspokóy , zaftrasz 
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żle myslących , fkarć nieposłusznycii: niechay 
drzą przed tobą buntownicy iakiegokolwiek bądź 
fanu. Lecz nadewszyftko, zatrudniay się bezuftan- 
nie, wynaydowaniem sposobów wsparcia tey inte- 
resowney , a bardzo nieszczęśliwćy klassy ludzi, 
którey wszytko rewolucya wydarła. Pamiętay , 
że pod rządem, maiącym wszyftko polepszyć , 
nie powinni się znaydować nieszczęśliwi. Nie 
spuszczay iey nigdy zoka, myśl o nićy we dnie 
i w nocy: ftaray się osładzać iéy nędzę, nim 
chwila iey ukończenia nadeydzie. Pociecha ieft 
„zbawieanym balsamem, wylanym na rany serc 
cierpiących: dobroć zbłiża człowieka do bóztwa; 
A sprawicdliwość, którą tym nieszczęśliwym wi- 
nieneś, przybierze na siebie w wdzięcznych ici sër- 
cach wszyftkie cechy dobrodzieyftwa. Niech twa 
trofkliwość zaymuie wszyftko; nie trać dnia, nie 
trać momentu iednego , i zasłuż sobie teraz na 
wdzięczność ludu , ieźli chcesz wczasie łzy i żal 
iego pozyfkać. | 

Wiele ia żądam od ciebie: lecz ty winieneś 
to wszyfiko , czego po tobie wymagam ; iuż wię- 
cćy nie należysz do siebie; twe godziny , chwile , 
krew twoja, są własnością Rzeczypospolitćy. 
Jeżeli umrzesz na iey ufługach , pamięć którą 
po sobie zoftawisz, będzie doftateczną życia two- 
iego nadgrodą. Chcesz żyć na zawsze? czyn debrze, 
a nieśmiertelnym zołtanisz. Pomniy , że każdy 
czyn twoiey dwoiftey adminiftracyi , będzie za- 
pisany w xięgach dzieiów , które się ftaną dzien- 
nikiem życia twoiego. Potomność , ten sędzia, 
przed którym na.próżno chcianoby się wybiegać, 
wezwie cię przed swóy ftraszny trybunał. Zni- 
| ł | knie 
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knie omamienie : ftaniesz tam ogołocony z blafku 
władzy, i tylko przez wzgląd na czyny twoie 
naznaczy ci mieysce, na iakieś zasłużył w pa- 
mięci ludzi. Zatrudniay się ich szczęściem , póki 
to iet w twey mocy: a łzy ich, gdy cię utracą p 
niechay zaświadczą , że dzień śmierci wielkiego 
człowieka , ieft dniem żałoby dla świata. 


PRAWODAWSTWO. 


Rostrząsania czynione w Trybunacie i w ciele 
prawodawczćm Francuzkięm >» nad proie- 
ktem xięgi praw cywilnych. 


eśli uftawy porządku politycznego, fkładaią- 

ce publiczne prawo narodu, podaią wielką ma- 
teryą do rozwagi, i zamykaią wiele pięknych, 
zagadnień do rozwiązania dla filozofów i polity- 
ków ; tedy uftawy cywilne, fkładaiące prawo pry- 
watne, są daleko interesownieysze dla obywate- 
li, gdyż się bezpośrednie ich samych tyczą , kie- 
ruią ich układami, wzbudzaią , lub miarkuią na- 
dzieie, i naymilszemi powodnią wzruszeniami. Nie 
trzeba się więc dziwić , że roztrząsania nad pro- 
iektem xięgi praw cywilnych czynione, powsze- 
chną ściągnęły uwagę. 
i Od szesciu prawie miesięcy proiekt ten wy- 
szedł na widok publiczny: autorami iego są za- 
chwaleni prawnicy , których rządowi publiczna ø- 
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piniia j stawa wfkazała ; praca ich oddana była do 
przeyrzenia trybunałowi kassacyinemu i trybu- 
nałom apellacyinym Rpltey : te sądownicze ma- 
giftratury przyfłały swe uwagi, zebrano ie i na wi- 
dok publiczny wydano: wiele także obywateli 
biegłych w nauce prawa, ogłosiło drukiem swoje 
w téy mierze zdania. Stosownie do tych wszyft- 
kich uwag i poftrzeżeń , wydział prawodaftwa w 
radzie ftanu, ułożył na nowo rozmaite tytuły pro- 
iektu xięgi praw, poddał pod roztrząśnienie ra- 
dzie, a od tey dopiero wyszły proiekta praw, 
które podano ciału prawodawczemu i udzielono 
trybunatowi. 

Roztrząsania uroczyfte i publiczne, czynio- 
ne wpośród tych dwóch władz, są bardzo in- 
teresowne „,iuż to z przyczyny przedmiotów , nad 
któremi się zaftanawiano, iuż dla talentów i 
światła mówców : służyć one mogą z czasem za 
naturalny komentarz do praw, które poprzedziły, 
i dadzą poznać ich duch prawdziwy. 

Zdaie się, iż uczyniemy rzecz pożyteczną i 
przyiemną dla czytelników , daiąc im krótki, lecz 
wierny rozbior tych ważnych roztrząsań , które 
w Wielu dziennikach niedokładnie, a częftckroć 
mylnie umieszczone zoftały. 

Oto ieft text proiektu prawa, który był 
podany. 


O ogłoszeniu , (kutkach i przystosowaniu praw 
w powszechności. 
Artykuł I. Prawa maią bydź wykonywane w 


całym kraiu Franzuzkim , na mocy ich ogłosze- 
nia, uczynioaego przez pierwszego konsula. 
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Wykonywanie ich, masię zaczynać w kazdey 
cześci Rpltey od momentu , gdy ogłoszenie wia- 
domym zoftanie. 

Ogłoszenie przez pierwszego konsula uczy- 
nione, będzie uważane za wiadome w całym o- 
' kregu trybunału apellacyynego Paryfkiego,we 36 
godzinach od daty iego; a w każdym obrębie 
innych trybunałów apellacyinych , po tpłynieniu, 
tegoż czasu, powiększonego tyle razy dwoma go- 
dzinami , ile jeft myryametrów (*) między Pary- 
Żem i miaftem, gdzie się każdy z tych trybu- 
nałów znayduie. 

Art: II. Prawo ftanowi tylko na przyszłość, 
nie ma żadnego fkutku na przeszłość. 

Art: III. Prawo obowięzuie tych, którzy 
mieszkaią na giuncie francuzkim. 

Art: IV. Forma aktów dzieie się podług praw 
kraiu , w którym one są uczynione. 

Art: V. Kiedy prawo, względnie na okoli- 
czności , poczyta pewne akta za podftępne , nie 
wolno będzie dowodzić, że one bez podftępu 
uczyniono. 

Art: VI. Sędzia, któryby się wzbraniał sądzić, 
pod pozorem milczenia, ciemności, lub niedoftate- 


Wa 
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(*) Myryametr, miara zamykaiąca iokci polfkich 
t6,797,045.6953. Obacz tablice stosunku 
nowych miar francuzkich linealnych ILLEG- 
wfkiemi i polfkiemi miarami, poðane Zgro- 
madzeniu Przyiaciół nauk w Warszawie , 
przez Alexanðra Sapiehę, członka tegoż 
dwgromadzenia. 
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czności prawa, może bydź zafkarżony , iako winny 
odmówienia sprawiedliwości. 

Art: VII. Nie wolno ieft sędziom dawać zda- 
nia w sprawach do nich należących, na mocy urzą- 
dzeń ogólnych lub porządkowych. 

Art: VIII. Nie można przez prywatne umo- 
wy uwłaczać prawom, które się sciągaią do po- 
rządku publicznego i dobrych obyczaiów. 

Projekt ten do prawa, był wyiątkiem ze wftę- 
pu do proiektu xiegi praw cywilnych, zamykają 
cego 6. tytułów i 39. artykułów , urządzeń po- 
wszechnych , definicyi i prawideł praw. 

Przeto też nowy ten proiekt do. 8. artyku- 
łów zebrany, poczytano za nikczemny , niedo- 
ftateczny i wcale niegodny bydź na czele xięgi 
praw cywilnych Francuzkich. Mówiono także, że 
to prawo nie powinno się mieścić na początku 
xięgi praw cywilnych, ponieważ ono równie się 
ftosuie do wszyitkich innych xiąg praw, sądowych, 
kryminalnych żż.9. a nawet do praw tymczaso- 
wych i przemiiaiących. | 

Odpowiedziano, że mało na tem zawisło , 
iakiey długości ieft pierwsze prawo xięgi praw, 
byleby tylko było dobre : i że lepićy jeft mało 
naprzód obiecać, żeby się potćm szczodrzey- 
szym okazać ; że to prawo będzie oddzielone od 
xięgi praw , że będzie nieisko wftępem do niego ; 
źe jednak naturalnie wypadało umieścić go na 
czele tey naywaźnieyszey ze wszyftkich xięgi, 
zwłaszcza gdy ona naypierwćy ieft podaną. 

Roztrząsano naybardziey pierwszy artykuł. 
Na poparcie jego mówiono , że niepodobną ieft. 
ze wszech miar rzeczą, każdego w szczególności 
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obywatela o zapadłym prawie uwiadomić : że ża- 
den sposób ogłoszenia dokazać tego nie może : 
Że więc trzeba było wynaleźć środek, nie tak do 
uwiadomienia obywateli o prawie, iak do uftanc- 
wienia pewnego przeciągu czasu, po którego u- 
plynieniu, możnaby je za wiadome poczytać. Spo- 
sob podany tę ma korzyść za sobą, że ftopniami 
pewnym czyni ten domysł ; w czem zbliża się do 
prawdy. Jakoż w rzeczy samey, prawo ogłoszone 
w Paryżu, natychmiaft tam będzie wiadome , a fto- 
sownie do odległości mieysc , i daley do wiado- 
mości doydzie. 

Sposób używany dotychczas, zasadzaiący się 
na przesyłaniu praw do władz sądowych i admi- 
niftracyinych, aby były ogłoszone w mieyscu ich 
posiedzeń, i wciągane w xięgi, mówiono, iż był 
wielu nieprzyzwoitościom podległy. Mógł nawet 
podpadać arbitralności. Kommissarze bowiem rzą- 
dowi, których obowiazkiem było dopilnować ogło- 
szenia prawa, mogli ie częfto spóźnić przez nie- 
dbalftwo , albo pobłażanie: prócz tego ogłoszenie 
uczynione podczas posiedzenia trybunału, nie miało 
w sobie nic uroczyftego ; nakoniec sposób ten ogło- 
szania wznawiał dawną formę reieftrowania praw 
w parlamentach i trybunałach ; a mógłby z cza- 
sem , w części ,mieć też same epez pici a A 
i nieprzyzwoitości. 

Możeby się komu zdawało lepiey wyznaczyć 
iednoftayny przeciąg czasu , np. dni Ig. lub 20: 
na całą Rplitą, bez wszelkiey różnicy mieysc : 
lecz czas wyznaczony konftytucyą , między przy- 
ięciem prawa i iego ogłoszeniem, zamyka dni 10. 
Potrzebaż go ieszcze bardzićy przedłużać? Tak 
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długa zwłoka w wykonaniu praw nie ubliżałazby 
powadze woli.narodowey? 'nie pociągnęłażby za 
sobą, w pewnych nagłych'przypadkach., wiełkich 
nieprzyzwoitości ? nie byłożby rzeczą śmieszną i 
przociwieńftwem, aby prawo od miesiąca w Pa- 
ryżu wiadome, nie mogło hydź wykonywane, a 
w odległych departamentach , natychmiaft po u- 
wiadomieniu, było przyprowadzane do fkutku ? 

Sposób podany zasadza się na;sprawiedliwym 
domyśle, że prawo przyszło do wiadomości obywa: 
teli. Jakoż czas, który upływa między podaniem 
prawa do ciała prawodawczego, roztrząsaniem iego 
i przyięciem, dzienniki donoszące o proiektach do 
prawa 1 ich roztrząsaniach, nakoniec czas dzie- 
sięciodniowy , poprzedzaiący ogłoszenie prawa, 
zdaie się doftatecznie stwierdzać pewność tego 
domysłu. W Anglii i Ameryce nie ogłaszaią wcale 
praw: samo ich przyiecie za ogłoszenie poczy- 
tuią. Mniemaią ,że wszyscy obywatele należą dą 
ich roztrząsania, za pośrednictwem swych repre- 
zentantów. 

Otóż temi dowodami popierano artykuł. Na 
odrzucenie jego, mówiono naprzód, że to wyra- 
żenie : Prawa maią bydź wykonywane na mocy 
ogłoszenia, uczynionego przez pierwszego konsu- 
la, wcale nie było dokładne: przyznaie bowiem 
ogłoszeniu iakąś moc, którey ono nie ma: że 
prawo ma bydź wykonywane dla siebie samego, 
i na mocy tego, że ieft prawem : że ogłoszenie ieft 
tylko środkićm zapewnienia iego autentyczności, 
że wypadałoby zatóm położyć. Prawa mają bydź 
wykonywane przez Sro0ek ogłoszenia. 
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Przydano, Że forma ogłaszania praw, ieft 
ważną bardzo rzeczą: że przez wzgląd na ich 
świętość, wszyftko cokolwiek iakiśj z niemi zwą- 
zek mieć może , powinno na sobie nosić uro- 
czyftą i szanowną cechę: że ta formnie była 
, dotychczas żadnem oznaczona prawem; że bydź 
oznaczoną powinna. Któż, oprócz prawodawcy, 
może mieć prawo wfkazania, po iakich cechach, 
maią bydź rozpoznawane czyny prawodawcze $ 
Domagano się więc w tey mierze prawa szczegól- 


nego, wyraźnego , nie zaś samego artykułu, któ- 


ry wcale nie wspomina o formie ogłaszania. 

Co się tycze sposobu podanego ogłaszania 
praw, czyli raczey zaftąpienia go, w tym wielkie 
bardzo wady upatrywano. Byłby arbitralnym i od- 
miennym: naprzód data ogłoszenia mogłaby bydź 
nie zawsze taż sama co Jo godziny : bo chociaż o- 
głoszenie powinno bydź uczynione w r1o.dni po 
przyięciu prawa; lecz mogłoby mieć micysce w 
odmiennych godzinach, a przeto moment ( po- 
nieważ w artykule tak ieft wyrażona ), w którym 
wykonanie prawa zaczynać się powinno, zawsze 
mógłby się odmieniać , kiedy wyyście terminu za- 
wisło od iego początku. 

Nadto rozmaite odległości mieysc, w któ- 
(rych się trybunały apellacyine odprawiaią , po- 
winnyby bydź oznaczone przez uchwałę, lub u- 
rządzenie: lecz podobne urządzenie mogłoby bydź 
także podług woli zmieniane; możnaby więc zmie- 
nić i niepewnym uczynić to wyyście czasu; za- 
pewnienie się zatćm o wiadomości prawa , ftało- 
by się natenczas niepodobne, ponieważby pe- 
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wnie i dokładnie nie wiedziano , ani kiedy się za- 
czyna, ani kiedy się kończy czas, w którym pra- 
wo za wiadome ma bydź poczytane. 

Więceyby się przeto znaydowało w tym 
sposobie ogłaszania arbitralności , aniżeli w ni- 
nieyszym: prócztego należałoby sie obawiać , a- 
by nie wypadły okelicznosci, w których interes 
prywatny, zawsze czynny, zawsze zręczny do ko- 
rzyftania ze wszyftkiego , mógłby znaleźć sposob 
obrócenia na swóy pożytek tey możności zmie- 
niania czasu, oznaczonego do wykonywania praw. 
Trzebaż było w tey materyi oczekiwać, aby urzą- 
dzenie szczególne dopełniło, albo raczey zmieni- 
ło, dawało, lub cofało moc prawa podług woli? 

` Zgadzano się na to, że nie podobną ieft rze- 
czą, uwiadomić bezpośrednie każdego obywatela 
o prawie zapadłćm : ale nie chciano przyftać na 
ten zbyt prędki wniosek, że nie pożyteczną ieft 
tzeczą szukać sposobów uczynienia praw publi- 
cznemi, i że dosyć ie przeftać na domyśle, iż 
one są doftatecznie wiadome. I owszem nie po- 
trzeba przypuszczać tego domysłu , tylko kie- 
dy gruntować się będzie na pewnych zasa- 
dach; kiedy się użyie takich środków do o-- 
głoszenia prawa, iż można będzie sprawiedli- 
wie mniemać , że prawo ieft wiadome, a niewie- 
dzący ieszcze o nićm, samych siebie tylko o nie- 
wiadomość obwiniąćby mogli. 

Nie wypada argumentować z dawnych bezpra- 
wiów , które się z wciągania praw w xięgi zda- 
rzały: pochodziły one z mocy przełożeń , u- 
dzieloney prawami parlamentom, do którey przy- 
dawały one tę pretensyą, że chciały uchodzić za 
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ciała reprezentuiące narod. Jakoż pod ówczas ża 
dney inney nie było reprezentacyi : lecz trybu- 
naały ninieysze nie mogłyby rościć podobnych 
pretensyy, ani wychodzić z granic opisu sądzenia 
spraw. 

Anglii i Ameryki nie należało wcale za przy- 
kłady przytaczać. Każdy zna to dobrze, że w 
tych kraiach daleko licznieysze i wolnieysze są 
dzienniki, iak w naszym, lud też daleko więcey 
ma oświecenia.  Wszyftkie klassy obywateli czy- 
taią gazety, i zaftanawiaią się nad roztrząsa- 
niami prawodawczemi i politycznemi , które są 
ogłaszane w całéy swey obszerności. Po każdey 
także sessyi, posyłany bywa zbior praw „na njéy 
przyiętych do różnych władz , obowiązanych do 
ich wykonania. 

Sposób podany ogłaszania praw, wyciągałby 
trudney rachuby godzin i myryametrów , i dla- 
tego samego odrzucić go należy. Prawa powinny 
bydź iasne i profte, aby naymniey mający świa- 
tła człowiek, mógł ie latwo zrozumieć. 

Co się tycze innych artykułów , uważano w 
powszechności, że wiele z nich są raczey prawi- 
dłami, albo zasadami prawa, aniżeli urządzenia- 
mi prawodawczemi: że bardziey należą do nauki 
prawniczey, jak do prawodawitwa. 

Ta uwaga ściąga się szczególniey do rogo 
artykułu , w którym się znayduie , że prawa nie 
maią fkutku na przeszłość. To prawidło ieft dla 
prawodawcy, a nie dla sędziego. Jakoż, gdyby 
się zdarzyło , żeby prawodawca, zapomniawszy o 
tem prawidle, uftanowił prawo, któreby działa- 
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ło na przeszłość , mógłżeby się sedzia wymówić 
od jego przyftosowania* Nie zaifte. 

Prawidło to zamienione w urządzenie prawo- ` 
dawcze, mogłoby się ftać bardze niebezpiecznem 
w przyfłosowaniu , osobliwie przy nadto obszer- 
nćy arbitralności , którey artykuł 6ty udziela 
sędziemu. 

Na ten 6ty artykuł mocno także powftawa- 
no. Utrzymywano , że nauka tłumaczenia praw 
zasadza się na maxymach monarchii , w którey 
obywatele muszą bydź poddani woli sędziów , 
ci za$ we wszyftkiem podlegaią monarsze. Ale 
w Rpltey, gdzie prawo ieft wyrażeniem woli na- 
rodowey, powinno bydź wykonywane bez wszel- 
kiego tłumaczenia: inaczey obywatele obowią- 
zani tylko do podlegania prawu, ftaliby się nije- 
wolnikami woli prywatnćy. 

Odpowiedziano na te zarzuty, że zasada nie- 
działania praw na przeszłość , bardzo była zapo- 
mniana pod czas rewolucyi, 1 że ta niepamięć 
tak okropne za sobą pociągnęła fkutki , iż ko- 
niecznie potrzeba się ftarać o uświęcenie w xię- 
dze.praw tego zbawiennego prawidła. 

Co się tycze artykułu VI. nie podobną ieft 
rzeczą, aby prawa przewidziały wszyftkie przy- 
padki: Wypada więc , aby przy zdarzoney iedo- 
ftateczności, milczeniu , albo ciemności prawa, 
sędzia poszedł za słusznością. W materyi kry- 
minalney chwyciłby się naturalnie łagodnieyszćy 
fwony: w materyi cywilney sądziłby ftosownie 
do podobnych przypadków , prawami przewidzia- 
nych. 
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Innym artykułom zarzucano wady redakcyi, 
które obrońcy proiektu ftarali się usprawiedliwić. 

Proiekt odrzucony zoftał przez trybunat wię-. 
kszością 65. kresek przeciwko 13. 

Roztrząsanie było sprzeczne w ciele prawo- 
dawczem. Obywatele Andrieux, Favaro i Thies- 
sée , mówili ze ftrony trybunatu. 

Radcy ftanu, Portalis, Boulay (de la Meur- 
the) i Berlier, mówili od rządu. 

Ciało prawodawcze oświadczyło: że nie mo- 
že przyiąć , większością 142. kresek, przeciwko 
139. 


C HAMETTA 


Stosowana do użytków domowych. 


O ZEE ZE 


* 

PREZ się nad użytkami, które żela- 

zo ludziom przynosi , naypierwsze mieysce 
między wszyftkiemi' metalami naznaczyćby mu na- 
leżało; bez niego ziemia nie przyięłaby uprawy, 
i człowiek zoftawiony dzikości, musiałby w za- 
pasy póyść z zwierzęty, dla wyiednania sobie po- 
Żywienia: same nawet inne metale opierałyby się 
usiłowaniu człowieka. Przesądy alchimiftów i po- 
spolitość tego metalu, zjednały mu imie naypo- 
dleyszego z kruszców. Podobny do szanowney rol- 
ników klassy, ieżeli mu na blafku i świetności 
zbywa, to, w użytku i zacności wszyftkie inne 
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przewyższa i przechodzi. A ieżeli we wszyftkich 
tworach natury sam użytek, który człowiek od- 
biera, mieysce pierwszeńftwa przepisuie, za cóż 
w wieku tak światłym, iak ieft nasz, inne me- 
tale, którym samo tylko łakomftwe cenę nadaie, 
miałyby nayużytecznieyszemu przodkować ? Hi- 
itorya tego metalu ieft zupełnie spoiona z hifto- 
ryą światła pomnażaiącego się w ludziach: i ten 
wiek, który zdaniem Poetów naynieszczęśliwszy, 
na imie żelaznego zasłużył, w oczach Filozofów 
ieft fikcyą , słabo koniec patryarchalnego ży- 
cia wyrażaiącą. Czyż mogło bowiem dać co ruch 
większy dowcipewi ludzkiemu , iak odkrycie kru- 
szcu, który będąc duszą wszyftkich rękodzieł, u- 
łatwieniem potrzeb życia, sposobem obrony o- 
sobiftey, piętnem cywilizacyi w narodach; do lo- 
su ludzkości, tak wielkim wpływem przykładał 
"się A lubo Grecy, Rzymianie, ż pozoftałych są- 
dząc (po nich narzędziów miedzianych , lub mo- 
siężnyah, więcey tego metalu używali, niżeli že- 
laza; wszelako opisania ich woien, i częfte przez 
Poetów o żelazie wspominanie, daią nam do do- 
myślenia się , że ieżeli w odkryciach zawaloney 
ftarożytności, mniey znayduiemy Żelaznych na- 
czyń, to zapewne dlatego, że te ftały się nay- 
pierwey paltwą rdzy i wieków. Ten metal, Mar- 
sem był nazwany przez alchimiftów : przez nich 
do lekarftw naypierwey używany , coraz do no- 
wych odkryciów otwierał pole. Próżna tu byłaby 
rzecz wyliczać wszyftkich, co o tćm metalu da- 
wniey pisali , dosyć powiedzieć, że między te- 
mi, którzy naywięcey około niego pracowali, Le- 
meri,Sthal, Geofroi, Bergman, Ringman , Helot, 
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Maquer , Scheel, Beaumć , naywięcey wfławili 
się. [Ich to odkrycio.n winniśmy poznanie, iak 
mocno żelazo wpływa do kolorów w minerałach 
i w roślinach, tak dalece, że możnaby po- 
wiedzieć , że natura pęzeł swóy żelazu powierzy- 
ła, gdyby /Manganeza inszy metal wspólney tey 
własności z żelazem nie posiadał. Dopiero od- 
krycie Chimii pneumatyczney , tysiączne okazało 
połączenia żelaza, których sie dotąd nie domy- 
slano. Odkrycia obywatelów Lavoisier , Bertho- 
let , Monge, Vauquelin, i doktora fngenhusza, 
zupełnie w inszych względach zapisały żelazo 
w dzieiach nowey Chimii. 

Zeby dobrze posiadać hiftoryą Żelaza, 
"trzeba naprzó0, poznać znamiona jego fizyczne , 
które nieodmienną są iego cechą; powtóre, ftan,. 
w jakim sie znaydnie żelazo w naturze, tak ną 
powierzchni ziemi, iak w głębi oney ; potrzecie, 
odmiany, przez które w rękodziełach naszych prze- 
chodzi, dawnieyszy sposób obchodzenia się znim, 
i odmiany, które nowa teorya chimii, i nowe od- 
krycia za konieczne uznały ; poczwarte, żelazo w 
ftanie solnym, i różne fkłady onego. 


Znamiona fizyczne żelaza. 


Kolor tego kruszcu ieft zupełnie wiadomym, 
przeto opisanie iego byłoby próżném. Lubo w ża- 
dnem opisaniu żelaza, nie przyznaią mu smaku; 
wszelako w dotykaniu się iezyka żelazem, doświad- 
czałem pewnego uczucia, którego od smaku rozeznać 
trudno: a czy to ieft fkutkiem elektryczności galwa= 
nizmem zwaney, czyli działania metalów , nad ner- 
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wami człowieka, nikt się ieszcze tem nie zatru- 
dnił „ale sądzę to bydź wszelako względem zafłu- 
guiącym na uwagę Chimiflów. Lubo poftać żelaza 
w ulomku, zależy od prefsyi większey, lub mniey- 
szey, gwałtownieyszego , lub wolnieyszego wyftu- 
dzenia , wszelako żelazo w ułomku, mniey, lub wię- 
cey pokaznie blaszki, lub ziarna. Twardością i sprę- 
Żyftością wszyftkie inne metale przewyższa, cię- 
Żar zaś jego względnie do wody dyftyllowaney, 
jeft według doświadczeń wszyftkich Fizyków , od 
1,600. do 8,166. Znamie iego nayosobliwsze 
ieft, iż ciągłość iego na płafk w żadnym sposo- 
bie nie odpowiada własności , którą ma cią- 
gnione na drót : Zadnego bowiem metalu nie 
masz (samey nawet Platyny nie wyymuiąc), 
któregoby drót dziesiątą część cała maiący, ró- 
wny mógł ciężar unieść; ztemwszyftkiem blachy 
z niego wybiiane, nie mogą nigdy bydź, tak cien- 
kiemi, jak z innych metalów , i w tëm cynie i o- 
łowiu, uftępuie. Kaloryk atmosferyczny zdaie 
się mało mieć nad żelazem działania, i dylatacya 
jego nawet w Peru uważana, więcey nie przeno- 
siła, iak 0,13. i stąd może idzie, iż ze wszyf- 
kich metałów, prócz Platyny i Manganezyi, nay- 
większego potrzebnie ognia do topienia się. We- 
dług nayświeższych obserwacyy, ftopień ciepła, 
jakiego potrzebuie do topienia się, ief setnytrzy- 
dziefty pirometrów Wegówood. W rozgrzewaniu 
się żelaza , przed topieniem onego, uważaią w rę- 
kodziełach cztery rodzaie ftopniów.  Naypierw= 
ozy iet ciemno czerwony: drugi ftopien ciemno 
wiśniowy ; trzeci czerwono iasny ; Saway czer- 
wono biały. W topieniu żelazo pali się , potem 
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mięknieie ; nakoniec, do takiey ciekłości przy- 
chodzi, iak woda. 

Ze wszyftkich Konduktorów elektryczności, 
nie masz lepszego , iak żelazo. Każdy wie, jak 
doktor Franklin , umiał korzyftać z tey własno- 
ści tego metafu, iak ią do użytku ludzkości u- 
miał przyftosować. Ogień elektryczny na powie- 
trzu go zapala. Własność zaś iego magnetyczna, 
iet? wszyftkim wiadoma. -Sądzono: że ta była 
szczególnieysza temu metalowi: ale ieft doświa- 
dczone, że Kobalt i Nikel, równie ią posiadaią. 
Każde zaś żelazo, tem zdolnieysze ieft do przyię- 
cia magnetyzmu, im mniey ieft zardzewiałe. U- 
ważano, że konduktory, które długo były na po- 
wietrzu , albo w które piorun uderzył , nabywa- 
ły własności magnetyczney. 

Kryftallizuie się w ośmiościan dokładny , 
wtenczas , kiedy jiet powoli wyftudzone, i ra- 
zem bierze na siebie poftać roślinną , Jentrides 
zwaną. 

„Żelazo ze wszyftkich metalów samo posiada 
własność rożgrzewania się i topienia, nawet przez 
prefsyą, i tarcie: i to ieft przyczyną, dla którey 
zapala się, mocno uderzone o krzemień. Ma ie- 
szcze własność osobliwszą , a ta ieft zapachu. 
Dosyć ieft potrzymać w ręku żelazo, i do nosa 
go przybliżyć , żeby to w ten moment doftrzec: 
a ponieważ w tym przypadku Żelazo nie dotyka 
się (immediate) nerwów węchowych , a zatem 
przyznawać tey własności galwanizmowi nie mo- 
zna; tylko wnieść należy , że ten metal jeft pra- 
wie zawsze otoczony atmosferą, Żelazo w roz- 
puszczeniu mająca. Słowem: ze wszyftkich 
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innych metalów, żelazo prawie samo szczególną 
posiada własność, działania naymocniey nad wszy- 
ftkiemi naczyniami naszego ciała, i iak przez po- 
ry wcifka się w korzenia roślinne, tak równie łą- 
czysię z naczyniami krwiftemi zwierząt; ftano- 
wi kolor humorów. Krótko mówiąc: w całym fkła- 
dzie, tak człowieka, iako i zwierząt , wielką gra 
rolę, dodaie siły i ruchu w nas początkowi ży- 
wotnemu; i ieft prawie żywiołem wszyftkich iftot 
organicznych. 

Używane do lekarftw , ze wszyftkich kruszców 
naymocniey działa nad nerwami człowieka, wzma- 
enia one, i prócz tego zdaie się mieć związek 
z nową własnością galwanizmu. 

A. SAPIEHA. 


Ciąg dalszy w naślępuiącym Numerze. 


m CIE AT 


ME DY CY NA. 


O cieple, podług zdania Jozefa Franka, sto- 
sownie do zasad Browna. Reszta. 


Naprzód : Roztrząsnę , ieżeli jeft rzecz podo- 
bna do prawdy , iak powszechnie rozumiano 
© ciepłych kąpielach, iż osłabiaią i rozwalniaią. 

are: Czyli zimne kąpiele były zawsze z po- 
żytkiem w asthenicznych chorobach ; lub ieżeli 
zdarzaią się przypadki , w których przeciwny spra- 
wuią fkutek. 

zcie: W przypadku, gdy te kąpiele zdawały 
się bydź pożyteczne, czyli nie można było przy- 
pisywać innym przyczynom ich fkutku. 

#09, Le- 
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to9. Gdy lekarz (mówi P. Marcard), prze- . 
pisze choremu kąpiel ciepłą C *), natychmiaft przy- 
tomne esoby, a nawet większa liczba doktorów 
wołają: iż kąpiel ciepła osłabia i rozwalma. 

P. Marcarð przebiega naprzód całą hiftoryą 
ciepłych kąpieli, i uważa: iż były w używaniu 
u Greków i u Rzymian, i że nie można rozumieć, 
ażeby były przez nich uważane , iako ofłabiaią- 
ce, ponieważ ciepła kąpiel była znakiem symbo- 
licznym poświęconym Herkulesowi.  Staroży- 
tność dlatego tylko zakazywała używania ciepłych 
kapieli , ażeby zapobiegła bezprawiom, które zda- 
rzały się w łażniach publicznych. 

Sanchez utrzymuie, iż ftarożytni ludzie bywali 
od nas silnieyszemi dlatego , iż ciepłych używa- 
li kąpieli: lecz to twierdzenie ieft przesadzo- 
ne. Wschodnie narody używaią dodziśdnia cie- 
płych kąpieli, dla naprawienia swoich sił. Pan 
Bruce w hiftoryi swoich podróży mówi, iż gdy 
iego siły bywały wyniszczone, prędko potrafił ie 
wzmocnić, używając ciepłych kąpieli, 

Zdanie tych, którzy utrzymuią, iż ciepła ką- 
piel rozwalnia, zdaie się pochodzić z doświadczeń 
wziętych ze fkór wyprawionych, które się roz 
ciągaią w ciepłey wodzie; lecz to nie ieft fku- 
tkiem ciepła, ale ieft fkutkiem wody, która w ja- 

Marzec t802. X 


C) Stopień ciepłych kąpieli, zaczyna się 00 2tgo 
až do z9go podlug ciepłomiaru Rećamura ; 
a podług ciepłomiaru Fahrenheita od stóp 
85. aż Jo 96. 
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* kimkolwiek bądz ftopniu ciepła, lub zimna, wpa- 
ja się w pory fkórne. Cokolwiek bądż, nigdy nie 
trzeba ftosować wypadków ciał nieżywych, do eko- 
nomii zwierzęcey i roslin. I tak P. Marcara 
sprawiedliwie uważa, iż nie wypada naszey fkóry 
porównywać z pargaminem: i ieżeliby kąpiel roz- 
walniała, nie mogłaby robić takiego fkutku, jak tyl- 
'ko na częściach nieorganicznych ciała ludzkie- 
go, iako to na powierzchni fkóry, i na pazno- 
kciach. Potwierdza on to doświadczenie przez 
długą teoryą i zapewnia, iż, lubo przepisywał 
ciepłe kąpiele wielkiey liczbie kóbiet słabych, i. 
"bardzo chorowitym osobom, nigdy iednak nie do- 
frzegł, ażeby w nich większą sprawiły fłabość: 
dodaie nawet, iż w bardzo wielu przypadkach ką- 
piele te przywracały siłe, i uzdrawiały wielką 
liczbę spazmodycznych chorób. 

Wreście, nie sam tylko P. MarcarQ doznał 
tyle pożytków z ciepłych kąpieli. PP. Falconer 
i Lóe, zapewniają: iż ich pacyenci poczuwali się. 
Żywszemi i mocnieyszemi w tych dniach, w któ- 
rych ciepłych używali kąpieli. Te zdarzenia i 
niezmierna liczba innych tego gatunku, iasnie (*) 


(6) Zdaże się, iz można było dodać: i% dawny przesąd 
.  sprzeczwzazący się prawdziwiy własności ciepłych , kę- 
pieli, sprzeciwia stę takze dawnemu Zwyczatowi tt- 
żywania kąpielż mineralnych ze Źródeł czepłych,dia Wy 
leczenia astbenicznych chorob. świadczą to kąpiele na- 
żuralnociepfe (H'arenbrunskie , Teplickie , Badeńskre , £ 
nne do których w różnych chorobach ebeumatycznych, 
paralitycznych , spazmodycznych , udatący się ludzie, 
powracaią g wielkim pożytkiem sz? , £ zdrowia SWote=- 
go. Oprócz tego zdąc Za naturą ludzką , któż zest ażeby 
mie doświadczył, iż pora miernie cispra , zest każdemu 
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przekonywaią , iż ciepłe kąpiele, które powsze- 
chnie uważane były, iako osłabiające i szkodli- 
we, maią przeciwnie w chorobach asthenicznych 
własność prawdziwie pobudzaiącą, która w tych 
chorobach czyni ie arcyużytecznemi. 

sre. Idąc za dowodami , które dotąd przyta- 
ezaliśmy o pożyteczności ciepłych kąpieli w asthe- 
nicznych chorobach, iako też i zimnych w sthe- 
nicznych ; łatwo pomiarkować można, iż zimne 
kąpiele dobrego fkutku uczynić nie mogą w asthe- 
nicznych chorobach , chyba używając w tymże 
czasie innych środków,zdolnych odwrócić złe o- 
nych fkutki. Zdaie się, iż Hippocrates uznał tę 
X 2 


naymilsza rak, i% w zimie prawie każdy człowiek stara się 
podobną mierność przysposabiać do swego mieszkania , 
aby przykrego zimna nie czerpzał, które pewnie wte- 
dy tylko iest znośne, gdy człowiek może, albo przez 
Pracę, albo przez dobre od niego stę okrycie zabezpie - 
czyć. Zobaczmy nakoniec , żaka iet istota zimna, 
Zimno nic więcey mie test, dak utrata cieplo- 
czynu , który aktualnie iest rzeczą istotną , a tednym 
z prawdziwych żywiołów , z których się ciała składa- 
gą: M/fasnie zimno , tak ies? względem ciepła , iak cie- 
mność względim światła.  Światfo iest ciafo istotne , 
a ciemność zest utratą iego. Każdy iest uczestnikiem 
wszelkich. dobrodzicystw ciepłoczynu : on świat ożywia 
mnoży zwierzęta , rozmnaża rośliny; a gdy żego nie 
masz , čo zest gdy zimno się przybliża , wszystko ginie « 
Kto więc ma utratę ciepłoczynu za rzecz wamacniażącą , 
odbiera mu te wszystkie własności dobroczynne , które 
semu , gdy w obrębach miary iest utrzymany , przy- 
pisywać należy; i wtedy zimno tylko state się wxma- 
cnzaiące, gdy, żak mówi Jozef Franck , ciepło byfo 
zbytecznćm : co nakonzec dość dowodzi przeciwko da- 
wnomu prkeszdowi , č% kąpiele ciepłe nie osfabiaią , 
ani rozwalniaią ; lecz gdy przyzwoicie są używane , 
"wzmacniać potrafi, N. T. 
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gida. convulsiones antrorsum et retrorsum , 
disłensiones, nigrores et rigores febriles indu=' 
cunt: inimica ofsibus, Qentibus y nervis, cere- 
bro, spinali medulla ; calida vero grata. Ga~, 
lenus poftrzegł paraliż w pęcherzu po używaniu 
zimnych kąpieli; ten fkutek powinienby przeko- 
nać o ich osłabialącey własności.  Stronnicy zi- 
mnych kąpieli są przymuszeni przyznać, iż nie 
raz ftały się szkodliwemi w chorobach pochodzą- 
cych z ofłabienia ; lecz oni uważali te wypadki, 
iako oddzielne od swoiey teoryi , i przypisywa- 
li ie zbyt umacniaiącemu działaniu zimnych ką- 
pieli w chorobach, w których osłabienie ieft w o- 
ftatnim ftopniu. Ta osobliwsza myśl była przy- 
jeta przez D. Armstronga (traité des maladies 
des enfans pag: 126.) : „ Winienem wyznać, 
»mówi on, iż kąpiel zimna ieft oftatni środek, 
„do którego sie uciekać należy. Działa on tak 
;„,Spiesznie i tak mocno, iż go używać nie trze- 
„ba tylko wtedy, gdy chory ieft dobrze przygo- 
„towany. „ Uważa daley.: iż, ieżeli dziecko u- 
trzymuie się w swoiey wesołości przy używaniu 
zimnych kąpieli, można ie ieszcze daley przepi- 
sywać ; lecz ieżeli przeciwnie się trafia, iż zzi- 
mney kąpieli naftępuie iaka słabość i ospałość , 
trzeba iey zaniechać. To dowodzi , iak może bydź 
fatalny ten sposób leczenia, gdy z oporem się 
używa, choć pokazuią się wypadki pewno oka- 
zuiące iego niezdatność , tak, iak nie raz uważa- 
łem. P. Markarð poddaie nam kilka uwag podo- 
bnych, i upewnia: iż nic nie masz niebezpie- 


go, iak przepisywać zimne kąpiele dla 


cznieyszeg 
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osób wyniszczonych, lub przez samogwałt, lub 
przez zbyteczne używanie rofkoszy ; i dodaie, iż 
szczególniey w tych przypadkach, gdzie powin- 
ności narzędziów ciała są bardzo osłabione, ką- 
piel zimna jeft nayniebezpiecznieysza.  Widzia- 
łem iednego chorego na tetanos , który fkonał 
w tym samym momencie, gdy go wsadzono do zi- 
mney kąpieli. > 

gcie, Naywiększa część lekarzów, którzy prze- 
pisuią zimne kąpiele, nie przeftaią iednak natym 
szczególnym środku, ponieważ, gdy w tym sa- 
mym czasie zalecaią inne pobudzające lekarftwa, 
iakoto chinę , waleryana, wino, dobry pokarm 
i agitacyą , możnaż przypisać fkuteczność tego 
środka zimney kąpieli, którą dopiero ku końco- 
wi kuracyi przepisują * Wiem dobrze, iż w nie-. 
których południowych kraiach, wielcę używają 
zimnych kąpieli, a nawet z lodem, w chorobach 
pochodzących z wielkiego wyniszczenia sił, iako 
też w zgniłych febrach; lecz trzeba uważać, iż 
w tych przypadkach zimno nie wzmacnia sił ich, 
tylko zwracaląc do przyzwoitego itopnia ciepło , 
i zapobiegaiąc niewłaściwemu osłabieniu. Można 
także przyznać fkuteczność zimna w każdym pły- 
nieniu krwi, a nawet w symptomatycznych, Wię- 
ksza liczba lekarzów zgodzi się zapewne ze mną, 
iż, lubo użycie zimna zatrzymuie czasem nay- 
gwałtownieysze krwi upływy , ten iednak środek 
nie ieft doftateczny dla zapobieżenia recydywie, 
i dla dofkonałego uzdrowienia. Przyłożenie zi- 
mna jnaczeęy nie zatrzyma krwi płynienia, iak tyl- 
ko sprawując nakształt mdłości mieyscowych. I 
w samey rzeczy, wieleż razy nie uważamy krwi 
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płynienie, opieraiące się środkom nayfkuteczniey- 
szym, i nie zatrzymuiące się aż wtenczas, gdy 
chory utraca zmysły? Krwi puszczenie robi ten 
sam fkutek w płynieniach symptomatycznych: ma- 
myż stąd wnosić, iż pobudza? Z drugiey ftrony 
przyłożenie zimna w podobnych krwi uplawach, 
przynosiź zawsze tak szczęśliwe fkutki, iakie mu 
przyznawano? Powiedziano mi o kilku przypa- 
dkach krwi płymienia, które, za przyłożeniem spi- 

rytusu winnego, natychiniaft uftały. Widziałem 

niepożyteczne przykiadanie zimna” w płynieniu 

krwi, które się wydarzyło iednemu chorniące- 

mu na fkorbut. 

Jeżeli się uważnie zaftanowiemy nad fgutka- 

mi zimney kapieli, doświadczaney przez nayzna- 

komitszych lekarzów , zobaczymy wszyfikich zga- 

dzaiących się na to, iż kąpieł zimna może osła- 

biać', lecz że tylko samym maczaniem chorych 
umocnić można: odważam się ten przypadek tłu* 
maczyć w naftępuiącym sposobie. Gdy komu 

applikuie się elektryczność odiemna, wyciągaiąc 
np. iednę ifkrę od osoby , która tracąc przez to 
własną elektryczność, doświadcza nagle porusze- 

nia mniey, lub więcey znacznego: dlaczego py- 

tam sie, nie możnaby tego samego odbierać fku- 

tku, działając nad ciepłoczynem ? Jeżeli komu 

przyłoży się zimno, lub mówiąc z większą do- 

kładnością , ieżeli się odbiera od powierzchni 

ciała Żywego iaka część ciepłoczynu , reszta 

must gwałtownie dążyć do tey samey powierz- 

chui, ażeby się w równowadze utrzymać. Jeft 

rzecz podobna, iż w tym momencie , gdy ciepło- 

czyn dąży do fkóry, pobudza wszyftkie części, 
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przez które przechodzi, i sprawnie przynaymniey 
moc momentalną. Lecz ieżeli zimno jeft przez 
zbyt długi czas przetrzymane na zewnętrzney po- 
wierzchni ciała, wtedy osłabia, tak, iak to ka- 
żdy przyznaje, dlatego, iż odeymuie ciału zbyt 
wiele cicpłoczynu. Tym sposobem elektryczność 
 odiermna, nadto przedłużona, robi osłabienie. Ką- 
piel więc zimna nie wzmacnia, iak tylko wtedy, 
gdy trwa krótko. Trzeba unikać , mówi Oetius, 
od działania nadto przedłużonego zimna, /itan- 
da est longior in frigido solo mora. Anglicy, 
których w tey mierze za nauczycielów brać po- 
winuiśmy, rzucaią się raptem w zimną wodę, 
3 wychodzą z niey, w moment potem, powta-. 
rzajią dwa, lub trzy razy te maczauia, i za- 
raz biorą się do pracy. Wszyftkie ofirożności 
i prawidła od lekarzów względem używania ką- 
pieli przepisane, ściągaią się do zapobiegania o- 
słabieniom. Lubo iednomyślnie doradzają nie 
wchodzić do zimney kapieli, gdy iefteśmy nudto 
rozgrzani, lub po zbyteczney pracy ciała; wszy- 
scy iednak zalecają, ażeby tey kąpieli nie uży- 
wać po nadto długim spoczynku. Kąpiel zinina, 
mówi Markarð, może w ofiatnim ftopniu osła- 
bić bezczynne osoby. Jeżeli jeszcze dodamy, iż 
zimno fkupialiąc pobudzalność , może tym sposo- 
bem ułatwiać naftępne działania ciepłoczynu; ro- 
zumiałbym , iż dosyć powiedziałem dla zachęce- 
nia czytelników, ażeby się dobrze rozmyślili nad 
tym punktem nauki, którego ieszcze dotąd pod 
ścisłą nie wzięto rozwagę. 

Po uczynioućm roztrząsaniu fkutków ciepło- 
czynu, padług iego mniey, lub więcey mocnego 
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działania , zaftanowiemy się teraz nad fkutkami 
zbyteczney iego mocy. 

Jefi rzecz nadaremna przypominać przykłady 
chorób sthenicznych, pochodzących z zbytku cie- 
płoczynu; są one każdemu wiadome: myśl mo- 
ja teraz lieft, zaftanowić się nad wypadkami i 
fkutkami takiego ciepła, które przynosi niewła- 
sciwe osłabienie. | 

Mieszkańcy kraiów , gdzie ciepło iet w nay- 
wyższym ftopniu, są chudzi i wyniszczeni. Go- 
rąco jeft tak gwałtowne w famaice , iż trudno 
ieft poznać na twarzy mieszkanców te żywość o- 
czów, i przyiemność kolorów, które charaktery- 
guig Anglików. Wszyscy mieszkańcy części po- 
łudniowey Ameryki , są bladzi, słabi , wyczerpa- 
ni: możnaby ich prędzey wziąć za chodzące fkie- 
lety, niżeli za ludzi.  Transpiracya ieft tak ob-, 
fita w Kartagenie , iż mieszkańcy tego miafta 
znayduią się w ftanie nieczynaości, i naywiększe- 
go osłabienia; i ciągle uważano, iż ten lud da- 
leko wczesniey umiera, niżeli mieszkańcy pół- 
nocy. 

Z tego wszyftkiego , cośmy dotąd mówili, wy- 
pada, iż zimno osłabia, nie dlatego, że posiada 
własność uspakalania; ale dlatego, iż odeymuie 
ciału ilość większą, lub mnieyszą ciepłoczynu: 
powtóre, iż ciepło pobudza do pewnego ftopnia, 
i osłabia wtedy, gdy jeft zbyteczne, i Ze, choć 
iego fkutki pokazuią się w całem ciele, daią się 
iednak bąrdziey czuć na zewnętrzney jego po- 
wierzchni , ponieważ działa nad nią bezpośrednie: 
iż zimno ieft iedną z znacznieyszych przyczyn 
pewney szczególney choroby , która częfto napa- 
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ftuie dzieci, a która ieft znana, pod nażwifkiem : 

zatwaróOzenia błony tkankowatey, i że nakoniec 

ieden ftopień znaczny ciepła, sprawia szczegól - 

niey zapalenie płuc, różą i inne rozmaite cho: 

roby fkóry, tak gwałtowne, iako też i chroniczne. 
B. M. 


ETETE RA TURA: 
O POEZYI WOGOLNOSCI. 


Da penniculos , da Musa colores! 


SŁowo Polfkie, rymopiftwo, nie obeymnie całego 
obrazu, który się w myśli wznieca przez słowo 
greckie poezya. Rym bydź może bez poezyi, 
kiedy albo rzecz niepoetycką , albo niepoety- 
ckim duchem i.językiem spiewa. Co są szaty 
dla ciała ludzkiego, które okrywaią i zdobią, to 
ieft rym dla poezyi. i 
Poezya ieft w naturze człowieka. Młodzieniec 

w wieku kwitnącym myśl ma buyną, namiętności 
wrzące i porywcze; z nich którakolwiek nad in- 
ne góruiąca, zaymuie iego serce , mieścić się 
nim (iż tak rzekę), nie może, wydobywa się na 
wierzch, wylewa się z brzegów; iey duchem na- 
tchniony, iey mocą zachwycony, śpiewa przed 
ludem to , co czuie: nie dlatego, żeby lud pocią- 
gnął do swego przeświadczenia , to ieft dzieło 
oratora ; ale dlatego, żeby dał poznać wszyftkim 
ftan swoiego serca. Spiewanie lepiey go wynu- 
rza, niż profte mówienie : spadki głosów maluią 
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uszom chwieiącą się namiętność. Wszyftko, co- 
kolwiek wyraźniey pokazać może iego tkliwość, 
wolne mu ieft: bayki same, kiedy są obrazem pra- 
wdy , przyftoią iego młodości ; nuci ie z równem 
czuciem, iak prawdy naypewnieysze ; śpiewanie 
jego ieft poezya , iaką natura człowiekowi wlała. 

Pieśni ludu proftego, iakie codziennie słyszymy 
w rozmaitych ięzykach , pokazuią nam z jedney 
frony fkłonnosć przyrodzoną, którą ma człowiek, 
w poruszeniu serca, do śpiewania ; z drugiey ftro- 
ny daią nam poznać, iakie początki miała poezya. 
W grubych pieśniach pospolftwa śpiewane były 
pierwsze chwały bogom, pamiątki ludziom zna- 
komitym, Żale, kochania, tęfknoty, geny i 
inne dotkliwości poruszonego serca. 

Religiia weyrzawszy z niebios na ziemię , 
podniosła serca wiernych wysokością obiaśnienia 
nadprzyrodzonych taiemnic , i podała w nich 
naywyższe materyc wyrazom tkliwey poezyi. 
Hymny, kantyki, psałterze, proroctwa, wyroki, 
zachwycenia, porywaią dziś proftotę, czytelnika w 
zadumienie wyniosłością ducha i ięzyka poety- 
ckiego wprawuią. Wszyftkie te iednak płomyki 
dowcipu , które z zapalonego ducha , a serca tkli- 
wego wybuchały , nie mogły bydź. wzięte za mo- 
del sztuki poetyckiey do nasladowania. 

W poezyi, równie iak w każdey sztuce, nic 
nie ieft iftotnie piękne, do upodobania ftałego wie- 
kom i narodom, coby nie było nasladowaniem 
natury. Przed innemi, greckie dowcipy poftrze- 
gly te prawdę , i ten przymiot w sercu ludzkićm 
upatrzyły; natura natychmiaft ftała się ich mi- 
frzynią, i właśnie jakby im twarz swoię odsło- 
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niła, ażeby ią w dziełach swoich udawać potra- 
fily. W nią wpatruiąc się z dowcipem i wybo- 
rem, z niey zbieraiąc wzory wydatnieyszych oZ- 
dob, iey uważając proftotę i porządek w rozło- 
Żeniu całości, bogactwo, rozmaitość , wyraźność 
w częściach i szczególnościach , formowali w so- 
bie guft prawdziwy, i dokazali tego na sobie, iź 
dzieła ich , kopiie natury, ftały się źródłem zdro- 
wego guftu, i modelem nasladowczey potonmino- 
ści. Homer, Pindar, Anakreon , Sofokles, Eu- 
ripides, Arystofan i inni w rozmaitych rodza- 
jach poezyi pierwsi miftrze, otaczaią dotąd to nie- 
śmiertelne źródło guftu, które mocą dowcipów 
swoich otworzyli, i wzywać do niego uczniów 
potomnych nigdy nie przeftaną. 

Odtąd poezya wzięła poftać pewną , w jakiey 
podobno trwać ma na zawsze , i ftała się sztuką 
udzielną. Tey sławy pamiątkę zachować sobie 
umieli Grecy w bayce dowcipney, dziewięciu sioftr, 
rozmaitym rodzaiom poezyi przełożonych, i góry, 
ich mieszkaniu poświęconey. 

Spiewania wielkich poetów sprawowały Gre- 
kom powszechną rofkosz, pisma ich zaczęły bydź 
materyą godną uwag filozofów: rozebrano ie na 
części , rozłożono pod reguły ogólne w nichże. 
upatrzone, wyięto z nich pszykłady do tych re- 
guł ftosowane. Poezya zebraną zoftała w naukę , 
którą nazwano poectyką; mniemano, iż porządek 
myślenia chce mieć , ażeby nauka każda zaczynnła 
się od wyrażenia w krótkich słowach, co ona jeft? 
Uczysiono ten hońor poezyi, nazwano ią sztuką 
nasladowania natury w rymach, 
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Odpowiedż zebrana w krótkie słowa, na py- 
tanie co ieft poezya? nie może iey dać poznać 
temu, kto iey nie zna; kto ią zna , temu ieft 
nie potrzebna. Trzeba bydź poetą, żeby umieć ią 
dać poznać. Ani Horacyusz,ani Despreaux nie za- 
dawali sobie tego pytania: lepiey uczynili; poka- 
zali poezyą w swoich dziełach. 

Umieć ludzi .roskosznie zabawiać, podobać 
się wszytkim, ieft celem poezyi; ale dar ten nie 
jeft tak powszechny , iak się wydawać może lu- 
dziom małego smaku. Naywyższe dowcipy , że- 
by do tego przyiść mogły , musiały serce czło- 
wieka, wszyftkie do niego pochlebne przyftepy, 
wszyftkie iego taiemne fkionności z gruntu po- 
znać , żeby wiedzieć, co wchodzi w tę przyprawę, 
ż która w to serce wpływa smak, słodycz i ro- 
skosz. Wszyftko z czego się fkłada , i czego u- 
Żywa poczya, ma tę własność. Naywięksi poe- 
towie wybierali pieśniom swoim materye takie, 
iakie rozumieli, iż naylepiey do smaku słucha- 
czów, dla których śpiewać mieli, przypadną. 
Miło zapewne było Grekom słuchać dzieła przod- 
ków swoich w oblężeniu Troi, i widzieć osoby 
ich, na fkrzydłach dowcipu poety, do bohatyrfiwa 
podniesione ; Rzymianom początki ich siedlifk we 
Włoszech, i przepowiedzianą wcześnie wielkość 
narodu, którą się iuż nadymali; Francuzom cno- 
ty dobrego ich króla , którego kochaią. Homer, 
Wirgiliusz, Wolter, byli szczęśliwi w tym wy- 
borze , a przez to byli pewni pochlebnego uprze- 
dzenia słuchaczów. Miiton wdale ciekawość ca- 
łego narodu ludzkiego, tak wspaniale opisując 
iego początki. 


ce 
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| Człowiek z przyrodzenia kocha prawde, ten 
ieft przymiot iego serca; właśnie z tey przyczy- 
ny, bayki, które dowcipnie prawdę znaczą, i któ- 
re iey noszą podobieńftwo, są mu miłe i przyie- 
mine ; zabawiają go roskosznie tćm naybardziey, iż 
utrzymują w czekaniu iego ciekawość, podając 
mu łatwą i słodką pracę domyślania się. Jeft to 
piekność, która przez cienki rąbek widziana , 
drażni ciekawość oka, i przez to ftaie się powa- 
bnieyszą. Poetowie zamnożyli zmyślonemi po- 
ftaciami nieba , ziemie, wody i powietrza , dali 
osobiftość rzeczom pod zmysł nie podpadaiacym, 
martwym nawet i nie żylącym : utworzyli (iż tak 
rzekę ) nowy świat baieczny. Poezya bez ba- 
jek, bez cudów, bez przemian nadprzyrodzo- 
nych , byłaby czczą i próżną , nie miałaby czym 
bawić słuchacza, i wprawiac go w słodkie zadu- 
mienia. Rozmaite poruszenia serca, cnoty, wy- 
ftępki, umykałyby się z pod pióra naydowcipniey- 
szego, byłyby prędko w opisaniach wyczerpnio- 
ne, gdyby poezya nie uroiła różnych poftaci do 
znaczenia ich, nie dała im czynności, które w 
obrazach, przed oczy czytelnika ftawićcby mogła. 
Skrzepłaby miłość w poezyi, ten tak śliczny i 
tak żywy sentyment serca, małoby się w swoiey 
mocy 1 piękności mógł pokazać, gdyby bogini z 
synem nie ftawali za wezwaniem poety; toż inne 
rozmaite poftaci do różnych materyy. Dowcipne 
baiek wymyśienie i użycie, są naypięknieyszą 
częścią poezyi. Ktoż nie czuie wnętrzney rosko- 
szy, przypomineiąc sobie trzy Gracye, które pię- 
kność otaczaią? pas Wenery z własnością wdzię- 
ków i przymilenia? Armidy z miłości i uroków 
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utkany ? siec ftalową Wutkana? cyrkiel złoty w 
ręku bozkich , którym okrąg świata zarysowany? 
i inne tém podobne dowcipu płody, któremi 
dzieła poetów iasnieią ? 

'Rozmaitość charakterów , które poeta udaje, 
a każdy z nich wyrażny , nieporuszony aż do 
końca, są sztuką wielkich miftrzów, a iedną z 
mocnych sprężyn, do poruszenia i utrzymania w 
roskosznćm zadnmicniu czytelnika. Trzeba znać 
dobrze serce człowieka, żeby dać każdey osobie 
charakter prawdziwy, fiały, a iey własny, iaki 
natura ludziom, wiele znaczyć maiącym , wlewa. 
Hektor mężny w oftatnim dniu Życia przeczuwa 
koniec swóy, boi się śmierci: ale boiażn iego 
jeft bohatyrfka, nie zatrzymuie go od ftawienia 
się na placu. Zuchwałość zaslepiona Aiaxa wy- 
zywa samego Jowisza, byle we dnie ,nie w nocy 
z nim się chciał potkać; Parys lękliwy ukryty, z 
zasłupa wypuszcza ftrzałę śmiertelną Achilleso- 
wi; Kloryndy, sny ftarego sługi śmierć wróżące, 
nie odwracaią od wycieczki do palenia wieży oblę- 
żeńców ; mocą prawdy i ftałości w charakterach 
osób, które udawał Schakespaer, mimo wady 
swoiey, ieft i będzie nieśmiertelnym. 

Obrazy , które w słowach rzeczy maluią tak 
wyraźnie, jak te są w swoiey prawdzie , niosą 
naywiększą ozdobę poezyi. Czytelnik przeniesio- 
my myślą na mieysce, w którem go ftawi poeta, 
zapomina i o sobie i o poecie, zdaje mu się, 
że patrzy na rzecz, o którey czyta, nie w czy- 
taniu nie napada, coby go oftrzedz miało o słod- 
kim błędzie , i obudzić z omamienia: dusza iego 
zajęta tém, co się w jey eczach dziele, znay- 
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duie się w ftanie miłego zachwycenia, a ten ieft 
ftan rofkoszy iak nayżywszćy. 

Te są znacznieysze ftrumienie, któremi poe- 
zya wpływa do serca człowieka, a w nim rozlana 
ogrzewa ie, pieści, podnosi, napełnia wonią i 
smakiem naydclikatnieyszym, isprawuie prawdzi- 
wą roskosz. Czuć te rofkosz, ieft to znać poezyą. 

Autor bezimienny. 


EE ZZA DW c m IMM 


Sławni ludzie, i onych porównania, Plutarcha 
dzieło historyczne, moralne i filozoficzne , prze- 
kladania X. Golańfkiego profesora literatury s 

w szkole główney litewjkiey w Wilnie t$ot. 


Bogata literatura polfka w przekłady dawnych 
pisarzów , nie miała jeszcze dotąd między swemi 
fkarbami Plutarcha. Dawnóm iednak życzeniem ` 
było , aby wyborne tego filozofa hiftoryka dzie- 
ło, Zycią sławnych ludzi, na ięzyk oyczyfty 
przełożone zoftało. Kilka osob, w jednem pra- 
wie czasie, tym przedmiotem zatrudniać się po- 
częło. Gładki tłumacz dzieł Saint Reala, za- 
chętany był, od znanego nauk polfkich opieku- 
na, do przekładania Plutarcha: lecz inne zatru- 
dnienia i różne okoliczności , nie pozwoliły mu 
zająć się tak długą i ciężką robotą. Sławney 
pamięci Krasicki, przy swoich poetyckich za- 
bawach, zaprzątnął się także Plutarchem. Nie 
tłumaczył całego textu : zrobił (krócenie , z wła- 
ściwym sobie guftem: lecz praca ta, godna ze 
wszyftkich względów widoku publicznego; prze- 
robionego i przekształconego wyftawuiąc Plutar- 
cha , nie mogłaby zaftąpić oryginału. Zawszeby- 
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śmy chcieli samego mieć Plutarcha, który mi- 
mo długości, mimo zbyt częftych cytacyy pee- 
tów i filozofów , ieft pisarzem tak miłym , 
tak uczącym , że go całego czytać i odczyty- 
wać lubiemy. Choć więc fkróceny Plutarch Kra- 
sickiego, wyydzie na widok publiczny, praca 
JX. Golańfkiego, który całkowicie życia sła- 
wnych ludzi Plutarcha dadź w naszym ięzyku 
przedsięwziął, zawsze będzie szacowna. Kładzie- 
my wypis z uczoney przedmcwy tłumacza, w 
którcy zamknięte są i własne iego uwagi nad 
Plutarchem, i co o tym sławnym autorze , dawni 
J terażnieysi uczeni powiedzieli. i 

„ Wiadomo , że Plutarch „ po przepędzoney 
dobrze młodości swoiey, nabył znaczenia i wzię- 
tości za panowania Wespazyana i Traiana. Zył 
w pierwszym wieku ery chrześciiańfkiey, aż do 
początków Antonina. Ale roku tak urodzenia, 
jako też śmierci iego , nie można z pewnością 
położyć. 

„ Narodził się w niewielkiem mieście Cheronei; 
ale sławnćm wielkiemi bitwami z porażką Gre- 
ków, w kraiu Beockim: po całey Grecyi z nieo- 
świecenia i grubiiańftwa okrzyknionym. 

„ Niedopiero się zdarzanym przesądem, ludzie'o 
ludziach zawodzą. Nie masz nigdzie przywileju, na 
talenta i rozum.. W podłey lepiance, znaydzie się 
wspaniała ji wielka dusza. Rzadka owszem na świe- 
cie kraina, żeby, iak Beocya, trzech takich ludzi 
wydała , iakiemi byli naprzód Pindar , ( zdaniem 
Horacyusza, naylepszego w tey mierze pozna- 
wcy), nie nasladowny poeta: w fto lat po nim 
Epaminondas : nakoniec Plutarch. 

Temi- 


Tłumaczenie Plutarcha, | BYL 


„ Temistokles, który małemu mieyscu, wielkie 
imie chciał nadać , iednemu Seryfeńczykowi goe 
dnie odpowiedział, gdy muten przymówił, że nie 
swoią własną, ale oyczyzny sławą iasnieie. — To 
prawda : lecz ani ia, tylebym sławy nabył, gdybym 
się w Seryfie rodził; ani ty, gdybyś w Atenach. 

» Dziś Cheronea, nie tak zwycięztwami i klę- 
fką pamiętna, iak że jiet oyczyzną Plutarcha : 
gdzie on tak pięknie myślił i pisał. Wielki mąż,niea 
wielkiemu mialtu, wieczną po sobie sławę zoftawił. 

„ Zawsze on lubił tam mieszkać: fkłonność i 
przywiązanie do micysca urodzenia swoiego, nad 
wyfRawę i zabawy naywspanialszych miaft świata 
przenosząc. Moia oyczuzna, dość i tak mała ; 
zmnieyszyłaby się bezemnie. Dlatego mi nie 
chce się z niey wychylić. Jakoż nie oddalał się 
ftamtąd; wyiąwszy za młodu, na wydofkonalenie 
domowey edukacyi , w matematycznych i filozo- 
ficznych naukach. W dalszym zaś wieku, albo dla 
posługi w interesach kraiowych, albsdla sprawdza- 
nia na mieyscu , hiftoryi ludzi. W tym celu, nieraz 
ido Włoch podróż odprawił: gdzie iednak dla za- 
trudnień, któremi był zaięty, nie mógł, iak się 
sam przyznaie, nabydź doftateczney umieiętności 
łacińfkiego ięzyka. Tłumaczył się po grecku : lubo 
w Rzymie dłażćy , niż gdzieindziey bawił. | 

,„ Zdaniem jego, kto zbiera do napisania hifto- 
ryi materyały , których mieć na doręczu nie mo- 
że, trzeba mu się koniecznie znaydować w mie- 
ście wielkićm ,ludnem i guft maiącćm: ażeby mu 
nie brakowało na xiążkach , towarzyftwie i wia- 
domościach szczególnych: bo te czasem różnych 
pisarzów uniknęty; a w pamięci ludzkiey zoftaią. 

Marzec t802 
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„O nim samym , nie wiele fkąd.inąd, prócz z 
własnych iego dzieł wiadomości. Dobrze się to 
nadgradza. Bo pismo pokazuie człowieka. On sam 
powiedział, że w naysławnieyszych Greków i 
Rzymian czynach, wielką ma cząftke fortuna; 
lecz w zdarzonym przypadku , wyrzeczone ich sło- 
wa, iak w zwierciedle iakiém , wydaią ftan duszy 
wewnętrzny. Przywiązania jego do oyczyzny , 
lubo w odmianie rzeczy, i miłości dobra publi- 
cznego , oprócz powyższego wspomnienia, nie 
bardziey nie dowodzi; iak że był czułym na to, 
iż w zdarzonych zayściach i kiótaiach , jego 
współziomkowie , swoliey wziętości u prokonsu- 
łów i pretorów ufaiąc, sprawy prywatne, pod 
oftateczne ich poftanowienie wynosili. Chciał on 
to poprawić. Kiedy pod wyższą władzą iefte- 
śmy; trzebaż uważać, mówił, żeby się ieszcze 
bardziey nie spodlić. Masz więzy na nogach; nie 
kładźże ich sobie na kark dobrowolnie: co nie- 
którzy robią, gdy się z drobnemi swem! spra- 
wami, do prokonsula udaią. Zaifte tacy , urągaią 
się z nieszczęścia swoiey oyczyzny. Albo riczey 
przewrącaią porządek: nabawiaiąc zawsze oyczy- 
fte miafto niepewności, trwogi, niepokoiu: i o- 
dzieraiąc ie do reszty, z pozoftałego znaczenia., 

Qyciec czterech synów i iedney córki, winszo- 
wał sobie Plutarch szczęśliwości domowey, z do- 
bremi dziećmi i Tymoxeną małżonką, którey oby- 
czaje, dowcip i rozum chwali. Spoimina czule nay- 
młodszćy córeczki poftępek. Bo ta prosiła mamki, 
Żeby też ilalki iéy karmiła. Dobre serce dziecięcia 
miluiąc, swoie nam odmalował. Trofkliwy iuż i 
dobry o©yciec, dobre o edukacyi dzieło , miedzy 


Tłumaczenie Plutarcha. 373 


wielu innemi napisał. Ale wiele pism iego, w prze- 
ciągu wieków zaginęło... 

„„W obeyściu z domównikami, łagodność ze spra- 
wiedliwością połaczył. Nikogo nie krzy wdził, ale 
na kim upomnienie fkutku nie wzięło ; takiemu nie 
podarował. Nigdy zaś w gniewie nie karał. ... . 

„Staw przedemną wielkich mężów : żebym ich 
poznał i z niemi rozmawiał, odezwał się pełen ima- 
ginacyi i miłości sławy młodzieniec : do głośney 
na całym wschodzie wieszczki: a którey było 
mniemanie,że może ftawić przed żywemi umarłych. 

„ Niedaleko ftoiący człowiek, który w zgieł- 
ku nie żył, zbliża się do młodego bohatyra, i 
mówi: chwalebna żądza. „Otrzymasz iey fkutek. 
Oto masz xiążkę. Weź ia i czytay. Zważ tylko- 
pilnie charaktery ludzi w niey wyrażone. Im wię- 
cey się wczytasz; w tem większćm towarzyftwie 
znaydziesz się ludzi wielkich ,- z którenii się 
chcesz poznać i bawić. 

„Tu ieft zebrana fiarożytność naysławnieysza. 
Każdy tu człowiek z swoim charakterem, do- 
wcipem, talentem, i wpływającą do losu naro- 
dów cnotą, lub wadą umieszczony. Tu urodze- 
nie, edukacya, obyczaie , zasady i prawidła , któ- 
re gruntnią charakter , albo naruszają: i wielu 
razem wielkich ludzi, w przeciwnych sobie działa- 
niach daią się poznać. Tu nad pospolity obyczay 
natury i ciemnego wieku, zdarzony bohatyr, w 
niedoftatku inszego Światła, sam ieden iaśnieie. 
Albo mocą swey duszy , walczy z upadaiącym na- 
rodem , i spodlonemi iego obyczajami. 
= „Tu widzieć nagły i nadzwyczayny wzroft 
świeżego ludu, któremu ieden niepospolity czło, 
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wiek, nadaie znamie swego rozumu, charakteru 
j sławy. Tu ruch narodów idzie od uftaw , mez- 
twa, wymowy, i wielkich cnót, rządszych niż 
talenta. Z tych iedne byftre i wzruszające , dru- 
gie spokoyne i gruntowne : znagła, lub powoli , 
odmieniaią rzeczy poftać na świecie. 

„Głębokiego układu zamiary wielkie , raz dłu- 
gim lat przeciągiem namyślone i przętrawione, 
drugi raz iakby z natchnienia, w jedney prawie 
chwili, zaczęte i wykonane. Gdzie , kiedy zbywa 
pory do przeyrzenia i namysłu; siła iakaś nad- 
zwyczayna, od wielu raaem zawad i trudności 
tęższa, w swoim zapędzie , wszyftko przed sobą 
obala i znosi. A ta droga, która była nieprze- 
byta ; zdaie się bydź w momencie ułatwiona. 

„„Zgoła sławne życia, sławne śmierci, i te 
nayczęściey gwałtowne: ( bo przyrodzonym rze- 
czy porządkiem, którzy drugim pokolu nie daią, 
sami go mieć nie mogą, ) toż óbok chwały, po- 
tegi, i nayzbawiennieyszych przedsięwzięć, zem- 
fta , wygnanie, więzy, miecz i trucizna: z jedney 
ftrony szkodliwe fkutki,źle użytych namiętności, 
upór z niewiadomością i Ślepotą złączony, zanie- 
dbanie światła i nauk, dotego prawdy pogarda, 
która nigdy w końcu nie uchodzi bezkarnie: z dru- 
giey ftrony rozum , przezorność , cnota, męztwo 
i ftałość nieporuszona ; ten ieft w krótkim ,abry- 
„sie, życia ludzkiego wielki obraz: iaki Plutarch, 
wedle spraw ludzi, o których pisał, wiernie i 
zrecznie odmalował. 

,„„Co do ftyiu, i sposobu iego pisania, dobrze 
on swoim czytelnikom znaiomy. Jeft to pełen mą- 
drości wytrawiony ftarzec, do. widoku rzeczy 
ludzkich przywykły. Ani się przymusza, ani zapa 
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ła. Dziwi się spokoynie , gani bez żółci, Wszę- 
dzie iakby przypadkiem , sjeie po drodze nasiona 
pracy i doświadczenia: wedle tego, co mu pa- 
mięć poddaie. Wszędzie się bawi z swym czy- 
telnikiem, i znim rozmawia. W znaiomości świa- 
ta, w wydaniu charakteru człowieka, interesnie 
go wszyftko; ale iakby naymniey o tém nie iny- 
sli}. W tém zaś osobliwszy; że i zdrobnieyszych 
nawet szczegółów , daie ludzi należycie pozna- 
wać. Co jak ieft nader ważnem edukacyi dopeł- 
nieniem; tak nader ważną w-społeczności dla czło- 
wieka potrzebą. 

„Nie wiele wprawdzie mieysca u niego maią, 
wydatne owe i pyszne obrazy , od inszych dzie- 
iopisów , nakształt kolosalnych posągów używane. 
Ale on, to ma przed niemi , co ieft daleko lepiey: 
że człowieka , w działaniu maluie i wyobraża. 
Sławni iego ludzie, zdaie się, że sami mówią , 
sami działają. Oni maią z siebie , dla siebie pra- 
wdziwych świadków. Tak, ze wszyftkich jego fto- 
sunków i określenia, wyrżżonę poftaci, natu- 
ralney miary dochodzą. ; 

„W takim sposobie pisania hiftoryi iudzi , ja- 
kiemi się okazywali, i iakiemi w iftocie byli: w 
takiem wydaniu charakteru i serca ludzkiego ; 
nie mamy ani ze ftarożytnych, ani z późnieyszych, 
równego dotąd Plutarchowi pisarza. Czy to uwa- 
Żany będzie iako Dzieiopis , któremu wszyftko do 
zamiaru odpowiada: czy iako filozóf; co grunto- 
wne zdania, dla wspólnego wszyfikich dobra, 
ludziom i narodom fkaznie: czy iako literat, u- 
mieiący przedziwnie użyć do swych obrazów rze- 
czy wyboru , pęzla i Żywości kolorów; zawsze 
miłą zabawę , łączy z pożyteczną nauką. Bo wy- 
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obraża ludzi, nie tylko w iasnym widoku publi- 
cznego znaczenia, ale i w życiu prywatnóm, w 
zacjszu domowćm, w gronie familii, obcowaniu 
przyjaciół, w zdarzeniu nieprzewidzianćm. 

<. „Nic iego przezorności nie unika, Przechodzi 
wszędzie ze światłem. Tayniki i fkrytości ludzkie- 
go serca oświeca. Zgłębia niedocieczone jawnych 
działań przyczyny , i ukryte sprężyny machin od- 
krywa. Każdemu zaś kto dzieje ludzkie uważa, 
wiadomo; iak wiele rzeczy wielkich, z małych 
drobności urosło. 

„Sprawca odmiany ważney i-świat dziwiącey , 
częftokroć w ogólnych dzieiach , nie inaczey się 
okazuie , tylko iak teatralny działacz, w graniu 
roli monarchy, lub bohatyra. Nie ma dosyć na ta- 
kiem poznaniu, szczególnego życia pisarz. Idzie on 
za nim,za teatr iego wyftawy. Uważa go w własnem 
odzieniu , bez przydatkowych ozdób i okazałości. 
A poznawszy publicznego męża, opuszcza bohaty- 
ra: szuka, i znayduie samego człowieka... 

„Krwawy i ftraszny na zgonie wiek XVIIL już 
przeszedł. Pódź młodzieńcze wieku XIX! Przy- 
patrz się tu ludziom zdaleka. Da ci poznać: ich 
Plutarch. Korzyftay z błędów , chroń się omyłek, 
naucz sie prawdy. Dawne to dzieło, nie tera- 
Znieysze. Ale też łudzie, ludziom podobni. Swia- 
tło, cnoty, wyftępki, szkody i pożytki wieków, 
z sobą się schodzą. Obacz przez szczegół, iak 
ludzie sądzą, działaią i błądzą. Jak się ftaią szczę- 
ściem, albo nieszczęściem rodziców , krewnych i 
ziomków swoich. Nie ieft tu ani panegiryk , ani 
paszkwil. Od oboyga równie prawda daleka. Tu 
ią znaydziesz twoią zabawką , nauka, przeftroga. 

„Jeden rozsądny człowiek spytany, iakąby też 


* Tłumaczenie Plutarcha. 377 


xiążkę sobie chciał zachować, gdyby mu przy- 
szło inne utracić? sławnych łudzi Plutarcha. — 
Lepszćy do znaiomości świata nie widział. Nie 
o tey ia mówię znajomości świata, która prze- 
ftrzega zwyczajowych grzeczności , śmieie się z 
omyłek, uchybienia potępia. Gdzie częłto dro- 
bności, poczytane za rzeczy wielkie, a rzeczy 
wielkie, za małe czasem uchodzą: czego jednak 
nie wiedzieć, albo temu nie dogodzić, traciłoby 
grubliańftwem : albo przynaymniey wydałoby nie- 
zręczność , i byłoby śmiesznością. Nie ganię la 
przyzwoitości. Ale mam rzecz o iftocie w znaio- 
mości świata,to jeft poznaniu ludzi. ... 

„Dla tego dawno iuż w wielu ięzykach Euro- 
peyfkich, dawniey icszcze w łacińfkim. Sławni 
ludzie Plutarcha znaiomi. Polfka literatura tego 
dzieła dotąd uie miała. I autor tak pożyteczny, 
ledwo co w naszym ięzyku, a prawie był njezna- 
ny. Bochociaż w wychodzących przed 20. kilku 
laty xiążkach , podnapisem — Zabawy przyiemne 
i pożyteczne , znayduie się przełożone życie 
„Marcella i Pawła Einiliusza, a dawniey ie- 
szcze , bo od roku 1613. ieden z pisarzów Pol- 
fkich, fan fanuszowjki archidyakon Sandecki, 
życie Tezelisza i Numy , czaftkowo z Plutarcha 
wybrał ; nie wiele mu jednak pomogli cząlftkowę 
tluiaacze, do obeznania się z nami. 

„Lecz w odległości wieku naszego , do wieku 
Plutarcha, są rzeczy , które dziś nie interesuią :... 
Ale te za wieku Plutarcha , interesowały nie tyl- 
ko pospolitych czytelników , albo zagłębionych 
ftarożytności badaczów ; lecz i oświeceńszych fi- 
lozofów. Z tego powodu, trzeba się poftawić. w 
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wieku antora, żeby o nim bez niesprawiedliwo- 
ści sądzić. Autor zaś , musiał mieć na pierwszym 
względzie, wiek, w którym żył, i ludzi, dla 
których pisał. Tłumaczowi, nie wolno niczego 
opuszczać , ieżeli chce bydź wiernym , iak po- 
winien. i 

»Na iak rozmaite powieści i tradycye napadł 
autor; tak ie też rozmaicie umieszczał. Częfto 
sam niepewną powieść, za niepewną przywodzi. 
Czasem żadnego zdania swego nie położywszy ; 
zoftawia do woli czytelnika sądzenie. Wszyftko 
atoli służyło mu do wykładu zwyczaiów , obrzę- 
‘dów , charakteru, fkłonności i sieniuszu narodo- 
wego. ,.. l l 

Nieszczęściem rodu ludzkiego! hiftorya wię- 
kszey części ludzi, mniey ma do opowiadania 
cnót i przymiotów; a niżeli wad i wyftepków. 
Ww ciągu dzieła, choć nie częfto, atoli trafiaią 
się takie sprawy i mowy, które rażą delikatność 
naszego wieku: gdzie się rzeczy przyftoyniey mó- 
wią, niż czynią. Ale czyż nie należy szukać i wy- 
bierać z pilnością cnoty ; choćby się obok zbrodni 
znalazła ? Kiedy zaś w inszych ięzykach , tłuma- 
cze Plutarcha, nic bynaymniey z dzieła iego nie 
opuszczali; czemużby się i w polfkim przyftoynie. 
wyrazić nie miało mniemanie, lub uczynek po- 
gańfki ? | 

„A czyliż mało ( rzecze mi kto) znalomych 
zdrożności w obyczajach? trzebaż ie po xiążkach 
wykładać ieszcze ? Usuń raczey od oczu młode- 
goczytelnika, sprawę człowieka rozumnego nie- 
godną; i zedrzyy tę kartę, którą masz zgorszyć 
niewinność. Nie ta ieft robota tłumacza. 
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„Stróżu młodego wieku! słusznie o twego wycho- 
wańca trofkliwy :czyliż ty wiedzieć nie będziesz, 
co, i iak, twóy młodzieniec przeczyta? Umiey, 
tylko z nim czytać: umiey go oświecić. Uznasz 
iak słusznie ieden filozof, zamiaft innych xiążek, 
sławnych ludzi Plutarcha dzieło, od wychowań- 
ca swoiego , chce mieć czytanem. Co zaś pomoże 
utaienie znajomych iuż zdrożności* Bo co in- 
nego ieft chwalić zły uczynek, albo zdanie ; co 
innego, wiernie tłumaczyć. 

„Lubo tam, gdzie z czytania xiążki, więcey 
nierównie iftotnego ieft pożytku, a niżeli mnie- 
maney szkody ; wierności tłumaczenia, pomniey- 
sze niektóre względy , przeszkadzać nie bedą. A 
jako pewność przy baśni, prawda przy błędzie; 
tak przyftoyny i cnotliwy czyn, przy nieprzy- 
ftoynym i M POSLLIWY >» mocniey się wyda. 
Chwali Plutarch , gdzie znaydzie cnotę i rozum: 
gani zły uczynek i nieroftropność, wytyka nie- 
cnotliwych : ale wyftępku nie uczy. Pisząc o lu- 
dziach, słabości ludzkie, nie dla ich nasladowa- 
nia; lecz dla wftrętu od nich, przez okazanie 
fkutku , przywodzi. Ani bierze za jedno tego, któ- 
ry czasową słabością upada, z owym, co do złega 
z siebie , gorszy ieszcze nałóg i zuchwalftwa 
przydaie.,, 

Nie rozciągamy się dłużey choć z interefsniące- 
mi wypisami. Już dwa Tomy wyszły Zycia sła- 
wnych ludzi Plutarcha. W pierwszym zamyka się 
życie Tezeusza, Romula, Likurga, Numy ; 
drugim Solona, Publikoli , Temistokla i Kamilla. 
Tłumaczenie ma zaletę ze ftylu gładkiego, i z czy- 
ftey polszczyzny. Do publiczności należy dobrem 
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przyięciem, i czytaniem tak pożytecznego dzie- 
ła, zachęcić tłumacza, do kontynuacyi , i uła- 
twić mu wydanie w całości, tak sławnego au- 
tora, w jezyku polfkim. | 

Bio ze dwa Tomy życia sławnych ludzi 
Plutarcha , znayduią się w Warszawie w xięgar- 
niach JJ. Panów Szczepań/kiego i Mechlina: ay 
[om kosztuie Złotych 6. 


NOWA EDYCYA 


Autorów Polskich dawnych i' teraźnieyszych. 


Ktokolwiek lubi zatrudniać się literaturą kra- 
_ iowa, temu zapewne częfto niemałey trudności, 
w doftaniu polfkich xiążek, doznawać przychodzi. 
Nietylko dzieła za wieku Zygmuntowfkiego pi- 
sane, rzadkie są do nabycia; ale te nawet, które 
za natzycii iuż czasów, przed lat kilkunaftą, wyszły 
na widok publiczny, Rzadkość ich codzień się po- 
większa, i lękać się słusznie należy, aby zupełnie 
z czasem nie zginęły ,iak zginęło tyle xiąg polfkich 
w dawnieyszych wiekach wydanych. Jnne choć 
doszły, ale fkaleczone; tak dalece, że ledwie 
z kilku exemplarzy można było cały text uło- 
Żyć. Doświadczył tego zasłużony w literaturze 
polfkiey, Franciszek Bohomolec, gdy dawnych 
dzieiopisów polfkich nową robił edycyą. 
Damyż więc zupełnie xięgom naszym zaginąć £ 
Nie p pomocney ręki tylu pięknym pło- 
dom dowcipu polfkiego ? Nie prześlemyż w języku 
i naukach naydroższęgo dziedzictwa potomności? 
Zkądże potćm brać będzie młodzież wzory ftylu 
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i gutu? Obce dzieła nie mogą zaftąpić tego nie- 
doftatku : bo ten tylko ieft w ftanie czuć dofkonale 
ich piękności, kto się pierwey do nich w oyczy- 
ftym ięzyku zaprawił. 

Na trzy wieki podzielić można nauki Polfkie, 
to jeft na wiek Zygmuntowfki, na wiek średni, 
i na wiek odrodzonych nauk w Polszce. Każdy 
wiek fkładaią i różne klassy: jako to klassa Poe- 
tów, Mówców , Hiftoryków , Moraliftów , Pisa- 
rzów prawa, Filozofów, Naturaliftów. W pier- 
wszym wieku. mieszczą się autorowie , którzy 
pod Zygmuntem I. Zygmuntem Auguftsm, Bato- 
rym i Zygmuntem III. słynęli. Wiek ten słu- 
sznie ieft nazwany co do nauk, Złotym wiekiem 
w Polszce: bo i bardzo wiele pięknych wydał 
dowcipów, i dzieła w tém czasie pisane, zaleco- “ 
ne są z naylepszego ftylu i nayczyftszey Pol- 
szczyzny. Wiek średni zaymuie pisarzów od Zy- 
gmunta IIl. aż do reformy nauk w Polszce , przez 
nieśmiertelney pamięci godnego męża, Stanisława 
Konarfkiego. Miała Polfka i w tym przeciągu czasu 
znakomite pióra: ale zepsucie guftu i ftyłu, fka- 
żenie oyczyftey mowy,w niższym ie rzędzie fta- 
wia od dzieł Zygmuntowfkich. Dlatego w ich wy- 
dawaniu wybor uczyniony bydżź powinien. Wiek 
odrodzonych nauk w Polszce jeł wiekiem na- 
szym: w nim zamknięte. będą płody celnieyszych 
dowcipów , które za dni naszych , bądź w poe- 
zyi , bądź w krasomowftwie, bądź w hiftoryi, bądź 
w dokładnych umiejętnościach, zasłużyły bydź 
wzorem i nauką dla potomności. 

Zachowanie tych drogich dowcipu oyczyftego 
płodów było, i ieft życzeniem wszyfkich rodaków, 
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swóy ięzyk i nauki kochaiących. Z ukontentowa- 
niem dowie się Publiczność, że ta myśl tak śla- 
chetna , tak pożyteczna, nie fkończy się na czczćy 
chęci, ale już do fkutku przyprowadzana bydź 
zaczyna. JP. Tadeusz Mostowfki , znany powsze- 
chności z pięknego dowcipu, delikatnego guftu, i z 
obszernych wiadomości; a który tyle iuż uczynił 
dla wydofkonalenia sztuki drukarfkiey w Polszce; 
wziął na siebie dokonanie tego przedsięwzięcia. _ 
Umieszczamy tu wydany przez niego prospekt, 
aby wiedziała Publiczność, w jakim sposobie ten 
chwalebny zamiar ufkuteczniany będzie. 


Wybor Pisarzów polfkich , Dawnieyszych i śwież- 
szych , drukowany literami Didota , 
z kopersztychami. 


' Powrot długo oczekiwanego pokoiu, dozwala 
ludziom odnowić towarzyfkie związki, a rządy 
łagodne, pod któremi teraz żyią Polacy, pragną 
rozszerzać oświecenie powszechne , i daią opiekę 
spokoynym naukom. 

Gdy zatóm wszędzie powracaią nadzieie , nam 
'zoftały do zachowania pamiątki. Posiadaliśmy i 
posiadamy jeszcze pisarzów , których dzieła go- 
dne są, ażebyśsmy usiłowali ięzyk poljfki ochro- 
nić od ciosów czasu, i od zmiennych losu kolei, 
Ale teraz dzieła te porozrzucane, ledwo kiedy 
przez ciągłe usiłowania, od ciekawey i pilney 
ręki cząftkowicie wysledzone bydź mogą, a kształt 
zdawniały lub niewygodny , sprawnie , iż czytanie 
ich jeft trudnieysze, a przynaymniey nie tyle po- 
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wabne. Z.tych powodów przedsięwziąłem zbiór 
wybranych pisarzów polfkich, dawnych i śwież- 
szych, iak nayprzyftoyniey wydrnkowźć, i dać 
ich edycyą ile możności, pięknym francuzkim 
wyrównywaiącą. Ktokolwiek zna sztukę typogra» 
ficzną, wie,iż n nas dotąd w tym względzie nic 
podobnego nie było. Niech kiedyś dzierżyciele 
tey ziemi, patrząc na ten zabytek przez wiek 
' nasz wiekom późnieyszym zoftawiony , znaydą w 
nim dowód równego szacunku dla nauk i kun- 
sztów. Niech się przekonają ,iż naród, który tak 
pisał, i który owoce swego dowcipu 1 umieię- 
tności nie zaniedbał w ozdobney do nich przesłać 
poftaci, był zapewne oświeconym Narodem. 


L—- ZEN o O 


Pisarze Polscy dawni i teraźnieysi , rozłożeni 
będą pod materyami ogólnemi hiftoryi, prawo- 
daftwa, ekonomii powszechney i szczególney , 
poezyi ź£.0. na wzór Fncyklopedyi metodyczney. 
Ogromne koszta tego przedsięwzięcia, nie do- 
zwalaią ,ażeby zarazem wykonane było. Zoftanie 
więc podzielone na oddziały. Każdy oddział zay- 
mie tomów pięć in $vo. od 4. do poo. kart. 
Staraniem będzie usilnćm, ażeby pierwszy oddział 
mósł wyyść z druku około Nowego Roku 1803. 
O wyyściu naftępuiących, pisma publiczne oznay- 
mią. Tych oddtiałów może bydź ze wszyftkiem 
20. Jednakże liczba ich zależeć będzie od liczby. 
Prenumeratorów, i od przychylnego tey całey 
pracy od Połaków przyięcia, do czego miane- 
wicie piękna płeć nasza zapewne zachęcać i przy- 


łożyć się raczy. W każdym oddziale częścią da- 
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wni, częścią nowsi Pisarze umieszczeni zoftaną, 
Jle możności obrazy sławnieyszych sztychowane 
będą, i krótka ich Biiografiia przyłączona. Zyią- 
cych dzieła, niektóre zupełnie przez nich prze- 
lane, niektóre nowe umieszczone bydź mogą. 

Druki D:8oła , i inne w Europie szacowane y 
umyślnie są na to sprowadzane. Papier będzie w 
ogóle dobry, a dla Prenumeratorów lepszy, 

Prenumerata na pierwszy oddział ieft złotych 
go. Prenumerować można w Warszawie na Kan- 
torze Drukarni w pałacu pod Nrem 646. na No. 
wolipiu; dokąd Jchmość KXięgarze i inni, któ- 
rzyby na prowincyach prenumeraty odbierali , u- 
dawać się zechcą. Lifty i pieaiądze franco prze- 
syłane bydź powinny. Każdy prenumeruiący do- 
pomnić się ma o rewers drukowany z podpisem 
wydawcy , za którym w czasie odbierze pierwszy 
oddział, fkładaiąc wtedy razem prenumeratę na 
oddział naftępuiący. Można odrazu prenumero- 
wać na dwa oddziały, płacąc Ztotych Pol: 190 
a tak dopiero przy odbieraniu drugiego oddziału, 
dalsza prenumerata naftąpi. 

'Nieco exemplarzy może bydź wybitych na 
papierze pargaminowym, o których cenie, pó- 
źnieysze uwiadomienie naftąpi. Imiona prenume- 
ratorów., przy koncu dzieła wydrukowane będą, 
ażeby czasy przyszłe znały tych, którzy im ten 
upominek zoftawią. 

TaDEUSZ MOSTOWSKI. 
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POKZY A: 


Lyisr HoRACEGO DO TYBULLA. 


Chwali iego przymioty, i tak żyć radzi, iak 
gJyby dzień każdy był Ola nas ostatni. 


Albi, sermonum nostrorum , candide judex. 


Albi, którego cenię o mych pismach zdanie , 

Co mam sądzić o twoich .zabawach w Pedanie ? 

Czy układasz gaszące Kessyusza pienie ? 

Czy , poszedłszy w roskoszne chłodnych gaiów cienie, 
Myślisz, nad czem mąż prawy, nad czem mędrzec badał 
Twoiey postaci. zacność duszy odpowiada. 

W szystko ci dały nieba do szczęsnego bycia, 

Urodę i-bogactwa, i sztukę użycia. 

Cóż więcey pragnie matka w swym synu obsczyć ? 
Jak, żeby umiał myślić , myśli swe tlumsczyć ? 
Ciągłćm cieszył się zdrowiem , stól mial ochędożny, 
Sławę , wziętość u ludzi, i worek niepróżny. 

Nas, kiędy tyle chuci dręczy w Życia drodze, 
,Ustawnieśmy w nadziei, w niepewności; w trwodze 5 
O każdym dniu rczumićy, że ostatni płynie: 

W niespodziewanćy więcćy iest szczęścia godzinie. 
Jem tfusty , pulchny , cisłu nie skąpię wygody: 
Smiéy się, obaczysz wieprza z Epikura trzody, 


ma nA BED aa 


Lrisr po Jura FLORA. 


Zapytuie się go, gOzie woiuie Klaudyusz Ne- 
ron, tudzież względem pism niektórych przyia- 
ciół: samego Flora zachęca Jo nauki mądro- 
ści, i do poiednaniQ. się z bratem. | 


Juli Flore, quibus terrarum milite? oris, GC, 


Juli Florze, od ciebie niech słyszeć się godzi, 
Gdzie Neron , syn Augusta, rycerstwu dowodzi: 
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Czy u Traków nad Hebrem , w twarde ściętym lody? 
Czy gdzie dwoma lądami wsparte piyną wody ? 

Czy wśród Azyi wzgórkow , « buynych przestrzeni ? 
Ty mnie recz uwiadomić , co robią uczeni. 

Kto pióro wielkim czynem Augusta poświęci ? 
Woyny , poksie , przeszle do wieków pamięci ? 

Co Tycyusz ? msiący świetnie sfynąć w Rzymie, 

On wielkiego pisarza chcąc pozyskać imie, 
Wzgardzi stragą , a śmiafa gdzie go myśl powiodła, 
Nie obawief się czerpać z pindarskiego źrodła: 

Czy zdrowy ? czy nas kocha? czyli mistrza tony, 

Za Muz wodzą, przekształca na Tacińskie strony ? 
Czyli kotorn zaymaie iego duchy wieszcze ? 

Co Celsus? apomniałem , npomnę go ieszcze , 

Aby zgrantu własnego skarby swoie rodził, 

I zbyt do Palstynu Xięgarni nie chodził. 

Bo niechże się przypadkiem stado ptaków zbieży, 

I każdy wyrwie piórko, które mu należy; 

Cudzym blsskiem świecące , będzie kawka goła, 

Co sam czynisz? i iakie dziś przebićrasz zioła ? 
Czego się tkniesz, to ksztaftnym dowcipem oznaczysz, 
Bo czyli mówisz w sądzie , czy prewa :łumaczysz, 
Czy wdzięcznie na miiosnym zanucisz bsrdonie ; 
Zawsześ godny ozdobić świetnym wieńcem skronie, 

A gdybyś rzucił żądze, które truią życie , 

Wzniesion nad gmin, stanąlbyś na mądrości szczycie, 
Jey naukf szukaymy i wielcy i mali, 

Żebyśmy się oyczyznie i sobie przydali. 

Nepisz mi ivszcze , proszę, i o twoim bracie, 

Czyli z Munacyuszem stale się kochacie ? 

Czy żle skleiona przyisżń, iuż w niechęć się zmienia ? 
Was bystrość krwi rozdraźnia i brak dbświedczenia. 
Lecz , gdzieżkolwiek jesteście, chrońcie się tey kaźni, 
Nie przystoi wam zrywać braterskiey przylaźni, 

Ja na wasz powrót, obu kocheiący szczerze, 
Tuczną iafówkę bogom poświęcę w ofierze. 


F. DMOCHOWSKI. 


Poezya. 387 
POWIESC 
„, Kiy krzywy. 


Podź do mnie , kiiu krzywy, iuż twoiego pana , 

Na nowe pędzi fale powtótna odmiana: 
Ztzeczmy się mieyscs, bogactw , fortuny , honoru, 
Aniś ty wzrosł do miasta , ani ia do dworu. 

Równie nas obu płonne nadzieie zawiodiy , 

Tyś bez skówki, żeś gruby; mnie źle, żem niepodły. 
Niestety ! Los to robi, móy ty kiiu krzywy, 

Nie ten kontent, kto godzien , lecz ten , kto szczęśliwy: 
Nikt nie porosf przy cnocie , talencie, rozumie, 

Ten wszedł na drogę szczęścia , kto się kłanisć umie, 
Maszli umysi ślachetny, okrzykną , żeś bardy, 
Zamiest szCunku , Celem zostaniesz pogardy. 
Naymilszy ty móy kiiu , co spoyrzę na ciebie, 
Codzień widzę , iskeśmy podobni do siebie ; 

Niedarmo los życzliwy ciebie mi udziela , 
Podobieństwo i bićda, robią przyiaciela, 

Byłeś wprzód prosty patyk, w lesie porzhcony , 

Od iednych nie widziany, od drugich wzgardzony. 
Jesli przechodzień modniś wzrok na cię obrócił , 
Podniósł, głową pokiwaf , i głębiey w les rzucił. 
Byłeś na fasce losu : iego było sprawą, 

Byś zynif, został bożyszczem , pługiem , lub bufawą, 
Trafunkiem nadszedł człowiek , co cię amiał cenić, 
Seki skrzesać  oskrcbać , w użytek odmienić. 

I wnet dałeś ma poznać , iak ios urodzenia, 

Z sercem , Cnotą , talentem , nic nie ma złączenia. 
Mogf cię oprawić w złoto, lecz wzgardził ozdobą , 

I chciał cię mieć naylepiey, gdy cię widział tobą. 
Byłeś twardy, zawiędfy, zważał to widocznie, 
Plochy , rzeki , nie złamie go, slaby na nim spocznie, 
Swiat osądził inaczey wszystko , na dwie strony , 

Ze nie byłeś , iak inni, zostałeś wzgardzony. 
Miałeś zaszczyt prawdziwy , lecz nader fatalny , 
Naywięcey byłeś winny , żeś oryginalny. 

Tak na świecie naywiększy często talent spada ; 
Rzadko to ten przebeczy , co sam nie posiada. 

O! isk mi ciężko wspomnieć podobne koleie, 

Gdy sam szedfem przez troski, boiaźni, nadzieie ! 


Marzec 4802. Z 
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Gdy bez krewnych, przyiaciół , klęskami pobity, 
Talent miałem za skarby, cnotę za zaszczyty. 

Nadto , przez gruby przesąd, wtedy mi się zdało, 
Że to iedno do szczęścia drogą mi bydź miało. 
Poznałem , lecz po czasie , że chcąc bydź szczęśliwy , 
Nie nasz większey przeszkody , iak talent prawdziwy, 
Jego cechą iest szczerość , a dziś wszyscy znaią , i 
Že się tym lepiey wiedzie , krórzy się kłaniaią ; 
Lubo się i nadgradza to losu skrzywdzenie, 

Ten posiada maiątek , ten dobre sumnienie. 

Ja bez złota , fortuny , zatem bez podpory, 

Miałem trochę telentów , lecz mało pokory. 

Każdy uczciwćy duszy iest to przymiot iasny , 

Zna każdego szacunek , lecz zna też i własny, 

To iest źródłem mych nieszczęść : Bog ieden policzy, i 
Ilem doznał zmartwienia , nieszczęść i goryczy! ` 
Wszystkie niewinne czyny , przysługi , życzenia , 
Cnoty nawet, opaczne miafy tfumaczenia : 

Aż po różnych koleiach trudów i zgryzoty, 
Wszystko razem rzuciłem , oprócz iedney cnoty, 

Nie rzncę cię też kiiu, póki żyć się godzi, 
Wszakże często o kiin, Cnota w świecie chodzi. 


JAsiński Jenerał. 


C "sad coca 


B A Y „KI. 


Dwa Ktos Ya x 


Dwa na zagonie iednym kfosy rosty., 

Jeden wierzch schylaf , drugi był wyniosfy : 

I gdy się niższy między drugie chował , 

Wyższy się chiubif , z niższego żartował. 

Lecz mu się wreście niższy w te odezwaf słowa: 
Buiasz , rzecze , wysoko , bo próżna twa głowa; 
Gdybyś był pożytecznym ziarnem napełniony, 

Tak, iek ia, byłbyś skromny ; tak, isk ia, schylony, 


Smierc Czyżyka. 


Czyńyk, czas długi, był w pieszczonym bycie , 
Lecz dnia iednego nagle skończył życie : i 
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Opływał w wszystko, iadł i pil dzień cały, 
W zbytkach mu szczęsne dni po dniach leciafy. 
Jednakże zginął : i to nam dowodzi, 

Że nigdy zbytek szczęścia nie urodzi : 

Zginąf, do zbytkn że w wszystko oplywaf, 
Żyłby był dłużey, gdyby mniey używał. 


Kaczka. 


Niezgrabna kaczka, po nad brzegiem strugi, 
Licząc talentów swoich poczet dfugi ; 
Pierwszą się, rzekła, z ptaków powinnam nazywać; 
Umiem chodzić , latać, pływać. 
Kroś iey z boku odpowie: Nie wiele to nada, 
Jeśli się doskonale sztuka nie posisda. 
Czy tak rącze, iak sarna, masz w podziale skoki ? 
Czy się lotem, iak orzeł , wzbiiasz pod obłoki ? 
Czy w pływaniu zwinność taka, 
Jak widziemy u szczupaka? 
Bynaymniey; nie tylem iest doskonala: 
A na cóż ta próżna chwafa ? 
Lepiey iest iedno posiadać gruntownie , 
Niż wiele, a powierzchownie. 


J. N. WxLEżyńhskr. 


„mA OZ 
RZUT OKA 


Na słan polityczny różnych narodów w miesiącu 
Marcu. 


Nu TYLE konftytucya nowey Rzeczypospolitey 
włofkiey , ile mianowanie Bonapartego iey 
Prezydentem, zaftanawia teraz umysły w caley 
Europie. Wypadek ten, wielkie wszedzie spra- 
wił wrażenie, i ftał się może, choć w części przy- 
czyną zwłoki układów oftatniego pokoiu. Nowy 
tym czasem rząd Rzeczypospolitey za powrotem 
Z 2 
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z Lugduńu viceprezydenta Melzi i członków kon- 
sulty, installowany dnia 14. Lutego, zatrudnia 
się urządzeniem wszyftkich części adminiftracyi. 
Rada prawodawcza podzieliła się na pięć wydzia- 
łów , sprawiedliwości, interesów wewnętrznych, 
policyi , fkarbu:i weyny. Ciało prawodawcze na 
początku Kwietnia czynności swoie rozpocznie. 
Konsulta ftanu , dlazaftanawiania się nad edukacyą 
publiczną , uftanowieniami dobroczynności i gwar- 
dya narodową, na trzy wydziały, wyrokiem wi- 
ceprezydenta, podzielona. W reście, wszelkie czyn- 
ności nowego rządu zwolna póydą , a to, ażeby 
dokładnie ftan rzeczy teraźnieyszy poznać, i że 
jeszcze mianowanie miniftrów , które sobie sam 
Bonaparte zachował, nie naftąpiło. 

Pomimo, iż iuż konftytucya tey Rzplitey fta- 
nęła, granice iey atoli nie są ieszcze oznaczone. 
Cześć Piemontu ma do iey ciała należeć. WParmie 
uftąpioney z całém xieztwem na rzecz Cisalpinów 
przez traktat, między Hiszpaniią i Francyą , do- 
tychczas ftary xiążę mieszka.  Utrzymnuią nie- 
którzy , iż rzeczpospolita Liguryylka do włofkiey 
wcielona zoftanie, zasadzaiąc ten domysł , na 
odmówieniu przez pierwszego konsula audyencyi 
deputowanym tego kraiu , w czasie iego bytno- 
ści w Lugdunie. 

Król Etruryi, uznany iuż od większey części 
mocarftw europeyfkich , zaszczycił początki pano- 
wania swoiego , przez niektóre urządzenia; nay- 
większą iego baczność zgromadzenia zakonne ścią- 
gnęły; w urządzeniąch tego rodzaiu, wcale się inny 
duch okazuie, niż się w czynionych odmianach 
w tymże samym kraiu,wieku przeszłego dał widzieć. 
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W Rzymie Pius VII. panuie, chociaż się przed 
dwoma laty zdawało , iż tam władza świecka Pa- 
pieża na zawsze uftanie. Zwłoki Piusa VI. przy- 
wiezione do Rzymu z Francyi, z wielką okazało- 
Ścią w bazylice Watykanu złożono. 

Kray ńeapolitań(ki nie może się pozbydź roz- 
boiów , i spokoyności wewnętrzney odzyfkać ; sa- 
ma iego ftolica nie ieft ieszcze bezpiecznym dla 
mionarchy przytułkiem. Mieszka on do tych czas 
w Palermo, i porozumiewać się zaczął ż dwo- 
rem madryckim, którego pomoc, może mu bydź 
użyteczną w politycznych względach z rządem 
francuzkim. 

Senat helwecki ukończył iuż swe prace oko- 
ło konftytucyi ; zawiera ona 65. artykułów w sie- 
dmiu rozdziałach. Potwierdzenie iey, lub odrzu- 
cenie seymikóm kantonowym na dzien. 1$ty Mar- 
ca zebrać się mającym , zoftawione; po czem do- 
piero seym powszechny zgromadzi się dla oftate- 
cznego wyboru senatu i naywyższego trybunału. 
Konftytucya nowa nie wszyftkim w senacie do 
smaku przypadła ; dziesięciu bowiem członków 
oświadczyło się przeciw niey i oświadczenie ta- 
kowe miniftrowi francuzkiemu przesłało. Kray 
Wallis na zawsze iuż od Helwecyi odpadnie : ale 
natomiaft Gryzonowie, którzy się od niey oddzie- 
liċ chcieli, mocą francuzką uspokoieni, iednym 
z nią prawom podlegać będą. 

Pomimo odgłosu , iż wzorem Cisalpinów zgro- 
madzi się konsulta batawfka w Bruuelli , lub An- 
wers, dla odebrania nowey od Bonapartego konfty- 
tucyi , naypoźniey iednak uftanowiona, przyprowa-, 
dzana jet czynnie dofkutku. Na dniu r. Marcą 
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iaftallowany był naywyższy trybunał narodowy 
z ośmiu sędziów złożony , iako też Syndykat prze- 
znaczony do ftrzeżenia , tak , jak we Francyi se- 
nat, ażeby konftytucya w całości zachowana by- 
ła. Trzy członki iego inż mianowane. 

Pożyczka 30. milionów Zł. hol: nakazana od 
rządu, bardzo pomyślnie poszła, a nawet podpisy- 
wanie się na nie, summe te przewyższyło. Samo 
miafto Amsterdam większą połowę obowiązało 
się przyftawić ; Rotterdam osmą część, a xiąże 

jeden niemiecki dwa miliony ofiarował. Ażeby 
zaś więcey osób mogło do tey pożyczki należeć, 
część tylko znacznieyszych summ przyięta będzie. 

Oftatnie doświadczenie woienne przekonało 
rząd portugalfki, w jak nikczemnym ftanie siła iego 
woyfkowa zoftaie. Qd czasów Albukerka i Souzy , 
ten kray ani iednego biegłego męża w rzemieśle wo- 
iennem okazać nie może: nie dziw więc, że do ofta- 
tniey przeciw Francyi wyprawy, dowódzcy obcego 
użyć był przymuszony. Lecz cóż podoła , choćby 
naybiegleyszy woiownik, z kupą ludzi, dla których 
oręż, iż tak powiem, ieft narzędziem niezna- 
nem? Korzyftaląc rząd z doświadczenia i odzy- 
fkanego pokoiu, wiadomość sztuki woyfkowey , 
i porządek wprowadzić do woyfka umyślił , i w 
tym celu wezwał do służby swoiey ienerała obce- 
go, którego biegłość zdaie się obiecywać po- 
myślny, f(kutek. Uważaiąc zaś ten kray w wzglę- 
dzie. politycznym, wątpić nie trzeba, iż mimo 
zabiegów Francyi i Hiszpanii, interesa iego dłu- 
go ieszcze w ręku angielfkich zoftawać będą. 

Gdy kawaler Azarra obftaie mocno w Amiens 
za zachowaniem wyspy Triniðað koronie hiszpań- 
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fkiey, dwór iego trudni się wewnątrz urządze- 
niem siły woyfkowey. Ta na mocy nowego planu 
fkładać się będzie w czasie pokoiu z 60,000. 
głów, nie licząc w to regimentów szwaycarfkich , 
i gwardyi królewfkiey z krajowców złożoney; pod 
czas zaś woyny 120,000, prócz milicyy prowin- 
cyonalnych , mogących bydź użytemi w AA 
bie , wynosić powinna. 

Chociaż Francya z Anglią zesłały peł- 
nomocników swoich do «Amiens, dla ułożenia 
się oftatecznego między sobą tylko; tak długie 
atoli przeciąganie układów widocznie wfkazuie , 
iż losy wielu innych narodów uwagę ich zaprzą- 
taią. Kilka iuż miesięcy, od rozpoczęcia koagre= 
su upłyneło , czynności iego przecięż naywiększą 
są dotąd taiemnicą, lubo im w początkach prędki 
koniec naznaczano, i ieszcze nawet niektórzy © 
pomyslném ich ukończeniu powątpiewaią. Do ta~ 
kowey wątpliwości daią powod wydane świeżo 
rozkazy, do różnych portów W. Brytanii, ażeby 
znaydujące się w nich okręty, w pogotowiu były 
do wyyścia pod żagle. Wszakże z głosów miniftrów 
angielfkich, mianych w Parlamencie, okazuie się , 
iż jeszcze o pokoiu rozpaczać nie trzeba, i owszem: 
przygotowania te, koniec może położą zwłoce w 
negocyowaniu. 

Spokoyność osad angielfkich w Jndyach wscho-: 
dnich , nie ieft jeszcze zabezpieczona. Lubo się ' 
uda niekiedy woyfku królewfkiemu pobić Jndyanów, 
na nowo oni znowu w licznych oddziałach do bo- 
iu ftawaią. Co większa, mocną twierdzę Cheyla- 
petate opanować mieli. 
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Pomyślniey idą rzeczy w osadach francuzkich. 
Czynność Tousaint - Louverture i pośpiech iego 
w ukaraniu burzycielów , zabezpieczyły spokoy- 
ność wyspy St Domingo. Wysłana siła przeciw 
Guadeloupe, przytłumić iuż miała do szczętu roz- 
ruch , wymierzony szczególnie przeciw iey wiel- 
ko-rządcy. Obawa , iż Jenerał 7oufsaint - Louver- 
łure sprzeciwiać się będzie wyiądowaniu woyfk 
francuzkich, z Europy przysłanych, zupełnie ufta- 
ła, gdyż wiadomości nadeszłe zapewniaią, że iak 
tylko uwiadomionym zoftał o nadchodzącey wy- 
prawie , ftawiać kazał koszary na przyięcie przy- 
bywaiących Francuzów , i że część załogi swoicy 
z Cap-frangois wyciągnął, dla zrobienia im wię- 
kszey wygody. Miał się atoli oświadczyć, iż. 
woyfka swoiego nie rozpuści i urzędu nie złoży, 
© czém iednak wątpić potrzeba: w tym bowiem 
przypadku nie wypadałoby mu woyfka francuzkiego 
przyymować, ale i owszem iak naymocnieyszy 
dawać odpór, pewnym będąc, iż zamiary rządu 
francuzkiego, wcale są przeciwne iego widokom. 

W odmiennych cale okolicznościch znayduie 
się pańftwo Ottomańnfkie. Uwolnione ftaraniem 
Anglii od obcey woyny , nie przeftało bydź sie- 
dlifkiem domowey. We wszyftxich prawie pro- 
wincyach Europy, duch niespokoyności panuie ; 
"wszędzie rozboie, łupieftwa i mordy spoftrzegać 
się daią, których dziedziczący tron Mahometa, 
nie ieft w ftanie powściągnąć. Nayftrasżnieyszy 
dla niego Pafsewand - Oglu. Ten po zawartym. 
przez Portę z Francyą pokoiu , chęć pogodzenia 
się z zwierzchnikiem swoim okazał, dotychczas 
iednak nie przyszła zgoda do fkutku; z powodu. 
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zbuntowanego Belgradu przeciw baszy swoiemu, 
ftanął znowu pod bronią, gotów mocą odpierać , 
mogące nadeyść przeciw temu miaftu woyfka 
Suttana. ` 

Wydarty Egipt z rak francużkich , nie może się 
jeszcze liczyć między prowincyami Porty. Nieu- 
kontentowani Beiowie, z odjętey im na zawsze w 
tym kraiu władzy, ftaią w uporze utrzymania 
się przy niey. Alexandrya, Rozetta, Damietta ź t.8. 
twierdze nadmorfkie przez Anglików dotąd trzy- 
mane; i widać oczywiście , iż rząd W. Brytanii, 
chciałby ie dla siebie na zawsze zachować. 

Sprzymierzone z Portą przez religiią barbaryy- 
fkie narody, zagrożone są woyną od Szwecyi i 
Stanów zjednoczonych Ameryki. Już nawet ich 
bandery przed Tunis powiewaią, chcąc nauczyć 
tych rozbóyników morfkich, że minął inż ten 
czas, w którym, co tylko imie chrześciiańskie no- 
siło, wolno im było bezkarnie znieważać. Spo- 
dziewać się należy, że i inne mocarftwa Europy, 
zaspokoiwszy się między sobą , póydą za przy- 
kładem dwóch tych narodów , i fkuteczne środki 
ku zabezpieczeniu żeglugi morza środziemnego , 
od napaści Barbaryyczyków, przedsięwezmą. 

Stan mocarftw północnych tak ieft spokoyny , 
iż chcąc o nich co pisać , sameby pochwały , ich 
władzcom należne umieszczać wypadało. Alexan- 
der |. szczególniey zatrudnia. się rozszerzeniem 
edukacyj i nauk. Niedawno zakupił od sukces- 
sorów ś.p. xiężney Jabłonowfkiey pyszny gabinet 
hiftoryi naturalny. Lift do ienerała gubernatora 
Beningsena, dowodzi, iak cały zaięty iet wycho- 
waniem młodzieży: oto są iego słowa: 
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„„Chcąc podać ftanowi ślacheckiemu nowe i 
dogodnieysze środki ednkowania dzieci , i spo- 
sobienia ich do publiczney usługi, uważam , że 
będące teraz korpusy kadetów , z uftanowienia 
swoiego pewną tylko ograniczone liczbą, za roz- 
szerzeniem się oświecenia, i ogólnego wyobra- 
„Zenia o dofkonalszem wychowaniu młodzieży , 
ftały się nakoniec nieodpowiedniemi , ani liczbie 
potrzebuiących dobrey edukacyi, ani tez obszer- 
ności tak rozległego pańftwa. Widzę oraz z dru- 
giey ftrony, że założenie takowego korpusu w 
fttołecznem mieście, iakożkolwiek wiele naftre- 
cza łatwieyszych sposobności do wydofkonalenia 
początkowey nauki, z większym atoli nierównie 
pożytkiem odbytą ona bydź może w szkołach u- 
ftanowionych po guberniach.  Tamto młodzież 
nie rozrywaiąc węzła powinowactwa, tak silnie 
wpływaiącego do zaszczepienia w sercach ludzkich 
moralności, zoftaiac prawie pod oczyma swoich 
pokrewnych,dochowa pierwiaftkowe uczucia przy- 
wiązania swoiego ku nim, 1 bez dalekiego przeia- 
zdu znaydzie do pomieszczenia się łatwieyszą zre- 
czność. Tamże na mieyscu swoiey rodziny , wła- 
snem oddychaiąc powietrzem i tąż samą prawie na- 
pawaiąc się wodą , łatwiey utrzyma zdrowie, i z 
większą pewnością poftępku, odbierze przyzwoite 
ftanowi swoiemu wychowanie. Z tych tedy uwag, 
zamierzyłem w niektórych guberniach, a między 
innemi i w gubernii Litewfkiey , w mieście Gro- 
dnie , uftanowić ślachecką woienną szkołę. Przed- 
miotem iey będzie, formuiąc uczniów w począt- 
kowych naukach, posyłać potem pewną ich licz- 
bę co rok, własnem ftaraniem, i pod własną od- 
powiedzią do tuteyszych korpusów i do pobliż- 
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szych szkół głównych, aby w nich daley w nau- 
kach poftępuiąc, usposobili się doftatecznie , jedni 
do woyfkowey, a drudzy. do cywilney służby. 

„»Naznaczaiąc wydawanie ze fkarbu po 5oo,ooo 
rublów co rok, tak na pierwiaftkowe tych zaprowa- 
dzeń ftopniami wzraftłać maiących nakłady, iako i 
na coroczne ich utrzymywanie, dla dania onym fta- 
łych napotem zasad, zaleciłem generał maiorowi 
Begiczef, udać się na mieysca, gdzie te szkoły 
"są przeznaczone , obeyrzeć tam wszyftkie zrę- 
czności z położenia onych wynikaiące, i w miarę 
mieyscowych cen i wygód, zrobić dokładny ra- 
chunek, tak co do budowli , iako 1 co do utrzy- 
mania całego. Na ten koniec opatrzyłem onego 
szczególnieyszemi inftrukcyami i umocowałem, aby 
przeyrzawszy wszędy , gdzie tylko są fkarbowe 
niezajęte budowle, zapewnił się o możności po» 
prawienia onych, i obrócenia na takowe użycie: a 
gdzie ich nie ma, aby tam obrał dogodne mieysca, 
i przy pomocy udzielonego sobie architekta zpo- 
rządziwszy plany , proiekt kosztu i opisanie , 
przedftawił mnie na potwierdzenie. 

„„Poruczaiąc WMPanu przyłożenie się do ta- 
kowego iemu polecenia, wszelkiemi iakie tylko 
od WMPana zależą środkami, wkładam na niego 
obowiązek, zawiadomić o tém przez marszałków 
ftan slachecki w gubernii Litewfkiey, rządowi iego 
powierzoney , iako o dziele iftotnie do niego 
ftoshiącćm się i z rzeczywiftemi iego pożytka- 
mi tak blifko połączonćm. Ze wszelkiem podo- 
bieńnftwem rozumieć należy , że on powodowany 
miłością oyczyzny , znaydzie tu pewność lepsze- 
-go wychowania dzieci, zechce podzielić się ze 
mną zaszczytem tego uftanowienia, i przyłoże: 
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niem się swoiem przyymie uczęftnictwo w onego 
zakładzie. Polecam przeto WMPanu onego zape - 
wnić , że krok ten przyjęty przezemnie zoftanie ¿` 
ze wszelkiemi względami pobudkom iego odpowie- 
dniemi, i będzie mocnieyszym nad wszelkie inne 
dowodem tey gorliwości , z jaką zawsze ftan śla- 
checki Rofsyi, gotów ieft czynić dla powszechne- 
go dobra. Pizy tém wszakże masz WMPan za 
iffotne i nieprzeftepne wziąć prawidło , aby sa- 
ma tylko dobra wola i niczem nie fkrępowane 
działanie honoru , gruntem i zasadą były jego w 
tem poftanowienia , a nadewszyftko , aby oddalo- 
ny był sam cień nawet wymuszaiących perswazyy. 
Odwracam się ia zawsze od ofiar, z żalem, albo 
poniewalnie czynionych: naymnieysza zaś ucią- 
żliwość pańftwa, więcey waży w poięciach mo- 
ich , aniżeli wszelkie by nayszczęliwsze imprezy. 
Staray się WMpan przekonać ftan ślachecki o 
tych niezbitych prawdach , któremi się ia po- 
woduię, i dny zupełną swobodę patryotycznyur 
iego widokom: albowiem przekonany ieftem, że 
możność będzie iedyna miarą iego gorliwości. ; 

„„Na tey osnowie daiąc Wmpanu uczeftnictwo 
w tem dziele , obowiązuię onego donieść mnie w 
szczegolnosci, co ku rychleyszemu tego pofta- 
nowienia pospiechowi przez ślachtę zrobione, lub 
do zrobienia przedsięwzięte zoftanie. Zresztą ży- 
czę WMpanu wszelkich pomyślności.,, 

Zagrzani przykładem i tak czułym zachęce- 
niem Monarchy , obywatele litewscy, znaczną 
summę na fundusz edukacyyny złożyli. Nie mniey- 
szą gorliwość w tak użytecznym zamiarzę oby- 
watele gubernii kiiowfkiey okazali. 
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fo historyczne , moralne i filozoficzne, prze- 
kładania X. Golańskiego ~ - kar: 369 
O Poezyi w ogólności = - ksr: 363 
Edycya nowa dawnych i teraźnieyszych Autorów - 
Polskich, Prospekt - - kar: 380 
POoEzY A. 
List Horacego do Łolliosza > = kar: 118 
List tegoż do M ecenasa = = kar: 261 
List tegoż do Tybulla = M4 AŻ kar: 385 
List tegoż do Jula Flora = S tamże 
Himn do piękności -~ - - kar: 264 
Moda ` - SE kar: 120 
Powieść : Kiy krzywy c kar; 387 
Bayki: Dwa. Kłosy. Śmierć |Czyżyka kar: 388 
Bayka : Kaczka - a - kar: 389 
WIADOMOŚCI POLITYCZNE. 
Rzut oka na stan polityczny Europy, w miesiącu — . 
Stycznia - - =i ókęrs t22 
. Rzut oka na stan teraźnieyszy niektórych kraiów 
europeyskich w Lutym - " - kar: 266 
Wypadki znacznieysze w Maren - - kar: 389 


